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Zi  1 w letst milimetr. (6*/* cm. 
szer.) w  zwykłych ogfo&rcalacb 
gr. 24- w ni-destanem i w neta. 
gr. 4 0 , w kronice, repertuai, 
a.ńał gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 30  po kronice gr. 50, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr. 80. 2a jedno słowo 
w arobnych ogłoszeniach gr. ć , 
kupno i sprzedaż słowu $ 7 .1 0 , 
matrymonjalne, korespondencjo 
prywatne za cłowo gr. 15, dla 
poszukoj^ycń pracy er. 4. 
Z zastizeżenien-. miejsc 2 <i pre. 
Zagraniczne o 3 0  proc. drożej.
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Usty w spławach przedpłaty, odbioru, 
.wów. — Adres Redakcji, Administracji 

Telefon Administracji 14-27. — Telefon Drukarni 14-27.
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Około 15 1 \ m  ma sapaśc decyzja
s ; sprawia dalŝ ysh lesówSsfeu.

CO UCHWALI DZISIEJSZA RADA MINISTRÓW?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. II lipca (zo.) *■ Tematem 
rozmów w kolach politycznych była w 
dalszym ciągu w poniedziałek rano

kie wynikną ze skorzystania lub

Postulaty
urzędników!

■ . = ^ 7 =

Polepszenie warunków bytu urze- 
inlków i wogóle .pracowników pań­
stwowych i dostosowanie ich do mi­
nimalnej przynajmniej wysokości ko­
sztów utrzymania stało się kwestją 
tak palącą, iż wysuwa się na czoło 
bieżących’ zagadnień naszego życia 
państwowego.

Powojenna nędza urzędnicza stała 
się przysłowiową, a obecnie doszła 
już do rozmiarów karykaturalnych i 
wprost gorszących. Jeśli funkcjonariu­
sze państwowi średniej i niższej kate­
gorii nie mają dojść do tego stanu bez­
nadziejnego upadku, w  jakim znajduje 
się powszechnie już znany nieszczę­
sny inteligent Siewski z pierwszego 
ak,tu doskonałej komedii Perzyńskiego, 
najszybsza i wydatna pomoc rządu 
jesHŚńezbęcIna,

Nie można już dłużej bezczynnie to­
lerować tę anomalię, że drożyzna 
wzrasta wciąż niepomiernie, a płace 
od roku 1925 stoją w miejscu, że czyn 
sze mieszkaniowe idą w  górę, a  na­
wet ten ustawowy wydatek nie znaj­
duje uwzględnienia w płacach praco­
wników państwowych. Wśród urzę­
dników szerzy^ się nędza, która w y­
wołuje fermenty, i rozgoryczenia. Od­
bić to się musi w sposób jak najbar­
dziej ujemny na sprawności działania 
całej machiny państwowej, a nadto 
wytwarza w całej bardzo licznej czę­
ści społeczeństwa te destrukcyjne i za 
bójcze, kwasy, które lt,ak bardzo osła­
biają siłę odporną mas wobec agitacji 
komunistycznej.

Z memoriału, przedłożonego Mini­
sterstwu . Skarbu przez prezydium ko­
misji opiniodawczej okazuje się, że 75 
procent pracowników państwowych 
Kbez wojskowych zawodowych) po­
biera place poniżej kosztów utrzyma­
nia, wykazanych w marcu przez ko­
misjo statystyczną, a stan Iten obe­
cnie pogorszył się znacznie, bo ko­
szty utrzymania uległy od marca zwy 
żoe, podczas gdy wysokość uposaże­
nia wcale nie wzrosła. W  porówna­
niu z pierwszem półroczem 1925 war­
tość płac urzędniczych obniżyła się o 
:14 do 43 proc., a obniżka będzie zna­
cznie większa, gdy się zważy, że do­
datek mieszkaniowy od 1 stycznia 
192(5 nie uległ zmianie.

Nic dziwnego, że zniechęcenie i roz­
goryczenie, które w tym stanie rze­
czy ogarnia szerokie mas’y urzędni-

Warszawie na posiedzeniu plenarnem 
centralnej komisji porozinmieiwawczej 
zawodowych związków pracowników! 
państwowych,

Rezolucja przypomniała, że rząd 
stale obiecywał przyznać znaczne pod 
wyźJrf uposażeń. ź» wfcsł^ąmfcr prof.

sprawa stosunku rządu do Sejmu i spra 
wa dzisiejszej Rady ministrów. ”

Na temat tego stosunku i kwestii roz­
wiązania Sejmu krążą różne pogłoski. 
Utrzymują, że po 15 lipca nastąpi albo 
zamknięcie albo odroczenie sesji. Po­
wody mogą być rozmaite. Przede wszy 
stklem prace które Sejm podjął z wła­
snej inicjatywy są już na ukończenia, a 
rząd, jak dotychczas, nie wykazuje ini­
cjatywy. Po drugie konflikt między 
rządem a Sejmom wisi wciąż na wło­
sku. Wywołać go może bądź uchylenie 
przez Sejm dekretu prasowego, bądź 
też uchwalenie ustaw samorządowych.

Jak słychać w  łonie rządu na temai 
stosunku do Sejmu istnieją dwa poglą­
dy: Jeden pogląd, że należy utrzymać 
poprawny stosunek, a stoi to w  związ­
ku że sprawą pożyczki i kwestiami, ja-

W arszawa, 11 lipca. (zo). W  ubie­
głym tygodniu komisja budżetowa 
zwróciła się dio min. skarbu o wzięcie 
udziału w  posiedzeniu komisji i złoże­
nie wyjaśnień na szereg inte^pełacyj

Bartel I minister komunikacji Romocki 
ustalali nawet terminy tych podwy­
żek najpierw us maj, a potem od 1-go 
lipca 1927.

,.Tymczasem — czytamy w rezolu­
cji, która została przedłożona rządowi 
w  formie memoriału — zapowiadana 
uroczyście i urzędowo podwyżka do 
dziś dnlia, tj. do 1 lipca 1927. uskute­
czniona nie została. Pracownicy pań­
stwowi zostali zatem wprowadzeni w 
błąd przez członków rządu, którzy 
wielokrotnych i uroczystych obietnic 
swoich nie dotrzymali. Okoliczność ta 
musi z konieczności przyczynić się do 
zachwiania wiary w szczerość i praw 
daiwość przyrzeczeń i obi©4afc skła­
danych oficjalnie przez rząd, oraz do 
obniżenia powagi rząd a w  opinii pu­
blicznej. Pracownicy państwowi od,-

daMie w przeważnej mierz© z, winy 
rządu, który przez nieostrożną polity­
kę zbożową __wywolał niebywały

1 wzrost cen środków żywności".

1 Jeszcze Silniej brzmią dalsze ustępy 
memoriału: ,.Postępowanie rządu — 
mówi on — pracownicy państwowi 
uwą^aja za dowód bieusbra-

skorzys tania z tej pożyczki, W  sprawie 
tej ma złożyć — jak mówią — ważne 
oświadczenie min, Czechowicz na dzi­
siejszej Radzie ministrów.

Przedstawiciele drugiego prądu do­
magają się natychmiastowego rozwią­
zania Sejmu a przynajmniej zamknięcia 
sesji.

Druga kwestia, która ma być oma­
wiana na Radzie ministrów, to kwestja 
urzędnicza. Dotychczasowe zapowiedzi 
o poprawie losu urzędników były po­
dawane do publicznej wiadomości'prze­
ważnie z a , pośrednictwem wicepremie­
ra Bartla, który jak wiadomo bawi na 
kuracji w  Truskawcu i ule bierze obec­
nie udziału w debatach nad tą sprawą. 
W kołach urzędniczych wyrażają z 
tego powodu ubolewanie, że p. wice­
premier nie może osobiście poprzeć 
sprawy, której rzecznikiem był niejed­
nokrotnie w  wywiadach prasowych.

sadmeao na tę propozycję 1 zapowie­
dział nawet wygłoszenie krótkiego 
expose. Obecnie jednak podoba o ca-

wiedliwionego ! niebezpiecznego lekce 
ważenia iegq doniosłego zagadnienia.. 
Centralną Komisja Porozumiewawcza 
zakłada stanowczy protest przeciw 
postępowaniu rządu w  tej sprawie. 
Pracownicy państwowi zaczynają się 
burzyć coraz częściej, podniecenie 
wśród mas karmionych bezwartośoio- 
weml obietnicami wzrasta z dniem 
każdym i może doprowadzić do na­
stępstw, których skutków przewidzieć 
nie sposób. CKP. zmuszona jest za­
tem odwołać się do opinii publicznej 
i oświadczyć wobec całego społeczeó 
stwa, iż pełna odpowiedzialność za 
wszystko, co w związku z obecną sy­
tuacją nastąpić może, obciąża wyłą­
cznie rząd obecny14.

Od czasu powstania Polski niepodle­
głej nigdy jeszcze urzędnicy nie prze- 

. mawiali do rządu w tonie tak ostrym, 
ale też nigdy jeszcze położenie ich nie 
było ,tak katastrofalne.

Polepszenie bytu pracowników pań­
stwowych jest niewątpliwie zagadnie­
niem finansowem tiudnem do rozwią 
zamia. Dłużej jednak z tą sprawą zwie 
kaó uie można, bo Stała się one już 
■naprawdę konieozniości^ 'państwową. 
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stroje rządu pod tym względem ule­
gły zmianie, tal: iż wątpliwe jest czy 
p. miubter przybędzie do Sejmu.

Z DNIA.
EWOLUCJA 1DE0L0GJI PIASTA. 
Warszawa. 11 lipca-. (AW.) Reasu­

mując wyniki kongresu Piasta w Po-; 
znaniu stwierdza „Kurjer Wars-zaw-! 
ski“, że ewolucja ideologii stronnictwa' 
poszła w kierunku narodowym. Przy-'! 

» c e n iło  się do tego w znacznym sto­
pniu przystąpienie do Piasta mas w ło­
ściańskich Wielkopolski. Piast, który, 
do niedawna rozporządzał na terenie' 
Wielkopolski minimalnymi wpływami 
od 1923 roku zyskał znaczni© aa sile 
i rozporządza całym szeregiem sinych 
organizacVj powiatowych.

OSTRE SŁOWA ŻYDÓW 
POD ADRESEM SANATORÓW. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 11 lipca. (G). Dr. Gotf- 

lieb aamiesscizu w  żan-gcnowym „Hain- 
d e “ artykuł, w którym zarzuca sena­
torom pEurtyjnictwo polityczne i fa­
chowe. Przykładem tego partyjnlctwa 
jest dekret prasowy, dalszym zaś te-, 
ktyka dwudziestki piątki w  ' raidztej 
miejskioj. Tak niezręcznie i bezmyśl­
nie jak dwudziestka piątka nie zacho­
w ała się żadna grapa nawet żydzi. Ma! 
ona doić władzy, aby panować nad. 
krajem, ale brak jej jeszcze wielu zdol 
nośei, aby nim rządzić.

SANACJA GOTUJE SIĘ DO WALKI 
NA RADZIE M. W WARSZAWIE. 
Warszawa. 11 lipca. (AW.) Dzisiej­

sze posiedzenie! Rady miejskiej zapo­
wiada się niezwykle burzliwie. Klut' 
uzdrowienia gospodarki miejskiej (sa­
nacja), czując się pokrzywdzonym wy. 
nikami wyborów do prezydjunf Rady 
miejskiej i Magistratu zamierza ener­
gicznie dochodzić swych praw. Dwd 
nieobecni członkowie klubu orof. M 
kowski i Knści.ałkowski wezwani 
stali telegraficznie na stawienie s' 
godz. 5-tej na posiedzenie klubow«- 

Klub domagać się będzie odebfa?- 
Bumdowj, liczącemu zaledwie 7 czi 
■ków stanovyiska ławnika na -kórz: ' 
klubu. W razie nieuwzględnieinia żg 
dań zamierza klub uzdrowienia gospo­
darki przejść do ostrej opozycji.
ZABRANIE DYREKTORÓW BANKU 

GOSPODARSTWA "KRAJOWEGO.
'(Telefonem od nasaogo koresp m'denta.)

Warszawa, II lipca. (zo). W Banku 
Gospodarstka Krajowego odbyło 
zebranie dykotorów i naczelników. 
Tematem narad była sytuacja wytwo 
rzona przez zawieszenie w  czynno ­
ściach dwóch wicedyrektorów tego 
banku pp. Niżyńskiego i Rotscliilda.

Powzięto z  tego powodu szereg re- 
zolucyi. które mają być przedłożone 
gen. Góreckiemu kiedy obej)me psreze 
siurę Banku. Dni tej pory geri. (ióreakf 
Wzędowateift nR v

j\v  znalazło mocny wyraz w  rezo- 
c|l, uchwalonej w dniu -1 lipca w

czuwają postępowanie rządu tern -bo- 
j, iż  drożyzna rośnie stale i wy-

(Telefonem od naszegt korespondenta.)

zgłoszonych pi zez członków Sejmu. 
Minister Czechowicz zgodził się za-
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t AMERYKA p y w i e r a  n a c is k , n a  
ANGLIĘ W SPRAWIE ROKBR0- 

JEN k- =

'i WJedsń, 11 lipca' (AW; Pisma dono­
szą: Ubiegłe! nocy odbyła się," żywa 
wymiana depesz między Londynem. 
Waszyngtonem 1 Tokio,1 by. zapobiedz 
kasku konferencji w  sprawie, rosbroie- 
nia na morzu.

V/ kolach uczestników konferencji, 
krążyły ‘wczoraj pogłoski, że wielcy fi­
nansiści amerykańscy w razie rozbicia 
konferencji mają wywrzeć nacisk na 
walutę angielską i spowodować spadek, 
funta. ’A‘ ■ ■ '

POINCARE NIE WYSTĄPIŁ % l'NJI 
REPUBŁI - DEMOKRATYCZNEJ
Wiedeń, 11 lipca. ( A m  Dzisiejszy. 

,,Joumal‘̂ żaptrzecza wiadomościom, ja­
koby Ppncare wystopł z Unji ręoubli- 
kańsko - demokratycznej. Pismo stw ier­
dza, że Poincare wystosował jedynie 
prośbę do Unji, aby. nie umieszczano 
jfcge podpisu na pismach propagando­
wych stronnictwa. Pisma te bowiem- a- 
fakują dość często poszczególnych 
członków gabinetu, co nie da się pogo­
dzić ze stanowłstófem ’ szefa rżądiu

DŁUGOTRWAŁE ROKOWANIA., .  
Wiedeń, 11 lipca. i A W.) ,,Neuc Freie 

Presse" donosi z Paryża, że rokowa- 
ula niemiecko - francuskie o wznowię- 
me i rozszerzenie prowizorium gospo- 
durczego nit zostały dotąd ukończone. 
.Wczorajsze posiedzenie przeciągnęło 
się do. godzi 1. w nocy. Francuski mit 
nisfer dla hańdlu BokanoWsky oświad­
czył, że trudności są w dalszym ciągu 

. bardzo znaczne- i'..

RÓWNOUPRAWNIENIE WSZYST­
KICH .JĘZYKÓW NA UKRAINIE. 
Moskwa. 11 lipca (AW.) „Tass“ do­

nosi z  Charkowa, iż rząd ukraiński o- 
gtosił równouprawnienie wszystkich jer 
zyków, używanych przez ludność, za­
mieszkałą na Ukrainie, Enuncjacje rzą­
dowe, będą odtąd drukowane nie tylko 
w języku ukraińskim,, lecz i w jeżykach:. 
mniejszości nńrodowyęh- W  szkołach 
obok nauczania języka ukraiński ago 
wprowadzono obowiązkową naukę ję­
zyka rosyjskiego.

SZCZEGÓŁY ZAMACHU NA MINI.
STRA 1SLANDJI,

Dublin. 11 lipca. (PAT.; W związku 
Z zabójstwem' ministra Oliiggiuga do­
konano szeregu aresztowań. W zama­
chu wzięło udział jakoby 5 osobni­
ków, z których 2 stali na czatach, a 

. 3 strzelali -z rewolwerów. Policja 
posiada dokładny opis morderców " i 
kontroluje wszystkie samochody wy­
jeżdżające z miasta i przybywające do 
miasta.’

WALUTA ZŁOTA WE FRANCJI. 
Nowy Jork, U  lipca. (A\V) Zdaniem

„New York Tlmeśfe‘‘ W^hikięih kofh 
/erenaii przedstawicieli bdnkóst' emir 
syjnyeh będzie bliski ostateczny po­
wrót Francji do, waluty złotej.

WYBORY W ZGIERZU.
Łódź, 11 Upca, (PAT) W niedzielę 

odbyły się w Zgierzu wybory do Ra­
dy rniojsklej. Lista niendioćMej partii 
socjalistycznej, uzyskała 2 mandaćy, 
PPS. 3 majłidaty, NPK, prawica . 1 mau 
dat, NPR. lewica 5 mandatów, listą 
oitontocłKł-maeszczańską J mandat, Ch, 
p . kdon mudiait, 2LN. 7 mandatów. 
,sjoniiści 2 ' imwdoły, ortodoksi 2. Wy­
bory miały przebieg spokojny. Fre­
kw encja pomimo ufcwinogo deszczu 
była bardzo, znaczna i

Warszawa. 11 lipca’ (G.) O godz. 9
.minut 20 przewodniczący otworzył po­
siedzenie. Sąd prżystąpa w  dalszym 
dągu do badania świadków.
... Jako pierwszy świadek zeznawał b. 
premier i b, minister spraw wojsko­
wych obecnie dowódcą OK. Lwów, 
gen. Władysław Sikorski.

— W marcu 1024 wydałem rozkaz
mówił gen.. S i k o r s k i o  organizacji

szefostwa administracji wojskowej. — 
Szef administracji byt osobiście odpo­
wiedzialnym za wykonanie budżetu i 
za zawieranie umów. W zamian za tb 
szef administracji miał w  tych kwestiach 

• wolność decyzji, chyba że szef korpu ­
su kontrolerów złożył - odpowiedni ra­
port ministrowi spraw wojskowych. Ze 
sprawa Protekty. zetknąłem się dopiero 
w jesieni 1925 wskutek kry tyki- pra sy 

: i komisji sejmowej. Osobiście wówczas 
zwiedziłem fabrykę. Gen. Żymierski nie 
komunikował' się ze mną urzędowo w 
sprawie założenia Protekty. Możliwe, 
ze w prywatnej rozmowie wspomniał 
mi gen. Żymierski, że Bank Zjednoczo- 

■ nych Kooperatyw zamierza przystąpić 
do budowy fabryki. '

— Adw. Szurlej: Jaki p. generał o- 
trzymał raport od gen. Góreckiego 
wskutek nakazanej kontroli w sprawie 
Protekty?

— św .: Raport gen. Góreckiego był- 
dia Prutekty przychylny.

( -T- Obr.: CżyAp ,’generał uważał za­
łożenie fabryki masek za wskazane?

— Św.: Bezwzględnie tak. Osobiście 
byłem zawsze zwolennikiem popiera­
nia krajowego przemysłu wojennego.

Z kolei gen. Sikorski wyjaśnił, że 
Zieliński złożył na jego ręce zażalenie. 
Zażalenie to uznał -szef departamentu 
bneżetowego za niesłuszne.

- -  Adw, Szurlej: Jąka jest opinia p~ 
generała o gen. Żymierskim? 

i — Św.: Muszę przyznać, że zrazu nie

(Telefonem od naszego korespondenta.)

byłem ‘zwolennikiem gen. Żymierskie­
go. Uważałem, że jest człowiekiem 
zbyt młodym i niedoświadczonym na 
stanowisko jakie zajmował. Jednakże 
gen. Żymierski ! wniósł do swej pracy 
bardzo dużo inicjatywy i energii. W 
dziale administracji armii położył duże 
zasługi.

— Prokurator: Czy przy,. wyjeździ© 
gen, żymierskiego z p. generałem do 
Paryża były wyznaczone jakieś diety?” 

Gen. Sikorski odpowiada potakująco. 
Prok.: Czy gen. Żymierski mógł na 

tej podróży zaoszczędzić jakieś pienią 
dze?

Gen. Sikorski: Sądzę, że tak.
Po złożeniu zeznań przez gen. Si­

korskiego stanął przed sądem świadek: 
Fr. Kwieciński, który stwierdził, że w 
końcu 1924 i z początkiem 1925 poży­
czył SaksoHiowi sumę 120.000. Ptomą- 
dze te w następstwie zostały zabez­
pieczone na udziale Saksona w Pro- 
tekcie.- W dalszym ciągu świadek ze­
znaje: Dowiedziałem się o rzekomo
luksusowym trybie życia posła Popie­
la, o libacjach dla gen. Żymierskiego 
itri. 'Postanowiłem' to sprawdzić. Pe­
wnego razu byłem w restauracji z 
pos. Popieleni i gen. Żymierskim. Ra­
chunek wyniósł 7 żt. Ani Żymierski 
ani Popiel nic nie pili. O ile pamię­
tam, to menu składało się z kotleta.

Świadek Władysław Berman, wła­
ściciel posesji, ha której stanęła Pro* 
tekta. Świadek zeznaje, że Bank Zje­
dnoczonych Koopefacyj miał silne pod 
stawy. Opierał się on na • kooperaty­
wach NPR., a nawet PPR.. .W maju 
1924 świadek wycofał się z Banku ze 
względów osobistych. O projekcie zfi- 
nansowania fabryki masek słyszał i 
uważał to za dobry interes.. Na, zapy­
tanie prokuratora, czy dawał prezenty 
gen. Żymierskiemu, odpowiada 'świa­
dek, że ofiarował raz gen. Żymierskie-:

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, U lipca. (G). Z Paryża 

donoszą: ' Marszalek Foch przyjął 
dwóch poważnych publicystów angiel­
skich i omawiał z nirńi ogólną sytu­
ację międzynarc-dową.

W trakcie rozmowy oświadczył 
marszałek, że jeżeli nie zostaną wdro­
żone odpowiednie kroki, wybuchu no­
wej wojny możną się spodziewać w 
ciągu 15 a nawet 20 lat.

FRANCJA STWIERDZA ŻE NIEMCY ZBURZYŁY TWIERDZE WSCHODNIE 
(Telefonem od naszego korespindeitaó

Warszawa, II  lipca, (G). Z Paryża 
donoszą, Dżdiś rano ukatzai się półoil- 
cjalny konwnikait francuski, obwiesz­
czający, że Niemcy całkowicie wypeł­

nili zobowiązania w sprawie zburze­
nia fortec wzniesionych na wschodniej 
granicy Niemiec.

tSBS0SiS

m  s s ł f f lH -

(Telefonem od naszego korespondenta.)
. Warszawa. 11 'lipca. (izb) Senacka 
komisja konstytucyjna obradowała we 
wiórek popołudniu nad projektem u- 
sławy zmieniającej art. 26 Konstytucji 
w kierunku nadania Sejmowi prawa 
samorozwiązania. się. Projekt ustawy, 
uchwalonej prżez Sejm zreferował sen. 
Seibor (Piast), Wypowiadając się za 
p rżyjęcięm projektu bez zmian.

W dyskusji' son. Kasznica (ChN.) 
wniósł o odrzucenie proponowanych 
zmian Konstytucji, zaś sen. Thullie 
(CbD.) o dodanie do art. 26 ustępu 
treści nąśtępwąouj: ,,Prtzyrk,nt Rzpli- 
tej ma do dni 14 rozwiązać Sejm i  Se­
nat .pa podstawie uchwał jednobrzmią­
cych obu izb prawodawczych, przyję-

być podpisane przez co najmniej je­
dną trzecią ustawowej liczby posłów 
i mogą być głosowane nie wcześniej 
niż -v 7 dni po ogłoszeniu".

Wniosek sen. Thulfego przyjęto,: 
wniosek sen, Kusznicy odrzucono.

Wnioski mniejszości zgłosili sen, Ka 
sznica (o odrzucenie zmiany Konsty­
tucji) i sen. Posnor (o odrzucanie wnio 
stei sep. Thuliiiegi;).

Wobec zrzeczenia się referatu przez 
sen, Sclbora referat projektu zmiany 
Konstytucji objął sen. ThuMle.

Wuiszawą, 11 lipca. (AW.). Na miej­
sce posizla z  Bubn Ch. D. Paszkowskie 
go, który złożył mandat wchodzi z 
fe ty  państwowej prof. Adam Żółto-*

mu z  racji imienin zegar. Poprzednio 
sprzedał mu umeblowanie saloniku, ale 
za ile już dziś nia pamięta.
• Na pytanie prokuratora jaki byt ka­

pitał zakładowy Banku zjednoczonych 
kooperatyw odpowiada świadek, że 
nlie pamięta. Prokurator zwraca się z 
tern pytaniem do ekspbrtów. Ci stwier 
dzają, że kapitał zakładowy w paź­
dzierniku 1923 r. wynosił 50 milj. ma- 
rek. ' ' ;

Prokurajtor: Jaka była podówczas
pensja oficera sztabowego?

Ekspert: Moja pensja wynosiła w
tym czasie 48 milj. marek.

Na pytanie gen. Żymierskiego a- 
świadcza .świadek Berman, że zapo­
znał gen.-. Żymierskiego w  lipcu 192-L 
z panią Więilewską. . ,

JAK ANGLICY EKSPLOATUJĄ 
BIAŁOWIESKA PUSZCZĘ?

'(Telefonem od naszego Korespondenta)

Warszawa, 11 lipca. (G). Żargon©'wy 
„Der Moment" z. dnia U lipca donosi, 
że w gciańskich kołach - eksporterów 
drzey\myćh komentowany jest żywo 
zatargi^jaki powstał między 'polskietn 
minislerstwem rolnictwa, a angielską’ 
firmą Century Europeen Tirnber Co w 
sprawie koncesji tego towarzystwa,, 
eksploatującego wielkie obszary le­
śne puszczy białowieskiej.

Anglicy zobowiązali się przy podpi­
sali ii u urnowy koncesyjnej przerabiać 
drzewo z puszczy białowieskiej w ’kil­
ku tartakach, które miały być wyhu-. 
dowaue przez techników polskich. An­
glicy jednak sprzedali część terenów 
eksploatacyjnych'innemu, tow arzyst wu . 
które przystąpiło: cio eksploatacji, co 
sprzeczne’jest z postanowieniami kon­
cesji. Ministerstwa. " rolnictwa totoa- 
obecnie sprawę i chce ustalić czk P0- 
stępwanic firmy angielskiej jest niepra 
widłowe. Jeżeli lo zostanie ustalone, 
koncesja będzie unieważniona.

GPINJA FOS- WIERZBICKIEGO O 
POŻYCZCE 15 MILJONÓW, 

(Telefonem od naszego korespondenta.).
Warszawa. 11 lipca (zo.) Poseł An­

drzej Wierzbicki udzielił Polskiej Agen­
cji Publicystycznej wywiadu w spra­
wie znaczenia pożyczki 15 mli. dola*', 
rów. Poseł Wierzbicki oświadczy i : '

„My Polacy za mało wybiegamy 
myślą w przyszłość. Ża mało stawiamy 
sobie konkretnych celów, za mało gro­
madzimy zasobów, które decydują o, 
przetrwaniu okresu, gdy fala życia me 
wznosi się do góry, lecz opada. A ow? 
falowanie jest rzeczą nierozłączną oo 
żyęla jednostki czy państwa. Pożycz­
ka 15 milj. dolarów stwarza owe z a u -  
by, stwarza pewne wyrównanie okresu 
gorszej koniunktury, pewność stabiliza­
cji naszego pieniądza. Niie wykazuje o-' 
na własnych wysiłków, rozumnej poli­
tyki finansowej i gospodarczej pań­
stwa i nie wydała sama przez się, ale 
daje pewność, że gdy ta polityka dopi­
sze, okres gorszej koniunktury, jako 
tego czegoś, co przychodzi ze świata, 
wyrównany bedzio tą właśnie rezer- ■

* ~±r " '#7f •>. V ” j YT Orf. Tł' v«j..' .fe*ł T̂ł-*
tycji przez każdą % nich większością wski ezłoneik stronniofcwa Ghnz,. Nar. 
ustawowej liczby członków. Wnioski I
o  wrawSassaoto Sohnu ł .Senatu muszą [ ww®’«#ł ^

Wą

POGODA We  WTOREK.

W arszawa. 11 lipca. (Teł. wł.) — 
Komunikat Instytutu Meteor, w W ar­
szawie. Prawdopodobny przebieg po­
gody w dniu 12 bm.: żachmarzenie 
umiarkowaue, malejące, lecz niewY- 
kluczcne jeszcze przelotne opady, 
zwłaszcza w zachodniej części kraju i 
W górach. Temperatura bez większyzh 
zmiąn, umiarkowana * wiatry
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w  s p r a w ie  s a n a c j i  p o ż y c z k o w e j.
Warszawa. 1(1 lipca. (zo) Wobec 

głębokiego zainteresowania sprawą 
-rokowań o pożyczkę stabilizacyjną i 
'różnych w ‘następstwie interpretacyj 
przedstawiciel Polskiej agencji publi­
cystycznej zwrócił się do jednej z bar 
'dziej miarodajnych osób z prośbą o 
odpowiedź m  szczegółowo sprecyzo­
wane pytania, aby usunąć 'pewne wąt­
pliwości, jakie na tle ostatnich wyni-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

ków rokowań .powstały:
Ozy został ustalony termin preklu- 

•zyjny opcji?
pienia żadnej opcji formalnej, ani 

terminu prekluzyjmego i emisja przez 
obecnych bankierów zależy wyłącznie 

' od uznania rządu, czy warunki rynku 
- dość się poprawiły i od wyników 
I przetargu co do kursu emisyjnego.
I Na jakich warunkach został udzie­

lony kredyt 15 milionów dola:ów?
ó procent rocznie od sum podjętych 

i . prowizja 1/4 procent, płatna z góry.
W  jakiej formie udzielona będzie 

ta pożyczka?
Kredyt ma charakter kredytu o- 

twariego i zależy wyłącznie ,od rządu, 
czy ł w jakim rozmiarze zechce z kre­
dytu skorzystać.

Jakie są cele tego kredytu?

D uch A lek san d ra  
P o ls c e .

II.

(Telefonem od naszego . korespondenta.)
Warszawa. 10 lipca (O) Wczorajszy 

„Robotnik" zamieszcza słuszne uwagi 
z powodu sposobu urządzenia uroczy­
stości w Krakowie i Wilnie;

„Od pewnego czasu podróże p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej i premiera 
marsz. Piłsudskiego, a również i uro­
czystości, jak przewiezienie prochów 
Głowackiego i koronacja obrazu Matki 
Boskiej . Ostrobramskiej, stały się 
czertiś, co Wywołuje poprostu rumie­
niec wstydu. T to na skutek zarządzeń 
;władz policyjnych, pomiędzy innemi p. 
■komisarza Rządu Jaroszewicza w 
stolicy.

Publiczność jest z reguły odpycha­
na, nieraz -brutalnie, i, trzymana ' jak- 
najdalej od. sterników nawy państwo­
wej. „Środki ostrożności" przypomina, 
ją okres rosyjski za Aleksandra II i 
■'jego walki z i-Naro.dną Wo!ą“. Pomię­
dzy społeczeństwem a Prezydentem 
i premierem wyrasta nieprzenikniony 
mur policjantów i cywilnych wywia­
dowców w sposób tak jaskiawy, bi­
jący w  oczy, niezręczny, że każdy 
łpótkowidz musi rzecz zauważyć, .
' Nie W p in iy , że ani p. Prezydent 
MpścieSfr ani marsz, Piłsudski nie wy­
dawali nigdy rozkazów tego rodzaju. 
Jest to prawdopodobnie własna ta­
ktyka wiadz policyjnych, szkodliwa ze 
wszystkich punktów widzenia.- Warto, 
by ktoś rozumniejszy położył kres 
prak-ykom, kompromitującym i Pań­
stwo i jego przedstawicieli".

Piasta.
'(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 10 lipca (zo) Z Poznania 
donoszą, że kongres Piasta odbi ł się 
przy udziale ,"00 uczestników. Uchwa­
lono rezolucje o nastroju opozycyj­

nym. Specjalną uwagę zwrócono na 
rezolucja, domagające się od posłów 
sejmowych, aby spowodowali rychłe 
rozwiązanie Sejmu,

aniowego?

REICłISTAG UCHWALIŁ USTAWĘ 
CELNĄ.

Ferlin 10 lipca (PAT) Raichstag u- 
chwalil w trzeciem czytaniu ustawę 
■celną wraz s podwyżką cpl na ziem­
niaki, cukier, mąkę i uierogaciznię.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 10 lipca. (zio) Urzędnicy | go w tym stosunku, w jakim wzrosło 
państwowi otrzymać mają od 1 sierp- j przedwojenne komorne, 
nia podwyżkę dodatku mieszkaniowe- ! “ © =

(Telefonem od naszego korespandeita.)

Warszawa. 10 lipca (zo) W nume­
rze niedzielnym donosi „Gazeta W ar­
szawska" o następujących zamierzo­
nych zmianach na wyższych stanowi­
skach:

Dotychczasowy wojewoda krakow­
ski p, DarowTski ma być mian owiany 
posłem w Tokio, zaś wojewodą kra­
kowskim dotychczasowy wicewojewo 
da p. Morawski. Szef gabinetu wice­
premiera p Grzybowski ma zostać 
posłem polskim w Pradze. P. Filipo­
wicz, dotychczasowy poseł w Helsing 
forsie ma objąć stanowisko dyrektora 
departamentu politycznego w min. 
spraw zagrań., a dotychczasowy szef 
tego departamentu p, Jackowski ma o- 
bjąć jedno z województw.

Warszawa, 9 lipca. (zo). Dowiadu­

jemy się, że ha poniedzdałkówem po­
siedzeniu Rady min, załatwione będą 
następujące nominacje:. Pułk. Puslow- 
ski będzie mianowany naczelnym in­
spektorem straży celnej. naczelnik 
wydziału w min. skarbu Brzeski pre­
zesem Izby; skarb, wj Grudziądzu, na­
czelnik wydziału w  min. sprawiedli­
wości Kuczyński (autor pierwszego 
dekretu prasowego t. zw. kagańco­
wego) prokuratorem przy Sądzie naj­
wyższym.

Warszawa, 9 lipca. (zs). Minister 
spraw wewn. mianował p. Gintówt- 
Dziewałtowskiego wicewojewodą w 
Łiicku. P. Dzrówałtowski zastępował 
przez czas dłuższy wicewojewodę wo­
łyńskiego Potockiego.

■ RZECZY SMUTNE NA WESOŁO.
W artykule prof. Wt. Kozickiego 

■pod powyższym tytułem na str. 6-tej 
niedzielnego numeru wskutek pomyłki 
technicznej umieszczono na końcu 23 
wierszowy obćy treścią ustęp, zamiast 
właściwego, który brzmi:

„którzy, wszystko, zawsze lepiej 
wiedzą od fachowców, rajcy miejscy, 
plotący o sztuce teatralnej niczem stu 
Piekarskich, poddanych tysiącznym 
torturom, „utalentowani" ; debiutanci, 
którzy nie wymawiają piętnastu liter.. 
w' alfabecie i t.. d.

Nad tern wszystkiem możmby wła­
ściwie płakać, ale poco płakać, skoro 
możemy śmiać się s  tego wraz z au­
torem, który zmusza nas do śmiechu 
swym przednim, trochę „sznbśeiriicz- 
nym" . humorem, umiejętną _ szarżą 
groteski i satyrą nieraz zjadliwą, ale 
zawsze sentymentem podszytą.

Książka Schródera jest dla naszej 
niebogatej literatury humorystyczna- 
satyrycznej nabytkiem prawdziwie 
wartościowym.

Będzie nadto kiedyś cennym mate­
riałem dla historyka kultury teatralnej 
w Polsce powojennej. ■ '

. J^ ,V K ozIck t ;t . _

dzie udało 328 mandatów, Narodowa 
Partja chłopska 4ć mandatów, Blók 
mniejszości narodowych 13 manda­
tów.

■

I
emc;

o fia r  w  lu d ziach

la w y parlament n r n f t
Bukareszt 10 lipca (PAT) Skład no­

wej Izby będzie prawdopodobnie na­
stępujący:

Stronnicitiwo liberalne (rządowe) bę-

Straszliwa bur
Z a to p io n e  m ia s ta .  -

■Berlin. 10 lipca (PAT) Na pograni­
czu sasko-czechosłowackiem, w nocy 
z piątku ua sobotę nastąpiło, jak już 
donosiliśmy, oberwanie się chmury, 
które zniszczyło całkowicie dolinę .rze 
ki Moeglitz. Wskutek oberwania się 

I chmury rzeka zalała całą dolinę, ni­
szcząc nietyłko okoliczne wioski, ale 
także większą miejscowość kuracyjną 
Bergeslmbler.

Miasto Pirna, zostało przez burze 
bardzo poważnie uszkodzone. W sa­
mem mieście dotychczas odnaleziono 
21 osób utopionych.

Miasto Glasshutte zostało nawiedzo­
ne jak gdyby potopem. Powódź zala­
ła dworzec do wysokości 3 m. ponad 
plant kolejowy. Pociąg, który tylko 
przypadkowo był zatrzymany na 

; dworcu, miał bowiem odjechać w kie­
runku stacji następnej, został zatopio­

ny do wysokości połowy wagonu. Po­
dróżni nie zdołali wydostać się z po­
ciągu. Kilka osób, starających się u- 
ratować, wyskakując oknem, porwał 
prąd. Dopiero po upływie 2 godzin 
straż ogniowa i oddziały pionierskie 
zdołały wydostać z pociąga przez o- 
kna kobiety i dzieci i przenieść je do 
budynku dworcowego, gdzie umiesz­
czono je na pferwszem piętrze.

Berlin, 10 lipca. (PAT) W miejsco­
wości Goldknba powódź zniszczyła 
niemal połowę miasteczka. Ze 130 do­
mów, znajdujących się w tem mieście, 
połowa przestała zupełnie istnieć. 
Wioska Elsengrund została zupełnie 
zmieciona przez powódź. Ani jeden 
dom nie ocalał, Starosta powiatu ó- 
glasza, że należy się liczyć przytraj- 

! mniej ze ISO ofiarami w ludziach,
I . «=0=?

Celem jest zabezpiecznle rezerw 
Banku Polskiego ma wypadek przej­
ściowych deficytów a nadto przez pod 
niesienie zaufania w  kraju i . zagranicą 
zapewnienie dopływu prywatnych, nie 
emisyjnych kredytów dc kraju, oraz 
umożliwienie. rządowi większej swobo 
dy w dysponowaniu rezerwami skar­
bu ńa cele gospodarcze wobec zapew­
nionej i ugruntowanej stabilizacji zło­
tego. Tembardziej, że bilans handlo­
wy po żniwach powinien się poprawić 
i odzyskać aktywność;

Czy korzystanie z obecnego kredy- 
tu uniemożliwia inne operacje kredy­
towe? .

Podpisani® zasadniczej umowy sta­
bilizacyjnej i kredyt krótkoterminowy 
w wysokości 15 mili. dolarów nie 
przeszkadza dopływowi kredytów pry 
watnych, uzyskiwanych hez publicz­
nej emisji obligacji i wprowadzania 
]ch:do noirowań giełdowych. N, p. li­
sty zastawne mogą być swobodnie 
sprzedawane zagranicą, a tylko 'niedo­
puszczalna jest ich oficjalna emisja i 
snbskrypja, oraz wprowadzanie do 
notowań, giełd zagranicznych.

Wolne sa również wszelkie kredyty 
bankowe. System taki jest uzasadnio­
ny i jedynie dopuszczalny, bo jeżeli 
rząd zdecydował się odłożyć emisję 
wielkiej pożyczki stabilizacyjnej z po­
wodu niekorzystnej chwilowo koniun­
ktury rynkowej, to byłoby więcej, niż 
nonsensem dopuszczać do emisji in­
nych pożyczek w okresie, poprzedza­
jącym emisją pożyczki stabilizacyjnej. 
Takie emisje utrudniałyby bowiem e* 
tnisję pożyczki stabilizacyjnej i unie­
możliwiały jej szybkie przeprowadze­
nie. Emisja pożyczki stabilizacyjnej, 
jako kluczowej, nie może mieć konku­
renci i w innych papierach polskich, je­
żeli ma się udać, a tylko udana poży­
czka rządowa zapewni później powo­
dzenie innych emisyj polskich.

POWRÓT ZABŁĄKANYCH LOTNI­
KÓW.

(Telefonem oo naszego korespondenta:) 
Warszawa. 10 lipca (G) Dziś powra­

cają do Ltdy dwaj zbłąkani lotnicy 
por. Jarczyński i chorąży Śzurley, któ­
rzy,, jak to już donosiliśmy, podczas 
mgły, jaka panowała w czasie uroczy­
stości wileńskich, zamiast pod Wilnem 
wylądowali pod Mińskiem. Zachowy­
wanie się władz bolszewickich w sto­
sunku do lotników było poprawne. Zwoi 
niono ich na skutek interwencji władz 
polskich w drodze ' dyplomatycznej 
przez poselstwo polskie w Moskwie.

ZJAZD ADWOKATÓW W POZNA- 
NIU.

Poznań, 10 lipca. (PAT). Wczoraj 
odbył sie tu zjazd adwokatów % okrę­
gów sądów apelacyjnych poznańskie­
go, toruńskiego i katowickiego. Prze­
wodniczącym obrano dra Dorfera z 
Torutśa. Wygłoszono referaty w spra 
wie ustawowego oddzieleń  notariatu 
od adwokatury i w sprawie obniżenia 
kosztów adwokackich. Uchwalone re­
zolucje przesłano w drodze ifclegraficz- 
nej ministrowi sprawiedliwości Mey­
sztowiczowi

CO SADZI PRIMO DE RIVERA 
O SYTUACJI W MAROKKO.

Madryt. 10 lipca. (PAT.). Agencja 
Fabra. Premjer Primo de Riyera za­
komunikował dziś przedstawicielom 
prasy, że z Marokka nadszły szcze­
gólnie pomyślne wiadomości, miano­
wicie przywódca powstańców Selit- 
ten zgłosił wnbec władz hiszpańskich 
■na pośrednictwem wojska francuskie­
go uległość, prosząc jednocześnie o 
łaskę. Gabinet hiszpański polecił nie­
zwłocznie gen. San Jurto przyjąć 
zgłoszoną uległość Selittena.

Premier zaznaczył, kończąc, iż pod 
damie się Selittena jest ostatnim wa­
żnym etapem w walkach 
skieb
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Przesad prasy.
■Kzclifa" stwierdza, że ludzie prze­

wrotu majowego nie porwali za sobą 
masy.

Tch pozycja wobec społeczeństwa 
wykasuje tendencję odpływową. Ich 
mmysłowość nie błyszczy, tapet ban 
skrutuje. Ich zaś liczebność i wpły­
w y stanowią kroplę w morzu roz­
kołysanych mas.

Czy trzeba przykładów? lVystar­
czą dotychczas znane wyniki wybo­
rów do ciał samorządowych. Po- 
traktowane one sosiiia-ły przez czyn­
niki majowe, jako akt rejestracji ich 
zwolenników, godzi się- przeto sko­
rzystać z wymowy cyfr. W majo­
wej Warszawie, gdzie ernaoacja 
wpływów; koteryjnych była z na tu­
ry rzeczy najwydatniejszą, zaledwie 
około 40 tys. głosów padło na listę, 
która stale podszywała się pod au­
torytet Rządu. Przy tak z bajońską 
rozrzutnością prowadz-o-niej agitacji i 
nieszczędzeniu wszelkich tricków 
parnucniczych!..-

Gorzej jeszcze znacznie dla „sa­
nacji" przedstawia się sprawa na 
prowincji Wiadomości, wciąż nad­
chodzące stamtąd, brzmią, jak suche 
biuletyny, donoszące o DOgtoiu-te sił 
„sanacyjnych". Próżne są wysiłki, 
aby klęskę przykryć frazesem, że 
przecież dotychczas w jakiejś danej 
miejscowości stan posiadania ugru­
powań „centrowych" był słabszy. 
To nie żadne oderwane i samodziel­
ne grupy wystąpiły w wyborach. 
Wszystkie zespoły polityczne, pod 
jakiemiby nie występowały nazwa­
mi, a co do których wiadomą jest 
rzeczą, że stanęły na gruncie .prze­
wrotu majowego, reprezentowały 
treść ideową tego przewrotu i jego 
walory praktyczne. Placet społe­
czeństwa dla nich byłby jednocześ­
nie za p c try fikowaniem pomujowegc 
stanu rzeczy przez. m asy .. ..

I jakie — powiedzmy otwarcie — 
żaiiośMwie mizerne rezultaty, , Oka­
zało sif, źethasła „sanacji" nie po­
trafiły zjednać, dla siebie posłuchu w 
szerszych, warstwach. , Nie stały się 
tym świętym ogniem, przepalają­
cym społeczeństwo chai a klery sty­
cznym dreszczem zapału. Były jak 
fajerwerk błyskotliwe i chłodne i 
jak on krótko wieczne. '

Nie budzi to w mas ani uczucia ra­
dości, ani zdumienia. Widzimy jasno 
przyczyny; które stan . taki wywoła­
ły i nie możemy się uwolnić ód tro­
ski o dalszą przyszłość kr.aju. Hara- 
zie tyiko konstatujemy rozbieżność 
między aspiracjami kraju i obozu 
„jedynych zbawców Ojczyzny", beż j 
różniczkowania jej i komentarzy, 
które, przed oczyma współ-czićsiiych 
ryje samo życie. "■

W  „Kurierze Porannym" czytamy:
, „Obecnie — w moni&acie zagrożę 
nia systemu -parlamentarnego" — 
tak brzmią słowa z depeszy p. Mar­
szalka Sejmu Rataja, przysłanej na 
-wiec stronnictwa „Piaslta", odbywa­
jący się w Poznaniu. Należy przy­
puszczać, że słowa te mis odnoszą; 
się specjalnie do stosunków w Pol­
sce, ale mają na myśli to bardzo po­
ważne przesilenie, przez jakie prze­
chodzi system parlamentarny wszę­
dzie nietyiku wskutek wrogiego u- 
stosunkowania się do tego systemu 
zarówno ze strony prądów reakcyj­
nych jak i propagandy feonrnmsjSyez- 
nej, ale i wskutek rozczarowań o- 
gółu do skuteczności tego systemu.

Nier.ormalny stosunek pomajiowe- 
go rządu w Polsce do -przed-ma-iowe- 
$0 Sejmu wynika nie z jakiejś walki 
z „systemem parlamentarnym", ale 
z faktu niezlikwidowaniia tego Sej ­
mu przez rządy pozaparlamentarne 
od. chwili przewrotu faktycznie rzą­
dzące z tyitiułe osobistego autoryte­
tu Marszałka Polski.

'Niemniej jednak p. Marszalek Ra­
taj nie bez słuszności zaniepokojony 
jest o losy „systemu pa-rlamanteme- 
go" wogóle i nie jest z pewnością 
pod tym względem odosobniony 
wśród pa rlam-en trzy stów eutopej ■ 
skieh. Że niepokój ten podzielają na­
wet parlamentarzyści angielscy, do­
wodzi tego choćby artykuł wstępny 
najświeższego „Fprtmigthly Review“ 
napisany przez czitonką angielskie­
go parlamentu z partii liberalnej J. 
M. Kenworthyego p. t.: „Upadek 
.parlamentu".
Kennworfchy stwierdza, że „prasa, 
która jest zwierciadłem opinii i 
zwiększającą się ciągle potęgą". 
Zwraca bardzo mało uwagi .nią to, co 
sio dzieje- w parlamencie angielskim, 
ponieważ publiczności najwidoczniej 
to nie obchodzi, A nie obchodzi 
dlatego, że dyskusje i place parla­
mentu, zdaniem Keinworthyego, prze 
stały być realne.

Zadania rządu stały się dzisiaj tak 
■skomplikowane, ekonomia politycz­
na i skarbowość grają tak wielką 
rolę w naszych codziennych spra­
wach, że parlament, tak jak jest o- 
brenie ukonstytuowany,;,'; ze swoją 
kiiaroświećką procedurą, nie może 
porad zić so bie ze sta wianem! mu za­
daniami. To też, z wyjątkiem uro­
czystych dyskusyj, frekwencja po­
słów jest niiikla. Od czasu do cza­
su- posłowie popierający rząd są 
uprzedzani, kiedy może przyjść do 
głosowania, a znaczna ich część na­
wet wtedy przebywa po za salą, u* 
kazując się w niej w cfrCvili oddania, 
głosu", Pod ty m ’ względem nasz 
Sejm jest jeszcze bardziej senny, niż 
parlament angielski. Nawet oraegdai- 
sza wielka mowa opozycyjna tak 
doskonałego mówcy jak poseł Pra-

ger, wypowiadana b y k  — przed pu 
stemi prawdę krz-esłami i przed pu­
stelni galeriami, nie wyłączając na­
wet dziennika t sfct-ej.

Nasz Sejm, nawet ten pomajowy, 
obezwładniony, pomiatany I obrażo­
ny seijm obecny, może być dumny, 
że jak to wykazała choćby ostatnia 
pu majowa dym isja w, rzeczach bu­
dżetu ma większą władzę niż parla­
ment angielski. Kennwortliy pisze ze 
smutkiem, że parlamentarnej kon­
troli finansów w  Angljf fakliiyczriie 
nie ma i że władza wykonawcza 
jest w tym. przedmiocie wszechmoc-' 
ną. Dwadzieścia dni (u nas kilka 
miesięcy) .przeznaczonych na dy­
skusje budżetową t. zw. Su-pply 
Days, są farsą; udział w nich za 
strony posłów jest „stratą czasu". .

„Warszawianka" zwraca uwagę na 
artykuł korespondenta moskiewskiego 
„Beri. Ta-gblattu". W artykule tym
czytamy:

¥>* _  W tygodniach ostatnich, obfi­
tujących w ważne wypadki, Stalin 
nie był obecny w Moskwie. Nie na­
leży sądzić, że opozycja wyzyskała 
jego fieobecność po to. aby pod
wpływem wrażenia, wywołanego
zabójstwem Wojkowa i wydarzeń
pokrewnych, doprowadzić do 
wszechwładzy policji politycznej (G. 
P. U.), znaczącej się niezliczonemi 
aresztowaniami w całej Rosji So­
wieckiej oraz wstępnemd wyrokami 
śmierci. Co do konieczności powro­
tu do tych metod, które w czasach 
bezwzględnej walka między starą a 
•rodzącą się Risją dowiodły skutecz­
ności, uzyskano od’ pierwszej chwili 
jednomyślność w cal ej partii. Aparat 
do którego Stalin należał, jest za-, 
iniadlho zwarty wewnętrznie i niedo­
stępny wpływom zewnętrznym, aby 
opozycja mogła znaleźć tutaj punkt 
zaczepienia.

Z równą pewnością nie można wy 
rokować o znaczeniu postanowień 
Komisji Kontrolującej, która rozpa­
truję sprawę dalszego pozostania w 
Komitecie Wykonawczym Partji Ko 
mim is! tycznej dwóch najwybitniej­
szych przewódców .opozycji: Troc­
kiego i Zinowiewa. Postanowienia te 
zostały powzięte podczas nieobec­
ności potężnego jeneralnego sekreta­
rza Partji i brak im owej stanow­
czości, która zwykle stosuje się wo­
bec opozycyjnych towarzyszów par 
fyjmych. Załatwiano je w zupełnie in 
nem tempie i bez wielkich ceregieli, 
a przed ewszyykie-m bez zasięgania 
opinii Komisji Kontrolującej. Nowym 
prezesem Komisji jest Ordjonukidse, 
pogromca Kaukazu, nazywany czę­
sto Stalinem owego łącznika między 
Rosją o bliskim Wschodem a taksa- 
mo jak Stalin pochodzi z Kaukazu. 
WTysoce energiczna, całkowicie bcz-
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wiazda
(Ciąg dalszy.)

-  I to będzie jakaś pomocą napra­
wdę, jeeśli skataloguję elektrotech­
nikę?

Ogromną] Nie mamy już zupełnie 
nikogo, a  k u m  wkrótce się skończą i 
powieziemy cały dobytek do miasta. 
Tam mamy stokrotnie mniej czasu i 
głowy na to. A. pan bęizie zadowolo­
ny] To — grunt. Powinno panu być z 
nami dobrze. Czujemy się . tu wszyscy 
naprawdę siostrami i braćmi. Nie zna­
czy to, żeby zaraz trzeba było składać 
wieczyste przysięgi. Jeżeli sobie mówi 
my po imieniu, to nie z metody, tyiko 
że tak się zżywamy i zbliżamy, że 
wszelki inny sposób byłby fałszem, 
Szczególnie, że polszczyzną niema for­
my pośredniej pomiędzy „ty“ i „pan". 
„W y" — nosi charakter specjalny i nie 
odpowiada on angielskiemu: you, ani 
francuskiemu vous. Obraliśmy więc for, 
fflę ewangiellc-zną I usiłujemy owego: 
ty —- nie nadużywać na —  wytykanie 
— czegobądl—• — ■

— W  rodzinie zwykle- to wytykanie 
jest przywilejem zażyłości.

— A że my jesteśmy rodziną z wol­
nego doboru,, nie z przymusu, więc u 
nas — nie jest! Czy pan wie, co to jest, 
straciwszy rodzinę — nagle odnaleźć 
;ą pmaz drugi ale, bez kolców, które 
nas w tamtej raniły?... Nie znam pana 
stosunków prywatnych, aic my — Je­
dni z nas wcate nie mają bliskich, inni 
znów przyszli do tej kreski, gdy nagle 
wśród najbliższych człowiek zaczyna 
czuć się dalekim cudzoziemcem — x 
staje wobec konfliktu—być . albo nie 
być — sobą?... Jesteśmy, jak gromada 
kukuloząt, niewygodnych w gnieździe, 
które jeszcze nie. jest dość Szerokie —■ 
podrzucanych tu i ówdzie przez maco- 
chę-naturę do rzekomo , rodzinnych 
gniazd. I oto,, niepożądane gdzieindziej 
intruzy — postanowiliśmy sobie zało­
żyć własną kukułczą gminę; na wła­
sny strach i zysk! Wyznajemy prosto­
tę, prawdę i braterstwo. Walczymy po 
godą. I zdobywamy wartości, dziś ni­
sko cenione ną giełdzie świata! Nasza 
wiedza jest wiedzą dalekiego jeszcze 
jutra. Nasza wiara jest wiarą zapom­
nianego już wczoraj. Skupiliśmy się na 
pograniczu. usiłując oowiązać zerwa­

ne nicie ducha. Jesteśmy tymczasem 
Głosami na pustyni — ale prostujemy, 
ścieżki temu, co przyjdzie. Nowe, i nam 
samym w formie nieznane, ale przyj­
dzie napewno, skoro je czujemy,, sko­
ro do niego tęsknimy, skoro dotychcza 
sowę skorupy pękają pod naciskiem sił 
od wewnątrz. „Wypadki rzucają przed 
sobą cień". Otóż, w  imię tego wielkie­
go Cienia idących zajść, zrzeszyliśmy 
się i practijemy, w glębokiein przeko­
naniu, że nadchodzi nowa era w ży­
ciu ludzkości, okres dwutysięczny, 
zwiastujący no wy zwrot! Jesteśmy 
wszećhzieniską rodziną tułaczy, za­
wsze gotowych do przyjęcia calom ser 
cem tych, którzy szukają, bodaj na nie 
długi, bodaj na chwilowy wypoczynek, 
zanim się wzmocni duch. — Oto teraz 
pan do nas przyszedł — nie wiem i nie 
pytani, na dzień, na miesiąc czy na za­
wsze? Ale jakkotwiekby to było — 
czyż mogę w panu nie powitać — bra­
ta?...

względna osobistość, typ żywegj 
wrażliwego Gruzina, pod tym wzgH 
dem bardzo różny od -wstrzemięźli- 
wiego w słowach, zamiKniętego w: 
sobie Stalina. Ale Stalin .wyciągnął 
go w górę, ponieważ wogóle lubi o- 
faczać się wieśniakami W  miano wa 
niu Ordjomrlddso a-piat-rywano swego 
Czasu mowy dowód nwschodniieinia 
Rosji, przeciw opozycji, która ty­
siącznymi węzłami kultury i szkoły 
życiowej związana jest z Zachodem, 
Ordjanukidse ogłosił obecnie spra­
wozdanie Inspektoratu Robotmczo- 
Włościańckiego o wydawnictwie 
państwowym (Gasisdat). Niesłycha­
na jest rzeczą, że 'kontrola wykazuje 
w przedsiębiorstwie za-trudniającem 
1500 urzędników! przeszło dziesięcio­
krotnie tyle strat, ile dyrekcja wy­
kazała zysków. Nie zdarzyło się ta­
k ie  nigdy, aby ..wydawnictwo 30 
proce,nji: swoich publikacji wydanych 
w ciągu dwóch lat sprzedawać mu­
siało na makulaturę. Dyrektor tego 
wydawnictwa jest bteki-m krewnym 
Stalina. Imponujące jest to. że nie 
uwzględniono w tym wypadku jego 
osoby, ale zastanawia ogłoszenie’ 
-całkowitego situnu rzeczy w zakre­
sie gospodarki, która przemawia 
wogóle przeciw całemu systemowi.

Ogłoszenie to zbiegło się z wyro­
kiem Komisji Kontrolującej o Trac­
kim i Zino-w-jewij. Wyrok nie naka­
zuje Centralnemu Komitetowi usu­
nąć Trockiego i Zi-nowjowa, lecz za- 

...wiera pytani*, czyby to nie było 
wskazane. Usunięcie Trocki egu, i Zi- 
uowjewa z Centralnego Komitetu 
-równałoby s,ię zerwaniu wszelkich 
mostów między Większością a opo­
zycją. Tern. się tłumaczy zaintere­
sowanie, które towarzyszy owej 
sprawie I zdaje się wskazywać, iż 
nastąpi rozstrzygnięcie ostateczne. 
Stalin będzie wówczas na-pewno o- 
tam y . Może- zresztą rozstrzygnięć 
de  nie nastąpi tak szybko.

Jest rzeczą nieznaną/czy wogóle 
opozycja posiada jakiś program. Pe­
wne punkty przejmuje od niej wię­
kszość nap-rzykład obeenfe zradyrti* 
bzo w a ni e polityki wobec (Mn. Z pu 
blicznej, stale odnawiającejMgię po­
lemiki przeciw opozycji wnioskować 
należy, że -posiada -ona dosyć siiy, 
aby zmusić większość do wystąpie­
nia przeciw niej. Nikt jednak nie mo 
że powiedzieć dokładnie i z pewno­
ścią, czeg-o żądają i do czego fląźą 
ntemii -przeciwnicy • owej,, większości, 
W każdym razie ^Stalinowi zarzuca­
ją m-alomieszczański pogla.d, które­
go ; opu-zycja dopatruje się w jego 
kompromisach odnośnie do sprawy 
-chińskiej. Czyżby to z-naczylo, u  
opozycja kieruje sic na lewo? Euro­
pa musi przyzwyczaić się do tej 
myśli, . ..

t

=0 =

śtry“. Nie nowej nawet, bo żadnej wio* 
góle tik miał nigdy! Teraz pomyślał, 
że dobrzeby jednak mieć taką oto sio­
strę, mądrą bez mędrkowania, wykwin 
tną w swej prostocie i mającą oczy tak 
nieskończenie świetliste na śniadej od 
słońca twarzyczce kogoś ocldawna . 
cierpliwie chorego. Na chwilę mignęło
mu. jak niewiarogudnetn nieomal szczę

Marek, z gardłem ściśniętem przez 
nagłe wzruszenie, ucałował wyciągnie 
tą kit sobie * szczupłą rękę. Zauważył 
przelotem szczególne uduchowienie, 
może utajone w wątłości, tej szczupłej, 
suchei i trochę gorącej reki nowej .„sio *

ścieni byłoby jemu, bezdomnemu i wyu 
kopniętemu za drzwi przez życie, bez­
pańskiemu Markowi znaleźć nagle ja­
kichś swoich, wiernych ludzi, jakieś 
środowisko naprawdę, własne, jakieś 
słoneczne, nowe życie, w którein i dla 
niego będzie nareszcie praca, 'miejsce, 
i zastosowanie! Dopiero teraz, nagle i 
odrazu uczuł straszliwe, ostatnie znu­
żenie, jak pielgrzym, upadający a ja-' 
kiegoś progu po długiej pustyni % wie- ( 
dzą, że tu już zemdleć może, bo go 
podniosą i odżywią, Westchnął j  zno­
wu wetchną! powietrze tak głęboko, 
jakgdyby wydychał ze siebie całą 
przeszłość, i cicho powiedział z uczu- * 
ciem rozszerzającego pierś, przelewa­
jącego się jak zlot? wino szczęścia:

y . •• „i ' !ii' ł (C, d. u.)
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ftisbezpieczn? fanizia
lorda Ratlierfflere.

Mimo rozpoczynającego się na do­
bre sezonu ogórkowego, trudno się 
skarżyć na brak sensacyj w polityce 
międzynarodowej.

Nagle ni stąd ni zowąd wypłynęła 
znowu z niezwykłą silą sprawa au- 
stro-niemieckiego ,.A;nsz!uśsu“. Szpal­
ty pism francuskich i włoskich prze­
pełniono są alarmującemu wiadomo­
ściami o tern niebezpieczeństwie i wzy 
wają Radę Ambasadorów do czuwa­
nia, aby świat nie stanął przed faktem 
dokonanym. Pisma niemieckie', żarów  
wno Rzeszy jak Austrii reagują na te 
obawy francusko-włoskie w  ten spo­
sób, że zgoła nie dementują pogłosek o 
„Ariszhtssie", natomiast atakują trak­
taty pokojowe które — ich zdaniem — 
z. Austrji uczyniły twór niezdolny d o ­
życia, skazany poprostu na konieczność 
grawitowania ku Niemcom. Nieulega 
zatem wątpliwości, że w sprawie „An 
szluśsu" jest jakaś wielka konspiracyj­
na gra w toku i być może, że Poinca­
re tak ostro występując niedawno w  
Luneyille przeciw Niemcom, także i 
niebezpieczeństwo austijackie miął na 
myśli.

Niemałą sensację stanowi też pusz­
czona w ostatnich dniach w  obieg po­
głoska o zgodzie mocarstw na zamia­
nowanie przy rządach zachodnich 
przez państwa naddunajskie (Austrię 
i Węgry) attaehes wojskowych coby 
przsdewszysfkiem ze względu na Wę­
gry okazać się mogło dalszym etapem 
w wyprowadzaniu tego państwa z izola 
cii powojennej. Już nawet zdołano o- 
głosić, że rząd budapeszteński zamia­
nował ks. fiohenlohego swoim attache 
wojskowym w Londynie.

Najnowszą wszakże i kto. wie, czy 
niepozostającą w  pewnym związku z 
ostatnią, wyżej wymienioną sensacją 
— jest wiadomość o artykule lorda Eo- 
thermere w „Daily Mail" o konieczno­
ści rewizji traktatu w Trianon w  duchu 
rewindykowania praw węgierskich do 
terytoriów, które dawniej do Węgier 
r.aiMały. Lord P.otherinere domaga Się 

i — mby do Węgier wróciły miasta Ko- 
tnorno, Llosoncz, Koszyce, Ungwar, 
Szatmar, Nagyyarod i inne wraz z o- 
kołicami i ludnością, wynoszącą z gó­
rą milion.

Można sobie wyobrazić, jaką radość, 
wywołał ten artykuł .na Węgrzech, ja­
kie zaś zaniepokojenie wśród państw 
małej en tenty. Znaczenie tego artyku­
łu jest bowiem o tyle doniosłe, że au­
tor jest bardzo wpływową osobistoś­
cią w  angielskim urzędzie dla spraw 
zagranicznych, a jako brat i dziedzic 
zmarłego lorda Northcliffa rozporzą­
dza największym trustem prasowym w 
Angljl. „Daily Mail" zaś ( w którym 
artykuł został opublikowany) jest naj­
bardziej poczytną gazetą i bardzo czę­
sto używaną przez.wpływowe czynni­
ki angielskie do lansowania wiadomo­
ści, na których rozpowszechnieniu 
.tfżywiikom tym szczególnie zależy.

Najbardziej zaniepokojona wystę­
pem wpływowego lorda jest prasa ru­
muńska. Więcej spokoju okazuje pra­
sa czeska, która usiłuje zbagatelizować 
incydent i wiąże akcję lorda Rothennie- 
ra z agitacją madziarską, która ten ar- , 
iykuł poprostu jakoby zamówiła.

Z punktu widzenia interesów Polski 
należy określić nasze zasadnicze sta­
nowisko wobec tego rodzaju pogłosek, 
pozostawiając na boku, czy jest w  nich 
coś z prawdy, czy też nie.

Pierwszy zabrał glos w  powyższej 
sprawie oczywiście „Czas" krakowski, 
który wprawdzie nie wierzy w moż­
liwość rychlej rewizji traktatu w Tria­
tlon i do artykułu lorda Rothermsra nie 
przywiązuje realnego znaczenia, nie­
mniej jednak kończy swe uwagi na po­
wyższy temat następująco: „Artykuł 
oznacza dokouywującą się, jeśli już ni® 
dokonaną rewizję poglądów w' bardzo 
poważnych sferach politycznych i sze­
rokich kołach oplnji angielskiej na spra 
wy Europy naddunajskiej, czego rezul 
taty okazać się mogą dopiero w  mo­
mencie, w, którym wola Angljl teść  bę­
dzie miała na szalę wypadków, wy­

wołanych przegrupowaniem się państw 
wschodnio i środkowo-europejskich"

Znając poglądy sfer politycznych gru 
pujących się kolo „Czasu" na stosunek 
Polski- do Węgier i państw małej en- 
tenty, nie trudno wyrozumieć intencję, 
zawartą w powyższym enigmatycz­
nym x ogólnikowo stormułowanym ustę 
pie. Stańczykom krakowskim niewąt­
pliwie przypada do gustu fantastyczny 
pomysł lorda angielskiego. Wszak wia­
domo, że stańczycy uważają okrojenie 
Węgier za krzywdę a stojąc na stano ­
wisku sojuszu polsko-węgierskiego pra 
gnęb,by tego sojuszu z zrestaurowane 
mi i wielkiemi Węgrami.

Otóż należy stwierdzić, że taki po­
gląd jest poglądem kilkudziesięciu sa­
motnych polityków szkoły krakowskiej 
i jest zupełnie sprzeczny z przekona­

niami olbrzymiej większości społeczeń­
stwa polskiego.

Nie*ważając za celowe zastanawiać 
się \v tej chwili nad meritum stosunku 
naszego do Węgier i nad te-mi wszyst­
kiemu niebezpieczeństwami, które przy 
nieść ze sobą musi orientowanie się 
Polski na Budapeszt (skazany nieu­
chronnie na polityk ? proberlińską) — 
chcemy tutaj tylko zwrócić uwagę na 
inne złe skutki, jakie wyniknąć mogą 
z solidaryzowania się z tego rodzaju 
pomysłami, co fantazja lorda Rother- 
n:c, a.

Yv; zak jasna u musi być d!a każdego, 
a liii przedewszj stkiem oła wszystkich 
— posiadających jaką. taką wyobraź­
nię i zdolność wnioskowania politycz­
nego, że wszelkie jakkolwiek, lanso­
wanie sugestii o rewizji traktatów po­

kojowych może sic stać przedew«xyst 
kiem i właśnie dla Polski najniebezpie­
czniejszym precedensew*. Wszak w  prą 
wie narofiaw em byt naszego państwa 
ufundowany jest na traktacie wersal­
skim i jego nienaruszalność jest naczel­
ną formalną gwararicją naszych. obecn 
granic. Solidaryzowanie się zatem z 
pomysłami rewizyj traktatowych od­
nośnie do innych państw, stwarza nie­
bezpieczeństwo naruszalhości traktatów 
także i względem nas. r 

Już choćby zatem z tego zasadnicze­
go powodu Polska musiałaby się jak 
najbardziej stanowczo przeciwstawić 
niebezpiecznej fantazji lorda Rotherme- 
ra, gdy by ona okazała się realnym pun 
ktem programu nowej polityki angiel­
skiej.
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Ćfefesterton, o -Polsce
G. K. Cheslerton, zamieszcza w o- 

stałnim numerze „London New^“ 
jedną ze swych świetnych i głębo­
kich kronik, tym razem poświęconą 
sprawie polskiej, a brzmiącą w skro 
cierniu, jak następuje:
Byłem w Warszawie mniejwięcej 

osiem dni, zanim nazwa tego miasta 
pojawiła się w naszyć!! gazetach pra­
wie że poraź pierwszy, tylko dlatego, 
że stało się widownią polityczne­
go mordu... Co mi się przedewszyst- 
kiem i stanowczo nie podoba, to tu, 
że Polska pojawiła się w gazetach na­
szych poprostu i jedynie w związku z 
tym wulgarnym ustępem z kroniki po­
licyjnej. Ja twierdzę właśnie, że by­
łem w Warszawie na itiereuie działań; 
byłem w dniu, w którym wszyscy na­
si dziennikarze powinni byli tam być i
0 którym wszyscy nasi dziennikarze 
powiiinni byli napisać sensacyjne arty­
kuły. Byłem 3 maja podczas narado 
wej uroczystości, mającej upamiętnić 
najbardziej zdumiewające zdarzenie 
historyczne naszych' czasów: dzień, w 
którym Polska wstała z martwych. 
Dzień bez kwostji dziesięć tysięcy ra­
zy ważniejszy, niż tein* w którym taki
1 taki bolszewik zeszedł pomiędzy 
martwych.

Jakgdyby Atlantyda wyłoniła się 
w środku oceanu z świetni bajecznemi 
miastami i przedhistoryczną ludno­
ścią, w pełnern życiu. A jednak nie 
przesadzę, gdy powiem, że w prasie 
■naszego kraju , nikt nie za w a ż y ł tego 
najbardziej zdumiewającego cudu cza­
sów nowożytnych. Jak Atlantyda wy­
łoniłaby się wśród oceanu, tak Polska 
wyłoniła się w środku lądu, w samem 
centrum tej Europy środkowej, którą 
tyle różnych cesarskich rządów uwa­
żało za swój własny terem działania, 
dopóki trzęsienie ziemi nie wytworzy­
ło tam nowej góry -w środku tych rów 
miii, któremi miały biec ich drogi i na 
których miały rozwijać się ich armje. 
Atlantyda mogłaby spowodować nie­
zliczone katastrofy okrętowe, gdyby 
corychło nie poprawiono map’y, a jed­
nak zdawałoby się, że na zachodzie 
Europy mato kio poprawił swą mapę, 
a nikt nie zmienił swych nałogów 
myślowych. Niedawno jakiś Anglik za­
adresował list: „Warszawa — Rosja", 
na co Polak bardzo słusznie odpowie­
dział, adresując z powrotem: „Lon­
dyn — Nietncy".

Tón olbrzymi przewrót historycz­
ny jest również bezpośrednio i, nad­
zwyczaj ważną zmianą polityczną. 
Jest on bez porównania najbardziej 
stanowczą odpowiedzią daną czerwo­
nej Rosji, daleko lepszą, aniżeli wszel­
kie gadatliwe i bezsensowne tyrady 
naszych dziennikarzy i polityków, któ­
rzy mówią tak dużo o Rosji, a tak ma­
ło 0 Polsce. Widzieć uroczystość na 
pamiątkę tego wielkiego odrodzenia, 
znaczyło rzeczywiście widzieć coś, i 
to coś takiego, co można było zoba­
czyć tylko w Warszawie. Morder­
stwa przypadkowego bolszewika m o ­
gło tak sarno zdarzyć się w Wands- 
worth. >

Pochód i parada wojskowa odbyła 
się na wielkim placu, gdzie stała daw­
niej cerkiew rosyjska, uiitn ją Polacy 
zburzyli. Niektórzy gniewają się lira to, 
że tę cerkiew zburzono. I nawet sami 
Polacy nrają co do tego podzielone zda 
nia, co jest znamienne; bo wszyscy 
Polacy są patriotami. Tem właśnie 
Polska różni się od większej części 
państw współczesnych,- że praktycznie 
biorąc, niema polakożerców wśród Po­
laków. Jest garstka komunistów i spo­
ro żydów, ale żydzi, to inny naród. 
Nietylko w tem znaczeniu, że Polacy 
tak myślą, ale także w tem znaczeniu, 
że żydzi tak myślą. Ale up. być socja­
listą, to uie oznacza w Polsce wcale 
międzynarodowej obojętności wzglę­
dem flagi i granic.

Nie podobna było przebywać w te;n 
dzień w  Warszawie i nie odczuwać hi 
stOTycznycii emoęyj, o których mówię, 
clryba pod osłoną zupełnej ignorancji 
historii. Niestety, my na zachodzie Eu­
ropy, a specjalnie w naszym kraju, 
często rozporządzamy bardzo grubym 
pancerzem ochronnym tego rodzaju. 
Niektóre powiedzenia naszych polity­
ków o historji i geografii Polski stały 
się oklepanemii dowcipami wśród wy­
kształconych ludzi. Naturalnie jest 
jeszcze gorzej z  szerokterui ‘koia-mi 
uczciwego i inteligentnego ludu, z 
ludźmi, -którzy nie są politykami i nie 
mają prywatnych sekretarzy, aby ich 
wodzili ma. pasku, _  nawet, aby ich 
wodzili źle. Miliony naszych dzieci u- 
ezonD w  szkołach najprzód uwielbiać 
Niemców, .potem nagle psy wieszać na 
Niemcach, a teraz, jak się zdaje, uczą 
ich znowu uwielbiać Niemców. Ale 
ogromny procent tych dzieci prawdo­
podobnie bardzo mało się orientuje, 
gdzie jest Polska. Zapewnia myślą, że 
gdzieś w strefie polarnej.

Aż wreszcie zdarza się morderstwo, 
zawsze bardzo dobry materiał praso­
wy i całą historję itrzebaby opowiadać 
od końca, jak nowelę kryminalną, któ­
ra zaczyna się od trupa. Tylko, że hi­
storii tej w rzeczywistości zazwyczaj 
się nie opowiada. W  każdym razie po­
daje się ją tak fragmentarycznie i nie­
odpowiednio, że może nawet lepiej by­
łoby nie opowiadać jej wcale. '  Jest 
klątwą całego współczesnego dzienni­
karstwa, że musi zaczynać sprawę od

niewłaściwego końca. Historia zaczy­
na zawsze od początku, ale nasza pra­
sa zaczyna od ostatniej wiadomości, a 
potem w najlepszym razie przechodzi 
do nieco wcześniejszych zdarzeń i 
kończy .na pierwszym rozdziale. Jest 
prawda, że stosunki pomiędzy Rosją 
a Polską normalnie są anormalne. Jest 
prawdą, że stosunki te zawsze były 
naprężone; ale historia tych naprężo­
nych stosunków — ito bardzo długa 
historia.

Morderstwo w rzeczywistości może 
ma bardzo mało do czy mania z tą hi­
storią, ale w takim razie historia jest
0 wiele ważniejsza, niż morderstwo. 
Daleko ważniejszą rzeczą jest, abyśmy 
rozumieli sytuację Polski przed incy­
dentem, aniżeli 1' abyśmy przeczytali 
szereg sensacyjnych notatek, ogłoszo­
nych zaraz po nim. Dlatego, powta­
rzam, daleko więcej interesującem by­
ło być na placu Saskim trzeciego maja
1 słyszeć fanfary i orkiestry wojskowe 
polskie, aniżeli być tam tydzień póź­
niej i słyszeć pierwsze wiadomości o 
końcu Wojkowa. Bo, co najwyżej, był 
to tylko koniec, a my właśnie powin­
niśmy nauczyć się początku.

Ale jeżeli już mamy wysnuć naukę 
z tego rodzaju anormalnego wypadku, 
albo gwałtownego wstrząśnienia, to 
niema wątpliwości co do tego, jaka ito 
będzie nauka, Zawsze jest łatwo po­
wiedzieć prawdę nieprawdziwie. Łat­
wo jest mieć słuszność z niesłusznych 
powodów. Istnieje pewien sposób 
zwalczania bolszewizmu, nielepszy od 
bolszewizmu. Ślepy, niedihtjny i nie­
odpowiedzialny. Jeżeli chcemy mieć 
sprawdzian dla odróżnienia heroizmu 
od histerji, słusznego oburzenia od po­
lerskiego wygadywania, to ten wypa­
dek daje ndm takich sprawdzian. Ten 
kto teraz parnięte o Polsce, zdaje so­
bie sprawę z czerwonego niebezpie­
czeństwa. Kto teraz zapomina o Pol­
sce, dla tego czerwone niebezpieczeń­
stwo jest czczeni słowem. Kto ma ra­
cję i sens w swym ńnlybolszewiźmie, 
ten stoi po stronie Polski w  tej decy­
dującej godzinie. Kto nie stoi po stro­
nie Polski, nie ma racji ani sensu. 
Wygadywania na kogobĄdź możńa- na­
uczyć się l każdej gazety, ale człowiek 
taki nic « e  znaczy, podczas gdy Pol­
ska znaczy bardzo wiele.

D z iś  p r& m ic ra ! W is iiii s zla g ie r I
A G O N J A  D U S Z

( C H C if c E  E J U E Z E )
Wstrząsający dramat w 10 akt. to głównej roli największy 
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KINO ,.LEW“. — „Wilk morski*. — 
Wyt.: „Transoceanlikn" w Ameryce. 
Reż.: Ralph Ince. W roi. głów.: Ralph 

Ince i Klara Adams.
Znane są powszechnie fotogeniczne 

walory morza i d*atego niejeden już 
reżyser sięga! po tematy do powieści 
Farreie‘a, Loti‘ego, a ostatnio młody 
reżyser Ralph Ince (zapewne jakiś kre­
wniak wielkiego Th. tf. Incea) zreali­
zował firn  podług powieści Londona 
'„Wilk morski11. Z samej treści wziął 
bardzo niewiele, ale to co wybrał, to 
właśnie jest w  niej najbardziej kinowe. 
Dwie rzeczy uderzają odrazu: brak
światła i morze. Cała akcja odbywa się 
przeważnie w ciemności, z której re­
alizator wydobywa zadziwiające efe­
kty. Brzmi to jak paradoks: cień jest 
bardziej lotogeniczny niż światio, ale 
jtłumaczy się bardzo prosto. Oto dwu­
wymiarowe obrazy filmowe w  jaskra- 
wera oświetlenia sprawiają wrażenia 
pustki, braku czegoś (trzeciego wymia­
ru); natomiast na tym samym oorazie, 
pogrążonym w cieniu, oglądamy jedy­
nie płaskie sylwety osób i przedmio­
tów, których dwumiarowość zgadza 
się z dwuwymiarowością obrazu fil­
mowego, tera tłumaczy się owa pełnia 
inastroju, jaką wywołują półcienie i pół 
jswiatła scen nocnych.

Drugi składnik — to morze, morże 
'jak żywioł, którego ruch jest bodaj nąj 
[wdzięczniejszym tematem filmowym. 
JŃa to tło rzucona jest sylwetka „wil­
ka morskiego" Wolfa Larsena, człowie­
ka o pierwotnych instynktach, którego 
Imaterjałizm, zdolny jest posunąć go aż 
'do zbrodni tylko dlatego, że_ w ciągłej 
{walce z żywiołem zatarło się u niego 
[pojęcie zła i dobra. Tę postać zagrał z 
[dużym realizmem sam reżyser filmu.

Jedna uwaga: plakat filmu nosi na­
pis „Transoeeanfilm der Deulig*. Czyż 
by zakaż importu ograniczał się tyiko 

•• do filmów, wyprodukowanych przez 
Deulig, a nie także do filmów zakupio­
nych? Jeśli tak? to tylko w słabym stop 
lihl dotyka on rzeczona, wytwórnię, — 
gdyż jej produkcja zwłaszcza jest bar­
dzo mała, natomiast zakupuje ona i fi­
nansuje wiele filmów m ych  wytwór­
ni, zwłaszcza amerykańskich.

Nadprogram miła niespodzianka: W y 
twómia poznańska „Popfilm" jakby od 
gadając życzenia licznej rzeszy miło­
śników kina w  Polsce zrealizowała po 
raz pierwszy polski Tygodnik Nowości 
w którym oglądaliśmy bardzo ciekawe 
i dobrze wykonane zdjęcia z pogrzebu 
Słowackiego w Krakowie, Ziot Soko­
łów, wystawę sportową we Lwowie i 
wiele innych. — Widocznie ty lko, ,że

„czynniki miarodajne" jeszcze nie. zbyt 
dobrze pojmują propagandowe znacze­
nie kina, gdyż miejsce, wyznaczone o-

peratorowi, nie zawsze było najkorzy­
stniej dobrane. ; St. ił.
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Komedia w 3 aktach Fr, Zwilkońskiego.
Wielką jest przyjemnością dla kryty 

ka, gdy może stwierdzić, że sztuka poi 
isfjego autora udała się. W  tern miłettf 
położeniu znajduję się obecnie, bo ko­
media Zwilkońskiego udała się napra­
wdę. Nie jest wprawdzie twoirem do­
skonałym i  wolnym od wad, wśród któ 
ryeh główną jest pewne ubóstwo akcji, 
posiada jednak figury dobrze wpraw?'.' 
nym ołówkiem satyryka i humorysty 
nakreślone, sytuacje zabawne, atmosfe­
rą czystą i etyczną, słowem sięga sta­
nowczo do poziomu przeciętnej dobrej 
komedii francuskiej i jako taka powin­
na utrzymać się w  repertuarze tea­
trów, zwłaszcza w Mafopolsce, gdzie 
wspomnienie c. k. nieboszczki Austrii 
ciągle jest tak żywe.

Dobrą myśl mia: autor, obierając za 
przedmiot swej satyry c. k. emeryta, 
wysokiego urzędnika austriackiego, eks 
ceiencję i tajnego radcę, który nie mo­
że się pogodzić z nowemi, radykalnie 
zmłeniorremi stounkami, z utratą swego 
znaczenia i dochodów, który Polskę 
wprawdzie „uznaje", ale czuje się w 
niej bardzo żie, któremu w  jego a u sir ja. 
cku-węgiarsko feudalnej głowie nie 
może się pomieścić, że syn jego woź­
nego, choćby nawet .był majorem wojsk 
polskich, mógłby zostać mężem jego 
wnuczki. Na tym właśnie ostatnim 
dysonansie polega konflikt komediowy, 
który jednak jest za szczupły, aby w y 
pełnić trzy akty sztuki. Autor musi 
więc. sobie zaradzić, sięgając do lepcr- 
tuaru groteski. Robi to jednak z istot­

nym talentem, bo szczerze komiczne 
są sceny takie, jak sporządzenie testa­
mentu przez ekscelencję, którekc m a­
jątek składą się.z papierów zdewaluo- 
wanych, fotografowanie się jego zó 
wszystkiemi orderami austrjackieini na 
piersiach jego galowego munduru, bra­
nie miary na jego trumnę lub rozmowa 
z sekundantami.

Udainie również zostały zarysowane 
figury byłego rotmistrza weredyka, s e r : 
wilisty radcy rachunkowego, woźnego 
prezydialnego i polskiego młodego ma­
jora. Tempo akcji jednak, względnie 
jej surogatćw, jes>': zbyt wollie. Reży­
ser jr. powinnaby tu pomóc swą korck- 
turą.

Postać „ekscelencji?' ze znanym 
swym talentem odtworzył p. Dobrzań­
ski, którego komizm byłby odniósł suk­
ces jeszcze większy, gdyby jego tajny 
radca był bardziej dostojny. Wnuczka 
ekscelencji była p. Zuzanna Smere- 
ezanka która po raz pierwszy kreo­
wała na naszej scenie większą rolę. — 
Wywiązała się z niej,? zupełnem powo 
dzeniem. Była na prawdę — jak to się 
mówi w  języku recenzenckiin — miłem 
zjawiskiem, grę jej cechowała szcze­
rość i werwa. Niemniej sympatycznym 
byl p, Knobelsdorf jako major. Kreacje 
pp. Ratschki, Winklera, Czakiego, 
Fertnera i innych były bez zarzutu.

Pokój podupadłe: finansowo eksce­
lencji nie był bez stylu.

W hdystaw  Kozicki.
KS9SS* ■
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.jeziorem
List z Kanady.

Ttżebaż Cię było opuścić Ojczyzno 
miła, ażeby w głębi kanadyjskiej pusz 
czy tęsknić i dumać, ryjąc na korze 
wysmukłych tuji ciągle ów wyraz 
magiczny, w którym mieści się 
wszystko: szmat życia, jego wesela 
i smutki, wspomnienia, pamiątki, dom, 
przyjaciele..

Polska!
Czasami—  o zachodzie słońca, w 

godzinie cudu z purpury i przepyszne­
go błękitu/oczy zamknięte na blaski 
w idzi tylko dalekie, szare, zapłakane 
niebo.

Czasem — naprzekór ciszy, mar­
twocie zimowego dnia, nieruchomości 
drzew, na usta wybiega wołanie, nie­
sie się lasem, a echo powtarza:

Pol —• ska.
Zając bielak, co przysiadł opodal, ii- 

my ku co tchu do nory pod zwaloną 
wichrami jodłą; tam w borze ryś zdu­
miony zaprzestał pewnie na chwilę 
wędrówki po gaięziacji.

Zmrok idzie, t  nim Mstrói coraz 
smętniejszy,’ dziwaczne refleksje, tłum' 
jtuen&alnyfh pomysłów, wrs^gcie żało-

Z prawdziwem zadowoleniem dowie 
dział się ogół knlturalny, że Reprezen­
tacja naszego miasta postanowiła ufun. 
dować stałą nagrodę literacka w, kwo­
cie 10.000 zł. rocznie. Szczególnie ucie 
szył się tą wiadomością Zaw. Związek 
Literatów polskich we Lwowie, który 
był inojatorem całej akcji w."tej spra­
wie.

Jak wiadomo, fundacja nagrody lite­
rackiej m. Lwcwa ma wejść w  życie z 
rokiem 1923, sekcja V Rady miejskiej,

Nostalgia? Tak, ale prócz niej także 
wrażliwość dziecka starego świata 
przeniesionego nagle na łono dzikiej 
przyrody.

Dojmujący chłód przerywa rozmy­
ślania, przypominając,, że początek 
kwietnia w Kanadzie jest jeszcze pra­
wie pełnią zimy. W dzień słońce sil­
nie przygrzewa, lecz mroźne noce da­
ją się we znaki nawet w  kanadyjskiej 
chacie, gdzie w wielkim, piecu żelaz­
nym ogień nie wygasa wcale w okre­
sie zimna.

Zsuwam się szybko po skarpie w 
dól, na jezioro. W tej porze śnieg 
twardnieje, dzięki czemu chodzi się 
jak po Stole, nie używając harpii*).

Jezioro Shabogaina umożliwia komu 
mkaoję pomiędzy kilkoma kantonami 
wschodniej części okręgu Abitibi. W 
iecie motorówka lub łodzią indyjską, 
w zimie saniami po lodzie ciągną In-

jednak chcąc tem dobitniej zaznaczyć 
dobrą wolę miasta, jako opiekuna piś­
miennictwa polskiego, przyznała już za 
rok 1927 w formie daru honorow ego po 
5.000 zł. dwom pisarzom lwowskim 
starszego pokolenia, mianowicie zasłu­
żonemu poecie Stanisławowi Kossow­
skiemu i znanemu publicyście oraz hi­
storykowi Wołynia Michałowi Rolle- 
mu.

I ta decyzja spotkała się z powsze­
chną aprobatą i pokrywa się najzupeł­

niej z intencjami Zaw. Związku Litera­
tów.

Sam jednak sposób udzielania nagród 
budź; pewne wątpliwości \ domaga s.ię 
korektory na przyszłość. W  tej właś­
nie sprawie zabieram głos jako prezes 
Związku Literatów, upoważniony do 
tego specjalną uchwałą Wydziału.

Z samego pojęcia nagrody literackiej 
tu, Lwowa wynika, że o przyznaniu jej 
ule mogą i niepowinny decydować sa­
me tylko lwowskie czynniki miejskie, 
które nie są, a przynajmniej nie muszą1 
być zawodowymi znawcami literatury, 
ale obok nich także fachowcy, tj. lite­
raci i uczeni, oddający sie badaniu li­
teratury polskiej. Kompetentnem ciałem 
więc w  tym wypadku, nie może być 
Rada miejska, ani jej sekcje, anj Magi­
strat. tylko specjalny Komitet, złożo­
ny z reprezentantów miasta i z wymie­
nionych wyżej fachowców. .Testto zu­
pełnie naturalne i jedynie logiczne, to 
też tak właśnie, a njjij inaczej, jest w  
Wars zawre, \v , Łodzi; M Poznaniu i t r e  
wszystkichr innych miastach polskich, 
któ t e nagrody liter ackie ustanowiły.

Jeżeli literatów honoruje samo mll- 
stc, to wówczas nie może być mowy o 
nagrodzie literackiej! *,v ściąłem znacze­
niu j ale tylko o darze honorowym, ja­
kim był przed kilku laty dar dla Jana 
KasprOwicźa, a obecnie dla R ogow ­
skiego i Rollsgo. Bo miasto, nie będąc 
zawodowym znawcą literatury, może 
tyh.o obdarowywać literatów', ale nie 
może ich nagradzać. Inne też zupełnie 
znaczenie dla samych uhonorowanych 
będzie miała nagroda, jeśli ją otrzyma­
ją z rąk kompetentnego Komitetu.

Nie wątpimy, że Reprezentacja miej 
ska uzna słuszność tych uwag i że po­
cząwszy od r. 192S będzie przyznawa­
ła nagrody literackie tylko na podsta­
wie uclrwat Komitclu, utworzonego w 
sposób wyżej okreśtony. -

Przypominam wreszcie, że Związek 
Literatów w  rnemrajale do Rady miej*. 
skicj zastrzegł sobie miejsce w tym Ko 
mitscie dla swego rcprczerrmntu, co 
mu się jako ir.-icjab i.owł akcji, -sncMyłe.- 
dliwie ze wszechmkr należy.

Władysław Kozicki.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią 
usługę ś p. Marii r>i§kove, przesyłamy 
tą drogą 7 ;32n

r,B óo za p ia ć" !
'M ą ś» [ę S » ie id i  

i  w u u K i<

. *) Karpie ułatwiają marsza po . głębokim 
śniegu, w którym inaczej człowiek średnie 
go wzrostu zapadłby się zupełnie. Z ksztal 
tu podobne do rakiet tennJ&owych, w owal 
nych drewnianych ramach naciągnięta sia­
tko skórzana z drewnianą poprzeczką, dla 
oparcia palców nó;;, Przywiązuje sie je 
tasiemka do mokasynów t. J. butów z koń- 
skiej lub łosiowej skóry, bez obcasów. V/ 
ten sposób jedynie można w mlcdaoad« 
styczniu, lutym, marcu, odbywać piesze 

'podróże.

dianie i biali do odległego miasteczka 
Scmeterra po żywność i odzież.

Nieraz toż słyszeć daje się w oddali 
skomileniie poniewieranych bez litości 
psów; czarny punkt', na śnieżnej prze- 
siiirzeni zbliża się, rośnie, aż wreszcie 
zarysuje się wyraźnie zaprząg złożo­
ny z kilku albo kilkunastu kudłatych, 
chudych brytanów. Poczuły, dym, lu­
dzką siedzibę, odpoczynek, więc suną 
szybko jeden przed drugim, ze schy­
lonymi łbami, wlokąc za sobą niezno­
śny ciężar dobrze wyładowanych sań. 
Zatrzymane siadają lub kładą.się na­
tychmiast, patrząc hojaźliwile w oczy 
swemu phn.it. Kawał zamarzniętego 
ścierwa rzucony pomiędzy zgraję, zni­
ka bezzwłocznie w  paszczękach, po­
czerń zwierzęta rozbiegają się, ażeby 
w Wygrzebanej w śniegu jamie usnąć 
pod roziskrzoncKi gwiazdami niebem 
tego kraju, w któr'ym tak Itwardą przy 
chodzi im spełniać służbę.

Zbudowany nad brzegiem dom ko­
lonisty często bywa schroniskiem znu­
żonych wędrowców. _ Prawie zawsze, 
kiedy szaleje zadymka, albo mróz ści- 
śnie straszliwy, staje ns progu gość 
jakiś zziębnięty, ośnieżony, głodny. 
Francuz, Anglik, Rosjanto, Niemiec ozy 
In di® nart. sąsiad, myśliwiec zo świętą, 
czerwony koczownik, wszyscy pod 
polskim dachem znajdują wygodne
mtałsce pęzy ognin .1 stole.

■

Caerwonoskórzy zazwyczaj posępni, 
milczący, obojętnie przysłuchują się 
gwarowi niezrozumiałej dla nich mo­
wy. ' Zdarzyło się jednak, że ujęty 
sościnaem przyjęciem „dziki" rozga­
dał się w łamanym angielskim języku:

— Czy wiecie Polacy, że clastn&mi 
lały nie znano tutaj białych, a tylke 
my byliśmy panami Kanady0 — Dzii 
Indianie to psy.

Ostatnie słowa wypowiedziane z 
niezmiernym smutkiem i goryczą pa­
dły nam wprost na serce, lecz nim 

^ktokolwiek z doby i się na odpowiedź,- 
ciemna' twarz i skośne oczy przybrały 
znowu spokojny wyraz, nie zdradzając' 
już więcej najlżejszego wzruszenia.

Mimo woli widok człowieka tej rasy, 
w angielskiej czapce z daszkiem i po­
prawnym stroju amerykańskiego ier- 
raera, przywodzi na myśl pytanie:

-- Tyżoś to dumny wojowniku, nie­
ubłagany wrogu bladych twarzy, któ­
rego mściwe serce, za przemoc i na­
paść okrutny brać umiało odwet? 
Tyżoś to synu ste,póvft, i puszcz dotąd 
niezgłębionych, kędy nocami przy bla­
sku zorzy północnej krążą duchy wa­
lecznych z plemienia fluronów, Siu* 
xów, irokezów...

Zdarty pióropusz, strzaskany, toma­
hawk — gdzież chwała, narodu twego 
niewolniku!

Zptia
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Zachód 20*;8
TEATR WIELKI. £ '

Wtorek, 12 bm. „Koncert Kiepury*'.'
Środa 13 bm. „Emeryci*1.
Czwartek 14 bm. Koncert Jana Kiepury.

TEATR n g w o s c l
WtorCk, środa i czwartek to chodź 

6 pan1*. Występy teatru warszawskiego „Qui 
Pro łQuo“. ,

v ss0 = s
-A Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych. 

W Pałacu Sztuki na pT. Tarsów wystawa 
art. raal Marcelego Harasimowicza i Artu­
ra Klara. G a l l —(Hej.

~  Z KOMITETU WYBORCZEGO NA­
RODOWEJ I GOSPODARCZEJ OBRClNY 
WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI komunikują, 
2$ siedziba Kemitetu mieści się przy ul. 
SykstusaieJ 58, tei. 3-44 1 że Sekretariat 
Komitetu jest czynny codziennie od jtodz. 
U --3 w południe.

—■ Kantor „Słowa Polskiego** w  nile- 
s,ąeu lipcu i sierpniu od godz. 1—3 
zamknięty.

Da P. T. PFBiłuraerafaró® l
Zawiadamiamy, ta  już rozpoczę­

liśmy w s t r c m w a f  wysyłkę dzien­
nika P I  Prenumeratorom tak za - 
tniejscowymilak i mleistcwyai któ­
rzy dotąd nie uiścili przedpłaty 
'za lipiec. - 

P o s io p ą ,w y s y łk ą  pisma‘ rozpo- 
. i z p r n y  tylko po pc-

diyzszei prenumeraty.
I ŁS3 0 3 S1
I -4yTe.atr Wleilsi. Dztó" o godst. 3 wfooz.
: pierwszy koncert głośnego śpiewaka pol­

skiego światowej sławy Jana Kiepury. 
Brizy fortepianie dr. Henryk Guemsberg. — 
Jutro, we wtorek 13 bm. pc, &  trzeci. wy­
borna k,Omed].a satyryczna f r .  Z wilk ni­
skiego „Emeryci*1.

— Dwie ostatnie premiery w Teatrze 
Wielkim. Dyrekcja nńeisiklcb teatrów przy­
gotowuje w bieżącym .sezonie teatralnym 
jeszcze dwie premiery s repertuaru drama­
tycznego. W tym tygodniu jeszcze ukaże 
się nowa komedia Nfccodeinl‘effo i Mirsu- 
de‘a p. t. „'Maleństwo'* z pp. Zoljg Barwiń- 
skg i Romanem NieWiarowiięzem, artystami 
krakowskiego Teatru im. Słowackiego. —■■ 
Nastąpię premiera w Teatrze Wielkim bę­
dzie sztuka amerykańska p. t. „Słonce 
wschodzi1*. Nad wystawieniem tej orygl iM 
ncj sztuki pracuje nasza znakomita arty­
stka p. Wanda Slemasatoowa, kreującą za­
razem giówng postać niewieścia w tej 
sztuce,

dSSÓjjRS.
— Wycieczki Uniwersytetu Ludowego 

we Lwowie. 1) Do Miejskiego Zakładu Ga­
zowego odbędzie się w niedzielę, 17 bm., 
przedpołudniem. Z powodu ogranlezoaej 
ilości uczestników sekretariat Uniwersytetu 
Ludowego wydawać będzie we czwartek 
(14) 1 piątek (15 bm.) między godz. 17.30 
a 18.30 (ul. Bourtarda 5, parter) bezpłatne 
karty uczestnictwa. 2) W Tatry, (Zakopa­
ne, Dolina Kościeliska, Zawrat, Marskie 
dke, Rysy, Wrota Chałubińskiego. Liliowe) 
odbędzie się w. ciulach od 7 dn 12 sierpnia 
br Koszty (kolej i noclegi) 55 il. od oso­
by. Dla kolejarzy 12 zł. Zgłoszenia do 23 
lipća br. przyjmuje sekretariat U, L. co­
dziennie od Sfodz. 17.30 do 18.50,

— Z Uniwersytetu, P. Zbigniew Leliwa 
Żurowski ze Lwowa otrzymał dnia 9 bro­
na tutejszym Uniwersytecie, stopień dok­
tora wszech nauk lekarskich. 7023

— Dyrekcja Poczt i Telegrafów ogłasza",
■ Z dniem 15 Upca 1927 zaprowadza siy no­

we relacje teiejoiiiiczne z Czechosłowacja, 
a mianowicie między centralami telefonio*- 
nenii Lwów", Lawoozne, Drohobycz* Sam­
bor i Stryj z jednej strony, a centrala te­
lefoniczny. Cop z, drugiej strony. Opluta za 
ti zyminutowę zwykle rozmowę w W jęe- 
lacji wynosi od 1 fr. 20 cm. Ab 2 k . 50 cm. 
w złotych polskich według każdorazowego 
kursu.

— Prezycljum Lwowskiego Komitetu O- 
bywstelsk!ego sprowadzenia ̂ zwłok Slowac 
klago donosi, że z powodu nieobecności 
wielu członków Komitetu poąiedżeiue spra 
wozdawoze odbędzie się dofrtarow ew w e-

Powitanie ks. Prymasa Hlonda
w  P r z e m y ś lu .

(Telefonem od naszego korespondenta.)' 1

Przemyśl. 11 lipcu. (T) Dziś o godz. 
11 przed południem przyjechał do 
Przemyśla ks. Prymas Hlond. Na 
dworcu kolejowym zjawili się celom 
powitania Dostojnego Gościa: kapituła 
rzym.-kat z kś. bisk. Nowakiem, sta­
rosta Frankowski, burmistrz Kostrzów; 
ski, gen. Kowalkowski z korpusem 
,oficerów, dr. Leoaaid Tarnawski im. 
iWydz. pow., naczelnicy innych władz 
i urzędów oraz reprezentanci stowa­
rzyszeń społecznych. Gminę izraelicką 
reprezentował dr. Szwarz i  dwoma 
członkami kahału i rabmaltiu. Ks. P ry­
mas po wyjściu z pociągu przeszedł 
przed kompanią honorową wojska, po 
czara przeszedł do poczekalni, gdzie 
burmistrz Kostrzewski wygłosił powi­
talne przemówienie imieniem mieszkań 
ców miasta. Mówca złożył podzięko­
wanie ks. Prymasowi za ‘przyjazd i

wyraził radość, że może przywitać 
najwyższego dostojnika w Polsce, ‘któ­
ry przed dwudziestu laty jako 26-letni 
młody pracownik boży kładł podwa­
liny pod zakład ks. Salezjanów. Na 
przemówienie burmistrza odpowiedział 
ks. Prymas, że dawui prymasi polscy, 
gdzie się zjawiali, przynosili zgodę. 
Tak samo i on pragnie, aby wszędzie, 
gdzie przyjedzie następowało zbrata­
nie do wspólnej pracy* Do Przemyśla 
przyjechałem — oświadczy? ks. P ry­
mas — bo z młodych lat pozostawi­
łem tu cząstkę duszy“.

Po tych słowach dziewczęta ubrane 
w biel . ofiarowały ks. Prymasowi 
kwiaty. Przed dworcem i na ulicach 
Witały ks. Prymasa tłumy ludności. 
Ze strony kapituły ruskiej nie było ni­
kogo '

Minister oświaty we Lwowie.
W  niedziel? rano przyjechał do Lwo ; 

wa pociągiem warszawskim minister 
wyznań rei. i oświecenia publ. dr. Do 
bracki. Na dworcu powitali go przed- 
wioiele władz, m. in. wicewojewoda 
Eckhardt, dyr. Relnlender, prezes Pra 
ohtd-Morawlańislci( insp. Torwińskii. 
Ze Lwowa P. min. Dobmaki odjechał 
autem w towarzystwie kuratora OSL. i 
dna Riemera do Tarnopola, gdzie ba- '

Lwów, 12 Upca.
wił przez całą niedzielę. W Tarnopo­
lu min. DobrUcM wziął udział w po­
święceniu kamienia węgielnego pod 
gmach bursy rzemieślniczej. W nie­
dzielę wieczorem min. Dobrucki wyje 
chał ‘do Zaleszczyk, wcizoraj rano zaś 
wrócił autem do Lwowa, skąd o go­
dzinie 3 po południu odleciał samolo­
tem do Warszawy.

SSS0SJS

śniu. Omówione zostanę na rilem wszyst­
kie sprawy, zwięzaup, z likwidacja Komi­
tetu 1 z zamknięciem rachunków. Po przy­
jęciu rachunków przez Komisję rewizyjną 
i zebranie ogólne, kwota rozchodu przeka­
zana będzie Komitetowi budowy pomnika 
poety wc Lwowie,

—  0 =  ■
-u  Trzyjechali ua Lwowa. Hotel Geor­

g ia :  Stefan Oipiński z Warszawy, Wło­
dzimiera Cielecki z Byozikowic, Amoiri 
Beaupre z Krakowa, Stanisław Dągwowokl, 
Julian Terlecki, Karci Kiersznicwski - -  
z Warszawy, Alfred Urbański z Berlina, 
Onufry Gertner z Bydgoszczy, Seweryn 
Polański z Grębowa, J. Kutschar j  W ie­
dnia. Bronisław Chodakowski z Ludka, 
Mar ja Odediowęka z Nowopola, G. L&pp 
z Łodzi, Kazimierz Wielowieyski z Olejo­
wa, Wincenty Kosakowski, Jakób Skwa- 
low i  Lucka Ozjasz Rosner z Wiednia, 
Antonii Hryniewiecki s Lucka, Aleksander 
Fiblgcr, julja.i Lem piekl — z Kalisza.

Hotel Krakowski; Władysław Brzezicki 
z Żyrardowa, Edward Szufeckl z  Lublina, 
Wincenty Pytteidśki z Warszawy, Julian 
Grodzicki z Wołkowysk, Apolinary Gryle- 
wics z Mogilna, Robert Frani, z Załuża, 
Władysław Góreclci z Drohobycza, Jan 
Przybyszewski z Gniezna, Zygmunt Tym- 
kow t, Wars,ziaiwy, Władysław I Ewa Ka- 
rukowscy % Żary, Róża Btegej z Nowego 
Jorku. Roman i Lucja Brykczyński z NlŻay,- 
Tadeusz. Meisner z Kp»nacza, Robart 
Arcłi Morls-nn-Burridge z Socythend, dr,. 
Szymon Segil s Wiertnia.

— Presydent miasta Józef Neuinann
wskutek silnego zażiębieaita zanie­
mógł przed kilkti dniami 1 ad sobo­
ty nie opuszcza mies-zkaaiia. Lekarze 
stwierdzili silny bronchit, temporaitura 
jest poidwyżsKona, w dodatku starzec 
cierpi na osłabienie serca. Jak nas 
poinformowano jednak, stan sdouwia 
prezydenta na szczęście nie jest nie­
bezpieczny.

— Młourież w agitacji. Ukt. Hoło? 
w rur, 27 mówi o wakacjach „mtodżSe- 
ży szkół wyższyich i średnich1' i naka­
zuje: „Niech z jej pobytu na wsi wyj­
dzie zysk dla Sokołów, Łubów, dla 
Współdzielnii. dla czytelń, dla kółek 
amatorskich, dla chórów cerkie- 
Wnyoh1** Nie pierwszy tó raz wciąga 
się gininazjalii&tów do roboty organi­
zacyjnej i pnlitycznej, •— bc zresztą 
używano ich także do podpalań, rnor- 
dowaoia, terroru przy wyborach rtd. 
Gzy władze szkolne i bezpieczeństwa

• rde mają obowiązku badania, dó oze-
I go uftrwa się uczniów, szcr-efióliK a
I f^mnazjóiw państw^warok0

j — Czekolada Milka 1 ,Vclma. która 
w wielkich ilościach rozchodzi się osta 
tnio po Polsce nie pochodzi wcale z 

i firmy Sucliard w Szwajcarjif jak sję 
j mniema powszechnie, lecz ze skro- 
! muej od 3 lat zaledwie istniejącej fa­

bryczki Siieható w Krakow ie,; której 
właścicielami są żydzi Józef Bumond 
i Karol Lak.so.wie. ”

— Komisja lustracyjna ÓUuisierstwa 
Spraw  Vvewnętmiyęh. której przy­
jazd do Lwowa zakomunikowała pra­
sa pewnego typu jeszcze w  ubiegły 
piątek, jako fakt dokonany, przyje­
chała do Lwowa, ale dopiero wczoraj 
Dwu członków komisji przyjęli • wczo­
raj w ratuszu w  zastępstwie chorego 
prezydenta Neumawns wiceprezydenci 
dr. Stahl, dr. Chlamtacz i Ofoirek na 
FięcWkwadrausowej konferenicji. Dziś 
zapewne rozpocznie się lustracja biur 
magistratu.

Kierownikiem komisji jest p. Tw ar­
doch, „w skład, komiisji wchodzi, insp. 
OzerwlńsM. Reszta składu na razie 
nieznana nam.

— Referent dewizowy Izby skar­
bowej został z dniem 6 lipca br, praa- 
tMęsiiiony z datychczas zajmówanego 
lokalu przy u l  Podwale 3, do gmachu 
województwa. IL p. wschód ód ul. 
Karmelickiej 1. 2.

— Ruch pociągów PIuhow-7borów. 
Ze względu na przebudowę mostu w 
kim. 435 SM między stacjami Płuhów 
i Zborćw wstrzymany będzie a dniom 
18 lipca br. ruch pociągów miesza­
nych nr. 268 (odjazd z Tarnopola g. 
13*57 do Złoczowa) i pociągu 265 (od­
jazd ze Złoczowa o godz, 5*03 do Tar­
nopola) na przeciąg' dni 5, tj. do 23 
lipca br. włącznie.

— Powołanie rezerwistów ną ćwi- 
czeida. Minister spraw wojskowych 
zarządził powołanie na całym obsza­
rze Rzeczypospolitej na 4-tygodniowe 
ćwiczenia szeregowych ' rezerwy k a t 
„A" rocznika 1902 (poidof. i szer.). . % 
piechoty, czołgów i łączności, oraz io 
cznika 1899 i. 1900 (podoi i szer wszy 
stkich rodzajów broni i służb.), którzy 
z jakichkolwiek powodów, nie odjbyii 
ustawowych ćwiczeń w latach 1925 i 
1926, z wyjątkiem marynarki wojen- 
nej.

. Nadto zarządzono powołanie na ca- 
■ i s t a  olm ąrge ^RzeazyjpTOlitgj; J k  na

4-tygndmowe ćwiczenia podoficerów 
rezerwy riocanaków 1890, 1891 1 1896 
wszystkich rodzajów broni i służb, (z
wyjątkiem marynarki wojennej) i aze 
regowych rezerwy roczników 1901, 
1902 i 1903 w lotnictwie (tylko perso­
na! łatający, piloci i strzelcy lotniczy) 
oraz w balonach (tylko szykowaaze); 
2. na 3-tyg'0'dniowc ćwiczenia szere­
gowych rezerwy roczmdików 1896. 1897 
i 1398 w lotnictwie (wszystko jak 
wyżej). Rezerwiści, objęci rozkazem 
o powołaniu na ćwiczenia, którzy nie 
otrzymali kari powołania na nie, 
względnie którzy z jakichkolwiek in­
nych powodów nie odbyli w  roku 
bież. powyższych ćwiczeń wojsko­
wych, winni ^głosić się najpóźniej do 
10 sierpnia w swoich PKU. Powołani 
winni mieć przy sobie książeczki woj 
skowe, karty mobilizacyjne oraz wszel 
kie inne posiadane dokumenty wojsko 
we.

Wolni od tegorocznych ćwiczeń 
wojskowych są rezerwiści, którzy: 1. 
otrzymali odroczenie ćwiczeń do roku 
1928 na skutek podań, wniesionych do 
PKU; 2. zostali zwolnieni do rezerwy 
lub Stale urlopowani w roku bieżącym 
lub ubiegłym po ukończeniu służby w 
wojsku stałem; 3, odbyli już przepi­
sane ustawą ćwiczenia; 4. wyłączeni 
są od spełniania obowiązków służby 
wojskowej decyzją właściwej władzy 
wojskowej; 5, w oznaczonym terminie 
stawiennictwa znajdować się będą v> 
areszcie śledczym lub w więzieniu; 6. 
na podstawie zezwolenia władz woj­
skowych przebywali za granicą lub 
otrzymali zezwolenie na wyjazd za­
granicę. wreszcie 7. posiadają niebie­
skie karty mobilizacyjne. Wniesienie 
podania nie zwalnia od zgłoszenia, je­
żeli powołany nie otrzyma odpowie­
dzi do dnia 10 sierpnia br

S=5 0 E =

— Dora na „Targach Wschodnich".
Dora Biersteinówna (Gródecka 14) 
była wczoraj na Targach Wschodnich, 
aby odetchnąć świeżem powietrzem. 
Po drodze upojona wrażeniami wstą­
piła do restauracji i tu złożyła podwój 
ny haracz: jeden v/ postaci słonego 
rachunku na rzecz kelnera, drugi w 
postaci 1 złotego pieśoiouka z dużym 
rubinem i 3 brylancikami na rzecz ja­
kiegoś złodziejaszka, który korzysta­
jąc z upojenia p. Dory otworzył jej 
torebkę, zabrał pierścionek i uciekł, 
P, Dora uapewno w tym roku nde pój-: 
disic już na targi.

—- Ty ńa nią ehiebsra!.,. Niewdzię­
czne serce . okazała p. S. Makroska 
wobec Berty Nazarowej, która przyję 
łiu ją na nocleg na to. aby strapić bie­
liznę wartości 175 zł. ukradzioną ramo 
przez Mąkrosiką. Makroska zbiegła 
beż śladu,

— Powiesił się. Józef Rubel lat 19 
bez zajęcia popełnił samobójstwo 
przez powieszenie. Lekarz polecił 
zwłoki odstawić do kostnicy szpitala 
żydowskiego. Rubel był umysłowo 
chorym,

— Z rapertuaru półświatka. Poste­
runkowy PP. doprowadził wczoraj do 
IComisarjatu M. Dereniuk, koryntjaiikę 
która usiłowała powiesić się na la­
tarni ulicznej. Dareni.uk była pijana i 
poszła, spać do aresztów policyjnych.

— Z bojowego placu Strzeleckiego* 
Plac Strzelecki przypomina się ludno­
ści Lwowa nie tylko ccroczncm świę­
tem w dniu 1 maja. Od czasu do czasu 
staję się areną popisowych nożowców 
Iwiowsklch, Jeden z nich Silbert Adolf 
b t  21, przebił właśnie wczorasi nnżem 
swego Współwyznawcę Samuela Hi­
tlera. oo zmusiło policję do osadzenia 
go w aresztach.

— Uważać ną dziewczęta! We 
Lwowie kręci się szereg łnmdlar-y 
żywym towarem. Ostatnio doniesiono 
do polksjil, ie  niejaki Jan Giebrutowicz 
werbuje de Aleksandrii kolo Równe­
go panny ze znunych we Lwowie 
domów, ofiarowując im posady za 3 
m  dtziennie. Policja przestrzega ró­
wnież przed firmą otaręcżeiUii mał­
żeństw w  Budapeszcie VII. Brsebet 
Kitriii 17 „Tercse Deutch“, któna tru ­
dni saę prawdopodobnie haudlem ży­
wym towarom l zamieszcza ogłosze­
nia w  dziennikach lwowskich, od ?gła 
Sfcających się zaś kobiet żąda 40 «4. 
opłaty i  łofiogiraS.
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P . Franciszek nie zen tego dzie­
cka. Cały Franciszek doniósł, że jakaś 
!jak twierdzi, kobieta, podrzuciła mu 
p ad jeg o  mieszkanie dziecko płci żeń­
skiej-. Dziecko oddano opiece Komi- 
sarjatu infleifclldegoi, gdyż p. Franci­
szek nie chciał wżi$ć ®st nie odpowie.- 
diziatości. ■

— Jak się jeździ,autem z Brzucho, 
wic po pijanemn? W- ostatnich miesią­
cach naprawiono gościniec Lwów-- 
jBrzuchowice, z czego korzysta wiety 
jwycieczkowcóWi jeżdżąc do Brzucho- 
wio autami. Ponieważ Jednak rcatąu- 
raoje brzuełtowiełdo, m. L restauracja 
Reicha, nie przestrzegają1 Zakazu alko­
holowego w niedziele, szoferzy rozpi­
jają się tam tak, że jazda powrotna 
autem jest naprawdę niiebezyieczina. 
Dowodem tego są dwa wypadki auto- 
imcbilowe, które zdarzyły się w Brzu- 
choWicach ubiegłej niedzieli wieczo­
rem. Oto pewne towarzystwie po za­
bawie w restauracji Reicha obsiadło 
tłumnie samochód nr. 7997. obciążając 
wóz ponad inoffflę, bo aż 8 osobami 
’fA że w  dodatku szofer ostro ruszył 
z milejsca, na pierwszym zakręcie au- 
jto przewróciło sie do góry kołami, 
przygniatając pasażerów, 'Najdężssse 
'rany odniósł p. Chaim Siigmund, B. 
Reich, F. Schiller, F . Grenadier, 'Po­
nadto zaś szofer. Wypadek ten pocią­
gnął i dalszy, Gdy. mfenowicle_poste­
runkowy PP. Korzeniowski, 'dowie­
dziawszy sie o wypadku na szosie, 
ruszył na miejsce z pomocą i dla po­
śpiechu wziął drugie auto. nr. 7889, 
szofer kompletnie pijany ruszył w <y 
strem tempie i po 100 krokach naje­
chał na trzecie auto. nr. 8184, wła­
sność p. Wadowskiego. Przy zderze­
niu posterunkowy wypadł do rowu, 
diozniawszy dotkliwych pokaleczieó, a 
oba auta zostały poważnie uszkodzo­
ne. Jazda autem — jak .się okazuje — 
jest najkrótszą drogą na drugi świat 
lub przynajmniej ,do szpitala, zwłasz­
cza gdy szoferży są pijani.

Okręgowy komendant Zw. Strżglecłdegó w Przemyślu ! miejsc, komendant Zw. Strzeleckiego w Tarnobrzegu na
ławie oskarżonych. — Oskarża proka rator państwa.

lwowski M M  Peosyjny

Dowiadujemy sie, że Zakład Peti- 
syjny przystępuję w najbliższym cza­
sie do budowy drugiego domu czyn­
szowego dla urzędników prywatnych. 
Budowa już zadecydowania, zgodziło 
się ha nią ministerstwo pracy i opieki 
społecznej. Parcela, na której stanąć 
ma nowy gmach, zakupiona została 
,ha stryjskiem, plany są w opracowa­
niu, Będzie to olbrzymi gmach cz te ro  
a nawet pięciopiętrowy z windą. Mie­
ścić będzie 60 mieszkań, przeważnie 
jedno i dwupokojowych z fcuchtmą. 
Będą także mieszkania trzypokojowe, 
liczba  ubikacji wyniesie około 240. 
Poszukiwane są najbardziej mieszka­
nia jedno- i dwupokojowe z kuchnią. 
Koszt budowy nowego gmachu preli­
minowany ,nia około 1.500.^00 zł.

Zarząd Zakładu, któremu bardzo za 
leży na tem, ażeby nowy dom czyn­
szowy oddać do użytku w jesieni r, 
1928, czyni wszystkie możliwe stara­
nia, aby budowa doprowadzoną zo­
stała pod dach jeszcze przed zimą.

Mieszkania wykończone w domu 
czynszowym na Bajkach w liczbie 56 
oddane zostaną do użytku przed 1 
października br. Celem uzyskania 
ityeh mieszkań wpłynęło od członków 
Zakładu PensyJncgo 470 podań. Ter- 
;mlin wnoszenia podań upłynął jak wia 
Idomó 25 czerwca.
) Zakład Pensyjny, który w Krynicy 
kończy budowę pensjonatu o przeszło 
'dwustu pokojach dla swoich członków 
i utrzymuje też dla nich dwa pensjo­
naty w Truskawcu i dwa pensjonaty 
,w Zakopanem, udzielił ostatnio na bar 
:dzo dogodnych warunkach pożyczek 
budowlanych po 500.000 zł. gminom 
'miasta Lwowa i Krakowa na budowę 
pomów czynszowych z tem jednak za­
strzeżeniem, aby 25 prę. mieszkań w 
■tych domach czynszowych wynajęte 
jzostalo urzędnikom prywaitnym człon- 
tonfi Zakładu Pemsyjuogo. ■

Wczoraj w  lwowskim sądzie po wia 
towym wi sekcji III. przy ul. Kazimie­
rzowskiej rozpoczął się proces, który 
dia obecnych stosunków w, Pulsce jest 
znamiennym i charakterystycznym 
objawem i ma ogromne znaczenie. Na 
ławie oskarżonych zasiadło bowiem 
dwu „dygnitarzy41 Związku Strzele­
ckiego w  osobach okręgowego komen 
daaita Zw. Strzeleckiego w Przemyślu 
niejakiego Józefa Pałaca i rniejsoowe- 
go komendanta Zw. Strzeleckiego w 
Tarnobrzegu, Franciszka Lęcanera, 
tymczasowego nauczyciela gimnazjal­
nego.

Obaj wymienieni stoją przed sądem 
oskarżeni przez Prokuraturę Państwa 
o zbrodnię oszczerstwa wobec orzę- 
draka państwowego popełnioną Ąa 
osobie zasłużonego i poważanego dyre 
która gimnazjum męskiego w Tarno­
brzegu. Radomskiego. Dyr. Radom­
ski staw® się osobiście, pozaiem z je­
go ramienia występował rniec. Macie- 
liński. Oskarżeni przybyli również; ja 
ko ich zastępca prawny zgłosił się dr. 
Stuprycki. Z ramienia Prokuraitury. ja­
ko oskarżyciel publiczny wysitępo- 
pał prok. Kórber. Rozprawę prowa­
dził sędzia dr. Hlibowicki.

WEDLE SYSTEMU.
Tło sprawy jest następujące; W 

dniu 18 grudnia ub. r. do lwowskiego 
kiuratoffjnm szkolnego wpłynęło danie 
sienie z komendy okręgowej Zw. 
Strzeleckiego w Przemyślu, podpisa­
ne przez „komendanta" Pałaca. w ktd 
rem oskarżono dyr. Radomskiego o 
szereg rzekomych nadużyć i , niewła­
ściwości Jak wynikało z pisma rZw. 
Strzeleckiego, ly r. Radomski przede- 
wszystldem szkaluje na każdym kro­
ku Zw. Strzelecki i Pierwszego M ar­
szalka Polski i Prezesa Rady Mini­
strów  Marsz. Józefa Piłsudskfcgp, któ 
rego po przewrocie majowym w ub. 
.noku nazywał „wariatem"., Na posie- 
dizeniu Powiatowego Komitetu W y­
chowania Fizycznego w Tarnobrzegu 
W dniu 9 grudnia ub. r, napadano na 
Związek Strzelecki, żć jest organiza­
cją bolszewicką 1 źe propaguje bolsze­
wickie hasła, za które to rzekomo na­
paści zdaniem p. Pałaca, odpowiedział 
ny jest dyr. Radomski. Dalej — we­
dle denuncjacji Zw. Strzeleckiego — 
dyr Radomski faral czynny udział w 
wiecach, na których uchwalono w y­
stąpić przeciw Marsz. Piłsudskiemu, 
a na innych występowano przeciw 
, î-3iaa®ogici23n>m pomysłom szkolnym 
wicepremiera. Bania". Dyr. Radomski, 
czytamy dalej w  denuncjacji „wróg 
twórczej pracy państwowej, uiisssezeti 
gólny pedagog, o ozem świadczy che 
roby weneryczne uczni, wybijanie 
szyb profesorom i w czasie, posiedze­
nia konferencji, -zaniedbuje szkołę44. 
Ów Pałac z Przemyśla żąda nastę­
pnie w  piśmie, aby dyr. Radomski 
zaprzestał nagonki na Zw. Strzelecki, 
przyczem pt-ize. że się dowiedział o 
jaikoby wszczętej akcji przeciwko 
naucz. Lęczmetnowi w  kierunku pozba­
wienia gc posady lub przeniesienia do 
innej miejscowości za to. że wolny 
rzekomo od- zajęć szkolnych czas po­
święcił Związkowi Strzeleckiemu".

DOCHODZENIA DYSCYPLINARNE.
Nid dziwnego, że lwowskie kura­

torium szkolne otrzymawszy tak 
szczegółowo omówione zarzuty, 
wszczęło natychmiast dochodzenia dy 
scyplmarne przeciw dyr. Radomskie­
mu. aby ustalić stan faktyczny. Z po- 
szątkiem stycznia na miejscu w Tar­
nobrzegu zjawił się reprezentant ku­
ratorium szkolnego we Lwowie, dr. 
Janelii, który pełniąc obowiązki za­
stępcy kuratora osobiście ze względu 
na wagę sprawy, objął śledztwo. 
Przesłuchanie świadków, a w szcze­
gólności owego ip. Lęcznera, tymemso 
wego nauczyciela gimnazjalnego wyka­
zało brak podstaw zarzutów Zw. 
Strzeleckiego. P . Lęcznur zeznał, iż

and dyrektor ani niikt z kuratorium ule 
mówił mu nigdy o przeniesieniu s  
Tarnobrzegu, a  słyszał tylko o tem od 
jakichś swoich znajomych, co zaś do 
działalności dyr. Raidomslkiego w spra 
wie Zw. Strzeleckiego, to mimo, że 
jest odpowiedziałbym prezesem tej 
organizacji na miejscu „wstrzymał 
się od odpowiedzi.

Szczegółowe dochodzenia co do 
wszystkich innych zarzutów, dały peł­
ną podstawę do raportu, jaki odszedł 
do p. ministra WR. i OP. z lwowskie­
go kuratorium szkolnego, w którem 
zostało stwierdzone, że we wszyst­
kich szczegółach fakty w doniesieniu 
Zw. Strzeleckiego na dyr. Radomskie­
go są niezgodne z prawdą. Jedynie, 
prawdziwym jest fakt wybicia szyb 
2 nauczycielom, za co 3 uczni zostało 
natychmiast ze szkoły wydalonych; 
prawdziwą rewelacją jest fakt, że je­
dnym z tych nauczycieli, którym szy­
by wybito był prezes Zw. Strzeleckie 
go w Tarnobrzegu, a obecnie oska­
rżony nauczyciel Lęczner. Pożarem ra 
port stwierdził, że dyr. Radomski jest 
jednym ż  najruchliwszych i najzasłu- 
żeńszych pedagogów w szkolnictwie 
i otrzymał za swoją działalność dłu­
gi szereg uzraań od różnych urzędo­
wych władz.

W OBRONIE CZCI.
Niezależnie od tego pełny komitet 

powiatowy Wychowania Fizycznego i 
Przysposób. Wojsk, oraz reprezeutan 
ci wszystkich istniejących miejsco­
wych organizacyj, oraz przedstawicie­
le społeczeństwa w  Tarnobrzegu po­
wzięli wspólną uchwałę i ogłosili list 
otwarty, w którym stwierdzili zupeł­
ne zaufanie dyr. Radomskiemu, 30-Ie- 
toieinu działaczowi i wychowawcy, 
pirzyczem w dosadnych słowach na­
piętnowali podłą i brudną denuncjację 
Związku Strzeleckiego na tak Czcigo­
dnego i w  pełni zasług życiowych 
człowieka, jakim jest dyr. Radomski.

PRZED KRATKI SADOWE.
Słusznie się jednak stało, źe dyr. 

Radomski, niezależnie od tej satyis- 
fakcji, jaką otrzymał od swoich beapo 
średnich władz 1 od opinii publicznej/ 
wniósł do Prokuratury doniesienie o 
oszczerstwo na owego Pałaca z Prze 
myślą, komendanta Zw. Strzeleckiego 
i na tego osobnika który kłamliwie 
Informował p. Pałaca o dyr. Radom­
skim. Prokuratura wszczęła dochodzę 
ula, które ciągnęły się od lutego br.do 
czerwca i miały bardzo interesujący 
przebieg. ■ ,

W UCIECZCE PRZED ODPOWIE- 
DZIALNOŚCIA.

Obwiniony ów Pałac, przesłucha­
ny 10 M ego br. zeznał, że komendan­
tem Zw, Strzeleckiego w Tarnobrzegu 
był dawniej dr. Madey, który jak 
twierdzi przesłuchany, nie w ykazy­
w ał należytej sprężystości i — O żgro 
zo! — przyłączył „S tee l ca44 do So­
koła. Za takie „przestępstwo44 został 
dr. Madej z miejsca zawieszony, ą 
mianowany został „mąż przyszłości44 
na terenie Zw. Strzeleckiego w Tar­
nobrzegu już kilkakrotnie wspomina­
ny naiłćżydel Lęczner.

PoiUrafił on po przewrocie majowym 
stworzyć 20 oddziałów; „Strzelca44 w 
swoim powiecie. Co do zarzutów 
przeciw dyr. Radomskiemu w denun­
cjacji do Kuratorium, to p. Pałac — 
bardzo po prostu — oświadczył, że ule 
.pamięta, kto był informatorem, ale na- 
pewno przypomni sobie za miesiąc i 
władzy poda fakty na dowód prawdy.

Przesłuchany ponownie .w dniu 16 
kwietnia oświadczył znowu, źe Infor­
matorów nie pamięta i że nie może 
przedłożyć dowodów prawdy, ale pro 
si o zwłokę lO-dniową, łb może coś 
w taj sprawie powie,;

W dniu 26 kwietnia Pałac złożył 
obszerne zeznania, w  których podał

lwów, 11 lipca 1927. 
szereg świadków z groma profesorów 
gimnazjum, działaczy tarnobioskich 
itd.

CO ZACZ?
Wedle zeznań samego Palaca, zło­

żonych na początku rozprawy, utrzy­
muje się on, jak twierdzi, z własnych 
funduszów, liczy lat 29, ma semina­
rium nauczycielskie, ale bez matury, 
mieszka w Przemyślu lat 13. Zeznał 
również, że nie byl nigdy karany.

ZA OSZUSTWO.
Co jnnega mówią jednak kroniki 

kryminalne, bo jak wynika L relacji 
prokuratury w Tarnopolu Józef Pa- 
!ae, żarn. obecnie w Przemyślu, okrę­
gowy komendant Związku Strzeleckie 
go w Przemyślu, autor tienauciacji na 
dyr. Radomskiego w Tarnobrzegu, od­
siadywał juz karę więzienia, skazany 
wyrokiem sądu w Grzymałowie za 
popełnione oszustwo. Relacja milczy o 
bliższych szczegółach tej afery.

NIE DENUNCJOWAŁ.
Przesłuchany naucz. Lęczner, pre­

zes Zw. Strzał, w Tarnobrzegu, jako 
podejrzany o informowanie p. Palaca, 
wyparł rię wszystkiego i zaprzeczył, 
jakoby informował Zw. Strzelecki w 
Przemyślu. Zdaniem Lęcznera, odpo­
wiedzialnego prezesa Zw. Strzeleckie­
go w Tarnobrzegu, zapewnie ktoś inny 
demmojował dyr. Radomskiego.

PIERWSZA ROZPRAWA.
Wyniki śledztwa skłoniły jednak 

Prokuraturę widocznie do innego zda­
nia, bo ha ławie oskarżanych zasiedli 
wczoraj i p. Pałac i p. Lęczner.

Po odczytaniu aktu oskarżenia i 
ściągnięciu generaliów z obu oskarżo­
nych dr. Słupni clii stawiał wniosek o 
uznani© sprawy z:a przedawnioną^ a 
■następnie o odroczenie, gdyż, jak mó­
wił, dopiero wieczorem dnia poprze­
dniego oskarżeni prosili go o zastęp­
stwo na rozprawie, ule miał więc cza- 

7su na zapoznani© się ze sprawą i 
świadkami. Pragnie zaś przeprowa­
dzić dowód prawdy. Wobec tego sę­
dzia dr. Hlibiowickł odroczył rozpra­
wę, wyznaczając mowy1 termin na 
dzień 10 października br. .

ZA TRZY MIESIĄCE.
Nie trzeba dodawać, że rozprawa o 

tak' sensacyjnym, niezwykłym chara­
kterze c podłożu wybitnie politycz- 
nem wzbudza powszechne zaintereso­
wanie nletylko we Lwowie, ale i w 
całej Polsce. Niestelty zakończenia jej 
należy oczekiwać dopiero za. trzy mie­
siące. Społeczeństwo wyczeka cierpli­
wie ten okres i z  aęłnem zaufaniem 
do sądu i sprawiedliwości oczekiwać 
będzie wyroku.

Wtorek, 12 lipcn.
Warszawa. (1111) Gadz. 12: Komunikat 

Iotniczo-metearologiczny. Godz. 15: Komu­
nikat gospodarczy i m©iuirologlczny. Godz. 
16.35: Odczyt p. t, JłalraowsiZe wynalazki 
w  dziedzinie rolnictwa44, Godz. 17.15: Kon­
cert popołudniowy, wykonawcy1: orkiestra 
F, R. povl dyr. J. Gzlmińsklieigo 1 p Lucyna 
Robuwska (fortepian). Godr. 1835: Komu­
nikaty P. A. Godz. 18.50; Odczyt p. t, 
„Polityka zagraniiean- AngUi. Godiz. 19.35: 
Odczyt p. t. .Szwajcaria! Kaszubska". Godz, 
ZO: Komunikat rolniczy. GodiZ. 20.30: Kon­
cert wieczorny: Fr. Lehar: „Frasquita“, 
operetka w  3 aktuch. wybomawey: Zofia 
Dobrowolska-Pawtowsto. Michalina Mako­
wiecka, Aleksander Waslel 1 In. Dyryguje 
dyr. Wacław Elszyk. W przerwie biuletyn 
„Messager Pobwiais'1 w języku fraacusKfci'. 
Godz, 22: Sygnał czasu 1 komunikaty poli­
cji. nadprogram 1 komonlKaty P. A. T. Ko- 

-.iUdfllkat lotnic'żo-meteproiogiczny. Gadfc 
23.30: 1'raasmlsjr muzyki tanecznej z re- 
sfeuracii „Rydz11.
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Traienia spadającego.
Kapitan angielski T. R. Moss, który 

parę miesięcy temu znalazł się w nie. 
ilo pozazdroszczenia położeniu, opowia 
da w ren sposób: Spadać % niesamowi­
tej wysokości, nie posługo jąd się prży­
tem spadochronom, który „powietrzne­
go rozbitka'3 zwykle bezpiecznie osa­
dza na zieiiij, lecz lecąc wraz z apara­
tem, nad którym straciło się panowa­
nie, niby kamień przez przest ,vorza, z 
pełnem przeświadczeniem nieuniknio­
nej śmierci o „pędzący naprzeciw" glob 
ziemski — jost tu uczucie, dotąd rzhd- 
tto przez kogo szczegółowo opisywa­
ne. A to dla tej prostej przyczyny, że 
po takim „zlocie" uczestnicy jego nie 
mogli już wogóie niczego opisać. Bo­
wiem w większości wypadków ciała 
Ich wraz z aeroplanem przedstawiały 
jedną nieforemną masę, w  któiej i  tru­
dem tytko dało się rozróżnić, co czło­
wiek, a po maszyna. Nowoczesny sa­
molot osięga wysokość dziesięciu ty? 
sięcy stóp w  przeciągu około jedena­
stu minut; natomiast podróż powrotna, 
w razie nieszczęśliwego wypadku, od­
bywa się bez porównania szybciej..... 
W pierwszej chwili człowiek ma; wra­
żenie, że pozostaje w  przestrzeń.' bez 
ruchu; wkrótce potem zauważa ziemi? 
zbliżającą się ku niemu z przerażającą 
szybkością, a w  końcu następuje to, 
czego uniknąć się nie dało. ■ ~ Okoli­
czności, w jakich przeżyłem katastro­
fę powietrzną, były takie:

Owego pamiętnego dnia odbyć się 
miał pokaz walki aeroplanów',; zakoń 
czcrnej ostrzeliwaniem i spaleniem ol­
brzymiego bałonii. Dla iepszej obser­
wacji ciekawego widowiska poleciłem 
pilotowi wzbić się wysoko ponad „po­
ić walki". Aparat „wspina! się", trzy­
mając się linji możliwie pionowej i. 
wkrótce dotarliśmy do strefy ohlocz- 
nej, W  oddaleniu patuset metrów od nas 
pękały już pociski, co wskazywało na 
fakt rozpoczęcia się bitwy powietrznej, 
której przebieg śledziłem z wielkiem 
zaciekawieniom. Nagle stała się rzecz 
zgoła nieoczekiwana. Rozległ, się ja­
kiś złowrogi zgrzyt i trzask, maszyna 

, sfrarpnęla raz i drugi i motor — za- 
Vmarł. Przez chwilę samolot zdawał się 
sTać lis miejscu bez ruchir, lecz wnet, 
niby powziąwszy decyzję, .przekozioł­
kował się i „głowa" na  dół runął w 
przepaść. Na próżno pilot stara! się tr­
zy skać panowanie nad maszyną i w y­
wieść ją z niebezpiecznego położenia;-: 
tak samo usiłowania jego, by powstrzy 
mać szalony pęd aparatu, pozostawały 
bez rezultatu.

Pytacie, jakich doznawałem wów­
czas wrażeń? Otóż, trzymając się kur­
czowo burty, patrzałem bezmyślnie na 
lecącą wprost na mnie ziemię, W pe­
wnej chwili zdawało ml się, żi jakaś 
część mego jestestwa oddzieliła sie ode 
mnie, oraz od tego potworu, który 
ciało moje trzymając w  kleszczach, u- 
nosił je pędem ku niechybnej zagła­
dzie. Ta część mojego „ja“ ze spoko­
jem oczekiwała dalszego przebiegu 
wydarzeń. Miałem uczucie, że tó nie 
„ja" rozbiję się o ziemię, lecz że moje 
cisto za chwilę zamieni się w bez­
kształtną krwawą masę. Nie chcąc pa­
trzeć na te okropność, mimowoii od- 
wróciłem głowę. Ale wszystko to nie 
były właściwe myśli, lecz raczej emo­
cje, przebiegające mój umysł z błyska 
wiczua szybkością. Na wysokości oko­
ło trzysta metrów aparat przybrał lot 
spiralny, ziemia zbliżała się w  coraz 
szybszem tempie i uderzyła mnie pro­
sto w  twarz.

Co się potem stało,niemogę do kła J- 
ttiiiif' powiedzieć, przypominam sobie 
tylko, że aparat rozbił ogonem stertę 
siana, przekoziołkował się dwukrotnie 
i zarył nosem w ziemię, Fotem straci­
łem przytomność.'Po jakimś czasie o- 
cnąłem się w łóżku1 szpitalnemu Oma- 
cując się, stwierdziłem, że moje przed­
nie zęby były trochę rozluźnione, dol­
na szczęka nadpęknięta, poza tern ̂ mia­
łem uczucie, se wszystkie kości po­
wyskakiwały ze stawów i były jako­
by posypane A (skicm. Słowem lwimi 
tyhk „lekko kontuzjowany‘ i ztdM rgo 
stanu rzeczy mogłem być w zupełności 
zadowolony, C

Wielile pri i  lis lii,
PORAŻKA „SANACJI”.

'(Telefonem od naszego korespondenta.)'

Sokal. 11 lipca. (M) Dnia 10 bon. 
odbyło się tu głosowanie w czwartem 
kole wyborczem ąo Rady miejskiej. 
Wynik gfosowaiMu dat znakomite zwy­
cięstwo liście „Jedności Narodowej i 
Gospodarczej" nad listą „naprawia­
czy". Ilość glosujących wyniosła 1320 
osób. Z tego dotychczasowy komisarz 
rządowy p. Wład. Janowski uzyskał 
931 głosów. Należy zaznaczyć, że by! 
w niewiarygodny sposób zwalczany

r  •

przez grupkę ,','gpfttorów‘f z nieijakim 
p. S. na czfele. Spokój W mieście nie 
został zakłócony dzięki policji pań­
stwowej. Wybranych w rezultacie ze« 
stało 3 Polaków z ks. proboszczem 
na czele, 4 żydów, których wyborcy 
głosowali na listę polską, oraz 3 ru- 
sinów-mieszczan. Wybór komisarza 
Janowskiego na burmistrza jest zape­
wniony. Dzisiaj odbędą się wybory 
w III. kole.

WYBORY W tlUSIATYNIE TŁUM PRZERWAŁ SIŁA. 
(Telefonem od naszegrj korespondenta.)

Husiałyn. 11 lipca. (T) Miasto pozo­
staje pod silnem wrażeniem zajścia, 
które wymilkło tu dzisiaj z okazji wy­
borów, samorządowych.

Oto wbr.ew uchwale zebrania pol­
skiego, miejscowi senatorzy weszli w 
ostatnim dniu w  porozumienie z sjoni- 
siami i „Ukraińcami" i zarządzili gło­
sowanie na listę mniejszości. Wzbu­
rzona ludność postanowiła zademon­
strować przeciw zdrajcom, a prze-

wódców „sanacji" komisarza miasta 
Tarnawskiego i nauczyciela Józeiczu- 
ka napiętnować. Wyrazem wzburze­
nia stała się manifestacja, podczas któ 
rej tłum wtargnął do lokalu i przer­
wa! wybory, poćzem wśród okrzyków 
i śpiewu „Nie rzucim ziemi" nic do­
puszczono do dalszego głosowania. 
Fakt ten zrobił, jak wspomnieliśmy, 
silne wrażenie.

o r t
m i Mkoatfefyczne mistrzostwa Polski.

DRUGI DZIEŃ ZAWODÓW. 

(Od specjalnego korespondenta.)

Warszawa. 10 lipca.
W biegach nadzwyczajnym rezultatów 

nie osiągnięto, a w szczególności w Setce, 
jakkolwiek trzej pierwsi: Dobro wolski, Sze 
liajjąh i Kaspenkiewicz wpadli niemal równo 
cześnie na taśmę; czas uzyskany U sek. 
przy dzisiejszym poziomie wyników wcale 
nieżly.

Z pośród całego szeregu zawodników, 
startujących na biegach na 400 ni i 400 m 
przez plotki, Joskonialle zaprezentował' się 
Korolkiewiez, któremu w każdym z tych 
biegów braknie zaledwie po 3 albo 4 me­
try do zrównania się z zawodnikiem tej 
miary, jakim jest Kostrzewski.

Ze względu na wyrównaną klasę zawo­
dników niezwykle ciekawym okazał się 
bieg na 5000 m. Freyer nadając szalone 
tempo biegu pierwszemu okrążeniu, prze-, 
liczył się (okrążenie 440.30 m 1:07 sek.), 
ponieważ Idąc w równem tempie byłby 
ąapewno poprawił swój rekord; polski. 
Przez kilka okrążeń doskonale pilneraaili 
Sawaryua Starosta (JLKS) i Sarnacki (War 
szawianka), wprawdzie pod koniec; jpterw- 
szy, nie wytrzymując tempa1, musiał ustąpić 
na przedostatnie miejsce, ale Sarnacki w 
ostatoiem okrążeniu nie zawahał wysunąć 
się prżed' Sawaryma i uciekać dobrym 
sprintem tak, że Sawaryn musiał ranować 
się jednym ze swych mocniejszych fini-

shów. Nogaj i Wituch. odstąpili.
W skoku w dal nadal najlepszym oka­

zał się Sikorski. Z . Innych zawodników 
konkurencję dla niego stanowić może tylko 
Kasperkiowicz i Nowak z chwilą opanowa­
nia stylu.

Rzuty dyskiem jednorącz wygraj bez­
apelacyjne por. Baran, jednakże w rzutach 
oburącz wcale mu się nie powiodło. Po 
śerji rzutów prawą ręką Baran jest na 
pierwszeter miejscu, rzutem około 41.20 m, 
.niaitomlast w yp*  lewej ręki okazał się wy 
jąflsołwo słabym, tak że Baran musiał od­
stąpić tytuł mistrza Szydłowskiemu, który 
po dłuższej przerwie wykazał znaczną po­
prawę formy. Ostateczne wyniki rzutu dys 
kism oburącz' były następujące: 1) Szy­
dłowski (AZS Warszawa) 71.1(55 m. 2) 
por, Baran (Pogoń) Y0.S7 m, 3) Górski 
(KSM Piotrków) 70.57 m.

W klasyfikacji drużynowej o nagrodę 
wędrowną prof. W ittiga  po drugim dniu 
zawodów prowadzi AZS W ersztwa •••• 27 
r-kt. przód Pogonią 1 Polonią (po 11 pkt.), 
Warszawianką i Sokół Piotrków (po 7 
pki.), AZS Kruków - -  4 pkt., Wartą 
;3 pkt., Sokoła Ja ro s ław — ,1 pkt. i 3 pułk 
saperów Wilno — 1 pkt. 1

żył van Slembroecb, pokrywając dystans 
323 Min. (Luchon-Pcipigtian) w  czasie 
12:10:14. Drugim był Fraiiiz, a trzecim Pe. 
nelt. W ogólnej Sfasyfilacłi wowadsł 
Frantz 93:41:26 przed Dewalic 94:19:53 I 
Yerwaecke 94:55:12.

Różne wiadomości zagraniczne. N. York 
Hakoah (Wiedeń) —AL Śtars (Toronto) 
2:2, Bratislaya, Team Bratislavy-Austria 
(Wiedeń) 4 ;2,, Kronstudt, Budąpeąizt-Auscrta 
stadt 6:1 — Stuttgart, Parma Glaiłisch po­
biła dwu światowe rekordy kobiece, osią­
gając na lOO, m. w czasie 12 sek., a w 
skoku w dal — 560 cm. — Belgrad, i łask- 
Boegradski SK 4:3. — Londyn. Lekkoatle­
tyczne mistrz. Anglii mtot-Skioldt. (Szwe­
cja) 50.28.1, młlo-EllL 4:1’/,4, milo-Obern 
19:40.8. 2 mile steeple-Webster 11:06.

Londyn. W  ostatnim dniu zawodów lek­
koatletycznych o mistrz, Anglii wyniki by­
ły następujące: oszczep — Szepes 64‘aO 
4x110 m. — Niemcy 42.2. 4x400 m, Anglia 
5:19.4, bieg JO mil; Haaper 52:21, chód 
7 mil — Cowley 55:46.4.

Paryż. Kolarskie „Grand Prix“ wygrał 
Kaufmann bijąc Morettiego.

Paryż, Wyniki lekkoatletyczne: 800 ro 
— Martin 1:54.0'. 5 kim. — Robert 15:04, 
1500 m. — Ladoumegue 4:04, oszczep — 
Deglad 57.96.

Rozporządzenie.
P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dnia
>A. VI. 195:7 n sasospcddrow anlu  las<6w 
m i stanow iących -ąlasnosci P aństw a, 
obow iązuje już z drslem 1. ligee 1927 r .

Wobnc nowych posianowiari i rygorów 
tej ustawy, leży w żywotnym interesie każ­
dego właściciela lasu, przemysłowcu drzew­
nego i innych interesowanych |akrajszybclej 
i najdokładniej z tenorem i Interpretacją 
tej ustawy zaznajomić się. 68721

Wszelkich wyjaśnień udziela:
Inż. Micha? J»a?yiah emeryt, kraj. inspe­

ktor lasów i aut. cyw. iuż. leśnictwu.
LwOw, 3-go Maja 15. TćI. 39-67.

Biura technlcsno - leśne i pomiarowe.

\ w ł. Kcnien.

=8=
(pj Jeszcze o zawodach Kolarskich Kra- 

sów—Zakopane. Jak już wczoraj donieśli­
śmy, w zawodach, klasycznych kolarskich 
Kraków—-Żalkopaue startowało 5! zawodni­
ków Z tych tylko 3J. bieg ukończyło; przy 
czyniła się do tego1 słota i zimno. Ignato- 
wicz do 70 km prowadził razem % Napłe- 
raczeni. Jeźdźcy ci rozwinęli za wielkie 
tempo, odbili się daleko od grupy, czoło­
wej. lecz potem ulegli ztnęcz&niu, ftfr iż 
Napjeracz zupełnie odpadł, a Ignatowicz 
zdoła i się jeszcze utrzymać na 9-tem miej 
scu; minęli go jednak koledzy klubowi 
Froes i Rąb, którzy bardziej eł;onomkf,Mile 
swe s i ły  ro'zlQżyłi> zdoibywaljąo trzecie 1 
piąte misiscc. poza jeźdźcami Pogoiiil z
lwowskich zawodników jedynie SerbeńsM 
nie zawiódł p o k ła d a n y c h  w nim nadzicjr 
lsiódme miejsce), - - (  0 innych jednak, a 
było ich jeszcze 9-ciu — nie słychać ric, 

(p) Z Sekcji kolarskiej Pogoni. Posiedze­
nie Zarządu odbędzie dę dlziś ó godz. 7.30 
wieczorem w lokailu Pogoni; równocześnie 
zaprasza s,lę wszystiklch jeźdźców-człom- 
kow 1 gości celem porozumienia się co du 
wycieczek wakacyjnych.

Automobilowy raid górski. Krakowski 
Klub Automobilo wy organizuje w  dniach 16 
i 17 bm. dwudniowy raid samochodowy 
górski na, dystansie Kmków-Noiwy; \Sącz- 
I^raków (M3 .klro

PrzaJ mec/em lekkoatletycznym Polska 
Jugosławia. Jak już kilkakrotnie zapowia­
daliśmy w dniach 30 i 31 bm. odbędzie się 

, w Zagrzebiu mecz lekkoatletyczny Polska- 
Jugosławia. Będą to zawody rewanżowe, 
gdyż w roku ubiegłym w Warszawie Pol­
ska pokonała Jugosławię, Część zawodni- 
kó\v naszych weźmie prawdopodobnie u- 
dzinl w zawodach w Wiedniu w począt­
kach sierpnia.

Skład reprezentacji zostanie ustalony po 
zawadach o mistrzostwo Polski. Jako kie­
rownicy ekspedycji jadą mjr. Glabisz i p. 
Weintal. Jednocześnie wyjeżdża do Jugos- 
slawji, Attsfrji i Węgier wycieczka Związ­
ku dziaunikarzy sportowych z prezesem 
W. Sikorskim na czele.

Zakończenie farnleju w Włmhiedosi. W 
ostatnim dniu turnieju teiinisowego o mi- 
strzostwo świata w Wimbiedoh rozegrano1 
finał gry mieszanej Ryan-Hunter p®dc-jnałi 
państwa Goodtrec S:fi, 6:0, zaś w  grze po­
dwójnej pań para Wllls-Ryan pobiła parę 
Peacock-Hiiiie 6;3, 6:2. Zatem jedynie 
gra pojedyńcza panów przypadła Francji 
(Coohoł) inne konkurencje wygrali Amery- 
E tó e  (gra pań — Wills, gra podwójtm pań 
r-j Wiis i Ryan, gra podwójna panów Tik 

|  den Huiuer, gra mieszana — Hunter i  Ryan 
. 12 etap „Tonr de France** W 12 etapie

+ ; Wałka człowieka % ośmiornicą.
Znany przyructtńk amerykański, p. 
John Madden, pragnął przekonać si? o- 
sobiście, wiele jest prawdy w rozpo­
wszechnionych opowieściach maryna­
rzy o niesłychanej potędze fizycznej ol 
brzymich ośmiornic, żyjących w  głę­
biach mórz. Gdy więc udało mu się pe 
wnego dnia złowić żywy i wspaniały 
okaz tego potwornego polipa, wpuścił 
on go do spęcjalnego basenu wodnego 
odpowiednich rozmiarów, poczem — 
odziany w strój nurka — spuścił się
sani na dno, by rozpocząć niezwykły,
pojedynek. Pan Madden zwyciężył
wprawdzie po długiej i uporczywej
walce swojego przeciwnika, ale miał 
możność stwierdzić, że ośmiornica na­
leży istotnie do bardzo dla człowieka 
niebezpiecznych przedstawicieli fauny 
morskiej. Nadomiar wszystkiego zape­
wniają marynarze że p. Madden zdołał 
pokonać tej wielkości ośmiornice dla­
tego tylko-, że metalowe ściany i dno ba 
senu stanowiły nader niekorzystny dla 
niej teren zapasów. W każdym razie,' 
p. Madden nie ma zamiaru ponawiać 
swojego zbyt ryzykownego ekspery­
mentu.

NADESŁANE
j (7.s te rubrvkf> wetu ■ •Ue 'AtwiLóW \ >

Byrpkcja P ryw atnego  Palshtaąjo Se 
m lnarjum  Nauezyc elskiegti- ^ertsklegf, 
w Stryju og łasza :

na posadę: 1. nauczyćelki(la) śpiewu i gry 
na skrzypcach i 2. nauczycielki.la) przed­
miotów pedagogicznych twSz z praktyką 
pedagogiczną). Wymagane są pełne kwali- 
kacje (egzamin państwowy i praktyka na­
uczycielska). Wynagrodzenie według norm 
państwowych z 12% dodatkiem. Oterty na- 
eży wnosić do 25 lipca 1927 r do Uyreicrji 
w Stryju, ul. Fr. Smolki 9. 68)0 n

W  S t r y j u ,  dnia b lipca 1927 r. 

O k u l i s t a  : :

Sr. Franciszek Haróg
l-szy st. asystent Kliniki okulistycznej U. J. K. 

I ordynuje od 3-5. popoi.
Lwdw, ul. R utow skiego Nr, 3, II. p iatro  i ri*3csn
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IV Z Y C I E  G O S P O D A  R  C  Z  E .

iec 1927.
Miesiąc gospodarczy,

'  2.

ZaraKuięcie międzynarodowego kon­
gresu rolniczego w  Rzymie.

3.
Raaa. Ministrów uchwala projekt 

rozporządzenia Prez. Rzpltej o organi- 
zacii Izb fcandl. przem.

Otwarcie wystawy sportowej we 
Lwowie.

Dyrektor Państw. Monop. Ty ton. dr. 
Kaz. Bełza-Ostrowski przeniesiony w 
stan spoczynku.

4.
Zamkniecie 4-go mięci zynar. kongre­

su medycyny i farmacji wojskowej w 
Warszawie.

5.
VIII Zjazd Oć'egótćv Chrześcijań­

skich Organizacji Rzemieślniczych w 
Warszawie.

Rozpoczęcie raidu samochodowego 
w  Warszawie.

Straszny wybuch prochowni w Kra­
kowie

• 7.
Wybuch strajku budowlanego w 

Warszawie.
10

Rozporządzenie Prez. Rzpltej o po­
pieraniu rozbudowy i rozwoju gospo­
darczego miasta i portu Gdyni.

Mianowanie nowych czlonkow Ra­
dy Nadzorczej Banku Gosp. Kraj.

Finish raidu samochodowego we 
Lwowie.

1 1 .;
Wycieczka polskich dziennikarzy do 

Zakładu'koncentracyjnego soli potaso­
wych w Kałuszu.

15
Rossp. Prez. Rzpltej wprowadza je­

dnolite prawo przemysłowe.
Maksymalna stopa procentowa ban­

kowa obniżona z 13 prc. na 12 prc.
*17.

Bankructwo polskiego towarzystwa 
monopolu spirytusowego w 'lurcji.

iS.
Obniżenie maksymalnej stopy pro­

centowej niebankowej na 15 prc.
' 19.

Podniesienie bandery i poświęcenie 
pierwszego polskiego statku pasażer­
skiego ,Gdańsk" w  Gdyni.

Dwudziestoletni jubileusz Centralne­
go Towarzystwa Rolniczego.

Pięcioletnia rocznica przyłączenia 
Górnego Slaska do Polski.

20.
Znakomite przemówienie posła Głą- 

bińśklego. w  Sejmie.
Sejm uchwala samorozwiązalność.
Główni' Urząd Statyst. oblicza pro­

wizorycznie niedobór bilansu handlo­
wego zą maj w  kwocie 49.6 milj. zło­
tych w zlocie.

Zamknięcie sesji Sejmu Śląskiego.
22.

Ótwarcje wystawy przeciwpożarni- 
ćzej w Poznaniu.

23.
Min. Poczt i Telegr. podwyższa ta­

ryfy telefoniczne i wprowadza liczni­
ki.

24.
Tadeusz i .łan Stapińscy zasądzeni w 

Krakowie za oszczerstwa na W łady­
sławą Grabskiego.,

Radą zawiadowcza P. K. O. obniża 
oprocentowanie pożyczek spółdziel­

czych  z 9 prc. na 8 i pół prc.
25.

Bank Polski puszcza w obieg bilety 
bankowe 10 zlotowe II emisji.

Pogłoski o zerwaniu rokowań poży­
czkowych powodują baissę na giełdzie 
akcyjnej.

26.
Kongres Międzynarodowej Izby Han 

dlowej w  Sztokholmie.
Zjazd Naftowy we Lsvowie.

30.
Rozporz. Prez. Rzp. o zagospodaro- 

wapitt lasów niepaństwowych.

Polskie byczki na rynku m arykaiL
Głównym motywem odroczenia sfi­

nalizowania : długoterminowej pożyczki 
stabilizacyjnej jest obecna niekorzyst­
na konjunktura na giełdach amer. dla 
wszystkich pożyczek w ogóle,. w tem 
zaś także i dla pożyczek polskich.

W arto, przy tej sposobności przypo 
innieć sobie jak kształtują się kursy 
pożyczek państwowych na giełdzie 
nowojorskiej.

Jak wiadomo na giełdzie nowojor­
skiej notowane są kursy 6 prc. poży­
czki dolarowej z r. 1920 t. z. szóstki 
polsko-amerykańskiej i 8 prc. poży­
czki dolarowej z r. 1925 czyli pożycz­
ki Diłlonowskiej.

Kursy 6 prc. pożyczki stale sukcesy­
wnie wzrastają. Gdy jeszcze w czer­
wcu u. b. r. notowano ją 63 prc., to już 
z końcem r. 1926 — 76 prc. w  stycznia 
r, b. przejściowo nawet 85 prc., osta­
tnio około 83 prc. — Obroty Łemt obli­
gacjami są minimalne, spadły zwłasz­
cza ostątnio kiedy np. w kwietniu r, b. 
obrót za cały miesiąc wyniósł zale­
dwie 71 tek  dolarów Rekordowym 
był styczeń, kiedy obroty w yniosły  
536. tys. dolarów, — Porównanie kur­
sów naszej pożyczki z 6 prc. pożycz­
kami innych państw wypada wprost 
fatalnie. 6 prc. pożyczka belgijska spla-

calna w r. 1955 a więc 15 lait po termi­
nie spłaty naszej pożyczki notowaną 
była z końcem kwietnia b. r. 96.69 prc., 
podczas gdy nasza szóstka notowana 
była wówczas 82.94 prc., a nawet po­
życzka finlandzka w tym samym cza­
sie osiągała kurs 95.50 prc.

Pożyczka Dillonowska notowana . z 
końcem pierwszego półiocza ub. r. o- 
koło 84 prc. osiąga z końcem roku kurs 
93.73 prc., w bieżącym roku najwyżej 
notuje 99,50 prc. ostatnio zaś 97.25 prc. 
Obroty w tej pożyczce są znacznie wie 
ksze niż w szóstce, obracają się w  ka­
żdym razie w cyfrach itilkumilgonn- 
wych miesięcznie. N. p. w  kwietniu b. 
r. wyniosły obroty 2 milj. 45 tys. dola­
rów. Porównanie kursów pożyczki Dił- 
lonowskiej z imnemi 8 prc. pożyczkami 
państwowemu wypada również bardzo 
niekorzystnie. Pożyczka 8 prc. Cze­
chosłowacji splącalna w  r. 1951 a więc 
prawie w  tym samym czasie co i na­
sza (1950) notowała z końcem kwie­
tnia br. 108,63 prc,, podczas gdy Dillo­
nowska wówczas 98.50 prc. a nawet 
pożyczka Jugosłowiańska (1962) 
102.63 prc.

Dużo jószcze mamy do odrobienia 
by uzyskać zaufanie zagranicy.

T, B

eksportu drzewa.
Przedstawiciel PAT. otrzymał z mia 

rodajnego źródła następujące informa­
cje w  sprawie polskiego eksportu drze 
w hego:

Eksport drzewa polskiego skierowy­
wany jest zasadniczo na dwa rynki: 
do Niemiec i Anglii, który to ostatni 
należy traktować iako rynek wszech­
światowy. Przez racjonalizację prze­
prowadzoną wśród polskich eksporte­
rów, stosunki tam zostały Całkowicie 
uzdrowione i obecnie idą w kierunku 
Silnej koncentracji.

Dzięki posiadaniu przez Polskę nie­
zamarzających portów, staliśmy się ro 
dzajem języczka u wagi. stabilizują­
cym ceny drzewa na światowych ryn­
kach we wszystkich porach roku, a w  
szczególności w okresie zamarzania 
portów skandynawskich. Ta ostatnia 
okoliczność spowodowała zaintereso­
wanie .się silniejsze drzewem polskiem 
przez Anglię, przyczem Anglicy korzy 
stając z ustabilizowania się cen, zdra­
dzają coraz wybitniejszą tendencję do 
wzmożenia przemysłu drzewnego w 
Polsce, będąc jednocześnie zaintereso­
wanymi by drzewo, przychodzące z 
Poląki do Anglji było jaknajlepiej obro­
bione i odpowiadało lokacie dostaw 
na ryr.ki światowe.

Rynek niemiecki nosi wybitne cechy 
rynku surowcowego i nie jest wyklu­
czone, że w razie dalszej opozycji ze 
strony Niemiec w  dopuszczaniu drze­
wa obrobionego, Polska zniewoloną fcę 
dzie hamować wywóz surowca drze­
wnego drogą naprzykład znacznie pod 
■wyższo nego cła wywozowego na od­
nośne sortymenty. Zrozumiałem jest, 
iż to zarządzenie wzmóc może prę­
żność polskiego eksportu materiałów o 
brobionych, co wpłynie na podniesie- 
stenie Wartości, naszego eksportu drze 
wa i stałości wpływ u tego eksportu na 
kształtowanie, się aktywnych pozycji 
pmskiego bilansu handlowego.

Naogoł biorąc koniunktura na drze­
w o  zapowiada się dobrze; zapotrzebo­
wania rynków światowych są znacz­

ne, a wbrew fałszywym informacjom 
Polska posiada bardzo znaczne zapa­
sy drzewa. Tu zaznaczyć należy, iż 
wszelkie pogłoski u mfwnkowej gospo 
darce leśnej w Polsce Są pozbawione 
wszelkich podstaw, Ochronne ustawy 
leśne obowiązują. Wielkie ilości eks­
portowanego drzewa pochodzą z da­
wnych zasobów w swoim czasie nis- 
uruchomionych, . z regulacji serwitu­
tów, z likwidacji daniny lasowej oraz 
likwidacji sówki-chojnówki i kornika.

Również na rozmiary eksportu drze 
wnego ma wpływ nieznaczny rozwój 
akcji budowlanej. Brak akcji budowla­
nej z jednej strony i zwiększenie kon- 
sumeji paliwa mineralnego z drugiej 
strony zmniejsza wewnętrzne spo­
życie drzewa i uwalnia przez to wię­
ksze ilości dla celów eksportowych.

Dla zilustrowania rozwoju eksportu 
drzewnego przytoczyć możemy dane 
porównawcze dla pierwszych 5-ciu mie 
sięcy 1926 i 1927 r., wykazujące nastę­
pujące pozycje aktywne w bilansie 
handlowym, pochodzące z eksportu 
drzewnego w tys, złotych w zlocie: 
w  1926 r.: I. — 12.900, 11, — 15.529, 
Ul. — 16.296, IV. -  19311, V. — 
16.231; w r. 1927: I. — 23.000, II. — 
21.529, II [j -  34.817, IV. — 30.978, V. 
— 30.231.

Naturalnie, iż dalszy rozwój naszego 
eksportu drzewnego, jak i osiągnięcie 
najlepszych cen leży w płaszczyźnie 
wysiłku i inicjatywy polskich sfer drze 
wnych, które już teraz czynią- stara­
nia: w kierunku racjonalizacji eksportu 
drzewnego z Polski.

W związku z wyżej wspomnianymi 
okolicznościami, sprzyjającęmi Obecnie 
wzmożeniu ilościowemu eksportu drze 
wa, w  latach przyszłych należy się li­
czyć z tem, iż eksport zostanie zwę­
żony, natomiast jakościowość jego a 
więc i wartość będzie podniesioną, stwa 
tzając tak obecnie jak i w  przyszłości 
poważną ■ pozycję aktywną w polskim 
bilansie handlowym.

Na podstawie sp;awozdar. korespon­
dentów rolnych Główny Urząd Staty­
styczny podaje do wiadomości co na­
stępuje;

Początek czerwca pud wgględem po

gody był dalszym ciągiem ostatnich 
dni maja. Polepszenie pogody, jakie na 
stąpiło w  tym okresie przetrwało pler 
wsze dni czerwca, ustępując miejsca 
chmurnej, dżdżystej } chłodnej pogo­

dzie, która panowała do połowy mie­
siąca. W drugiej połowie czerwca na­
stąpiło stopniowe wypogodzenie, któ­
re objęło powoli cały kraj. Tempera­
tura, wahając się w  . granicach od 15,5 
do 17.5 s t.. G. wykazywała odchylenie 
poniżej przeciętnej wieloletniej około 
pół st. C. Jednakże ilość ciepła i słoń­
ca w. ciągu miesiąca, jak to potwier­
dzają zgodnie korespondenci rolni Głó­
wnego Urzędu Statystycznego wyka­
zała w  porównaniu z m, ub. polepsze­
ni?.

Opadów otrzymała Polska dostate­
czną ilość, przechodzącą w  wojewódz­
twach zachodnich, oraz rejonach Wil­
na, Lublina i częściowo W arszawy w 
nadmiar. Zapas wilgoci w roli wogóte 
obfity, mniejszy w województwach wo 
łyńskim i poleskim, jednakże zupełnie 
dostateczny. Oziminy, i jare zboża w 
stosunku do ub. miesiąca wykazują po 
prawę, jednakże kwalifikacja w sto­
sunku do zeszłorocznej w tym samym 
okresie czasu jest trochę niższą, z w y­
jątkiem żyta ozimego.

Sf:;an zasiewów w . stopniach kwali­
fikacyjnych (5 — oznacza stan wybo­
rowy, 4 — dobry, 3 — średni, przecię­
tny, 2 — mierny, 1 — zły) w  drugiej 
połowie czerwca r. b. w  porównaniu 
z r. ub. przedstawiał się następująco: 
pierwsze cyfry dotyczą końca czerw­
ca 1927 r. drugie zaś końca czerwca 
1926 r.: Pszenica ozima 3.6, — 3.77 Ży 
to ozime 3,3 — 3.2. Jęczmień ozimy 
3.3 — 3.5. Pszenica jara 3.3 — 3.4, 2y 
to jare 3.0 — 3.1. Jęczmień jary 3.2 — 
3.3, Owies 3.2 — 3.4.

Przełom pogody, który nastąpił w 
drugiej połowie czerwca, przynosząc 
dni ciepłe i pogodne, polepszył znacz­
nie widoki na urodzaj i o ile w okresie 
żniiw nie nastąpi znów zmiana pogody 
co gorsze, pozwala przewidywać zbio­
ry w  wysokości równej lub nawet nie-*" 
co wyższej od zeszłorocznych,

I dczbow o przypuszczalny zbiór, o. i- 
le nie będzie nieprzewidzianych zmian 
na gorsze, wyraża i się następnjąąm, 
Pszenica -■ 12,9 milj, kwint,, żyto. V  
58, 4 m. k.; jęczmień — 14.9 milj. k.; ó- 
wies. 30.2 m. k. Dla porównania należy 
zaznaczyć, że ostateczne obliczenia 
zbiorów r. ub. wynosiły w milj, kw.T,; 
pszenica — 1.2,8; żyto — 50.1; jęcz­
mień 15.5; owies — 30.5. Obliczenie pp 
wyższe wykazuje, że urodzaj żyta mb 
żna przewidywać .więcej obfity, niż «  
r. ■ ub. mniej więcej o 8 milj. kw. uro­
dzaj pszenicy zapowiada. się w takiej- 
że wysokości, jak w r. ub) Pozostałe 
zboża zapowiadają urodzaj mniejszy, 
niż w r ub. >

Główny Urząd Statystyczny podkre 
ślą, że obliczenia zbiorów były doko­
nane bez brania pod uwagę szkód, po­
czynionych przez kieski żywiołowe 
Iburze, powodzie) oraz jako szacowane 
na podstawie kwalifikacji stanów za­
siewów przed rozpoczęciem żniw, nie 
są całkiem ścisłe i mogą jeszcze uledz 
znaczniejszym zmianom)/ ' • . i'::

Bank Polski komunikuje:
W celu ułatwienia inkasa weksli o- 

raz zmniejszenia związanego z tem o- 
brotu gotówkowego. Bank Polski o- 
znajrnia, że dcmicylowane weksle (tj. 
płatne u osoby innej a nie u akceptan- 
ta przy ciągnionym wekslu lub u w y­
stawcy przy wekslu własnym) przyj­
mowane będą do dyskonta tyłku wów­
czas, kiedy domiuyl wypisany będzie 
wyraźnie i czytelnie z dokładnem po­
daniem, adresu: weksle zatem, na któ­
rych jako domicyl byłaby podana uli­
ca i numer domu bez wypisania imie­
nia i nazwiska lub nazWy firmy .domi- 
cyljana będą odrzucane.

Dogodną form ę;i wielkie ułatwienie 
stanowi domicylowande weksli w Bku‘ 
Polskim na ciężar rachunku żyroWego. 
Od takiego domicylu Bank Polski nie 
liczy żadnej prowizji a pokrycie we­
ksli , następuje przez obciążenie w ter­
minie płatności wskazanego .rachunku
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żyrow /2o na podstawie awizu, dostar­
czonego na kilka dni przedtem i  pod­
pisanego firmowo przez •właściciela ra 
cfaunku żyr owego. Blankiety awlzów 
wydaje Bank Polski bezpłatnie.

Bank polski prosi o wywieranie wpły 
wu na wystawców weksli, ażeby uży­
wali — tak dla weksli własnych jako- 
też ciągnionych - blankietów wekslo­
wych ż drukowanym tekstem, wypu­
szczonych przez ministerstwo skarbu i 
ażeby nie dopisywali w  treści weksla 
niepotrzebnych i przefc prawo wekslo­
w e zupełnie mewy ..nagany cli zastrze­
żeń jak n. p. „P rzy rzekam  najakura- 
tniej zapłacić”, „Mieszkanie prawne o- 
bieram sobie”, i t. p. Prosta forma we­
ksla czyni go przejizystym i ułatwia 
jego badanie oraz szybkie odnalezienie 
adresu płatnika i t. d. Domicyl na ta ­
kich wekslach winien być wypisywany 
u dołu po wyrazie „płatny”.

jśs Póiuńia—Italia, Ukazał' się nr, 3-d 
raiesieczftika „Poloniai—Italia”, wydawane­
go pad redakcja dr. Leona Pączewsktego. 
Podobnie, jalk poprzednie dwa, numer ten 
zawiera cały szereg niezmiernie cennych 
i ciekawych artykułów oraz odznacza się 
ogromna obfitością materiału informacyjne­
go. Nia treść jego złożyły się następujące 
artykuły i materiały: dr. Li; Pączewskiegó: 
„O Italji odrodzonej11 w  związku z uka­
zaniem się pracy dr. T. Dzfedusżyukiego: 
„O ruchu faszystowskim", dr. L. Palia „O 
przemyśle, górnośląskim i międzynarodowej 
współpracy gospodarczej", inż. F.-Fic st rą­
ka: „O, salinach w 'Polsce", d r., S, B arto -: 
szewicza O .przemyśle naitowym w Pol­
sce". ankieta W sprawie wywozu węgla 
do Wioch, w której zabiera głos prezes 
zarządu Bańca Camitterdaie w Mediolanie,; 
p. Józef TaepHtz, inż. W, Okoniewskiegn; 
„Wielki przemysł żelazny Italji", ' S. K. 
„Przemysł wełniany. Italii".. ,

Bogaty i niezmiernie urozmaiconą tre.śc 
numeru trzeciego, obfitują óego nadto w 
mnóstwo UustraeyJ, odtwarzających różne 
obiekty' naszego przemysłu przemysłu, •. u- 
zupetnLają: Kronika życia gospodarczego
Polski i Italji, Korespondencie,. Ot osy prm- 
Sy oraz JLl-siał urzędowy Izby iiółsko-wlo- 
sknej w Warszawie.'

Pożyteczno to Wydawnictwo, służące 
ideji zbliżenia gospodarczego . polsko-wło­
skiego i zalecające się zarówno, treścią- jalk 
i estetyczna szatą, niiewątińiwio .znajdzie 
Mcz.nV n czytelników w naszem spoi w e  ń- 
stwię. A dres' redakcji i administracji: Gór­
nośląska 18. Tel. 310—45.

Wiadomości gospodarcze Iżby lia :dlo 
>ve.i i przemysłowe* we Lwowie nr. 13 i 14 
z S lipca przynoszą: Sprawozdanie o poło­
żeniu gespodarczem w okręgu Izby hajtdl. 
i przem. We Lwowie za miesiąc maj 1927, 
Projekt rozporządzenia o eksporcie jaj,' 
Przegląd ważniejszych rozporządzeń, Po. 
zwoleni® na przywóz reglamentowanych 
towarów przesyłanych ' pocztą, Ankiety, 
Korespondencje, Posiedzenia, Zwyczaje 
handlowe, Rozmaite wiadomości i infor­
macje., y  

=  „Przegląd Gospodarczy”. Wyszedł z 
druku zeszyt 13 „Przeglądu Gospodarcze-. 
go“ i  dnia I lipca r. b„ zawierający nastę­
pującą treść: „Przegląd sytuacji" — 11. T.j 
„Międzynarodowa konferencja ekonomicz­
na" — C. Trepka, „Q sprawiedliwy wy­
miar międzynarodowej sprawiedliwości" — 
dr. St, F„ „PoJltylfea gospodarcza. Rosji so­
wieckiej" — Wi. Stadnicki, Pozatem ze­
szyt zawiera następuiąęe działy: Kronikę 
zagraniczną i krajową. Rynek pieniężny, 
Rynki towarowe. Przegląd prasy, ł Staty­
stykę. '

ssę „Rolnika Ekonomisty", organu Zwią­
zku Polskich Organizacji Rolniczych, pod 
kierownictwem posła J. Oośęicklego i re­
dakcją p. Augusta Iwańskiego wyszedł z 
druku rir. .13 I zawiera w treści artykuły 
pp.: W. Krzywickiego — Taryfa „pojedyn­
cza" 1 taryfy.;„ppdwójne'‘ i M. O. Grabow­
skiego —. „Polska a niemiecki rynek .Jaj- 
czarśki", oraz sprawozdanie roczne Sekcji 
Centralne] do Spraw Nasiennictwa dr. E. 
Kosteckiego, Koniunktury cen — E. Szturm . 
de Sztrema, ' Korespondencję ■ zagraniczną 
ze Stanów Zjednoczonych A, P. Kronikę 
krajow ą,. Kronikę zagraniczną, Przegląd 
piśmiennictwa krajowego I zagranicznego, 
Recenzjo i sprawozdania, oraz Statystykę.

“  Świat Kupiecki nr. 27 z 2 lipca b. r. 
zawiera w treści m. in.: Echa artykułu
„Do Lipska ’ńie pojedzlemy”, Procent zwło 
kl od długów w walutach obcych. Wyku­
pywaniu i wymiana świadectw przemysło­
wych w ciągu roku podatkowego, Gdynia 
jaku wolnocłowe miasto portowe, Z roz­
mowy ż p, min.- Romocklm. Na margine­
sie sprawy kosztów protestowania weksli,
I t. d. ’■ '''

= s Ryn=k Metalowy 1 Maszynowy, ze­
szyt nr, 26 ukazał się I przynosi m .dń .: 
Międzynarodowy kartel stalowy i  • Jego 
stosunek do Polski 1 Niemiec, Na margine­
sie walnego zgromadzenia Pol. Z w. Przem. 
Metal, Z naszej polityki drzewnej, Postępy

prac organizacyjnych Powszechnej wysta­
wy krajowej, nadto zaś bogaty jak zwykle . 
dział informacyjny.

~  Kwartalnik Statystyczny. Tom IV, 
Zeszyt U. Wyszedł s druku zeszyt 2, tom 
IV Kwartalnika Statystycznego, zawiera­
jący artykuty i dane liczbowe, obejmujące 
poszczególne zagadnienia życia gospodar­
czego ą społóoznego Polski, a mianowicie: 
Sokołowski K. — Bilans płatniczy Polski, 
Bła&zinownki L. — Komunalne kasy oszczę­
dności w PolsCo (przedstawia stan i dziśk 
łalność powiatowych I miejskich kas osz­
czędności), Czernicki K. —- Uwagi ogólne 
u materiałach, dotyczących statystyki do­
chodowości przedsiębiorstw państwowych, 
Poniatowski W . K o r e s p o n d e n c i  staty­
styki rolnej Głównego Urzędu S tatystyce-' 
ń p ó  (artykuł zawiera dane o korespon­
dentach rolnych według lat współpracy 
z Gł. U. St., zawodu oraz intensywności 
w  nadsyłaniu korespondencji), Borowska 
M. — Saldy (charakterystyka sadów w 
Polsce według.ilości drzew, rodzaju drzew 
owocowych, wydajności i t p. na podsta­
wie .•Tpecjalnej ankiety u!. U. St., Szturm 
die Sztrem E. - -  Ceny ziemi, Łagoda J. -- 
Ruch naturalny ludności w woj.: pozuań- 
sklenf, pomorskiem i Śląskiem od 1939— 
1925 r, . Urodzenia wielorakie 1930—1925, 
baiidąu -L- — ■ Państwowo podatki spożyw­
cze w Polsce i w innych państwach euro­
pejskich (zawiera porównawczą charakte­
rystykę sposobów opodatkowania, stopnia 
obciążenia różtierni rodzajami podatków 
spożywczych w Polsce i zagranicą), Soko­
łowski K ,— Statystyką międzynarodowe­
go ruchu spółdzielczego, Baluniewiez B .— 
Międzynarodowa konferencja statystyków

Z  giełdy.
I GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. ’

'Warszawa. 11 lipca. (Tel. wł.) —
Całe zapnitrzcbowanie pokrył . Bank
Polski. Dolar w obrał,ach prywatnych 
8.92 i pół.

Rubel zloty 4.63. Obruiy małe.
Obroty. akcjami: .nie zmieniono. Ten- 

dencja dla akcyj nieco mocniejsza.

GIEŁDA NOWOJORSKA.

Warszaw*!^ 11 lipca. (Tel. wi.) —
Londyn 4.85 i sLedmnaścio trzydzie­
stych drugich, Paryż 3.91 t póf, Bru­

ksela 13.91, Rzym 5:44 i pól, Madryt 
17.12, B erno 19.25, Berlin 23.70.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

Warszawą. 11 lipca- (Tei. w i) ■-* 
Lo-ndyn 43.50, Berlin 46.85—47.25, Ber­
lin (wypłata na Warszawę) 47.07— 
47.27,. Gdańsk 57.65—57.80, Gdańsk 
(wyplata na Warszawę) 5.7.56—■b7.70, , 
Wiedeń (czeki) 79.1S—79.46, Zurych 
58.

' GIEŁDA POZNAŃSKA
Warszawa. 11 lipca. (1‘el. w i)  —  

Bank Przemysłowców 2.30, Bank Spó 
tek zarobkowych 75, Wytwórnia che­
miczna 0,99, Dr. May '84, Poznańska 
Spółka drzewsia 0.90, Lubań 83.50,

ZBOŻE f
L w ó w , U lip ca .

Na giełdzie fnansąkcje \v jęczmieniu ozi­
mym cresceiiicji 192? franka Jakubówka 
po cenie zł. 38.35 dzisiaj załadowany, oraz, * 
egzgptyw na sprzedaż owsa rumuńskiego.

Poza .giełdą transakcje w zbożu chlebo- 
wrtn po cenach w  ramach' dzisiejszych no­
towań.
' Na ogół podaż obfita przy ożyWlonein 

zainteresowaniu, pokrywająca w aupełaoścl 
Popyt.

Tendencja dla zboża chlebowego nieco 
zwyżkowa, zresztą utrzymaną. Usposobię 
nie ożywione.

Ce.ty szacunkowe 5jbz t.ansakcii: Fsze. 
nica dworsiea 51- ■ 53, psizenica zbiorowa 
49.50-r50,50, żyto 45-446,- jęczmień przemia 
łowy 40—41-. jęczmień' pastewny 36,50— 
37.50, owies 36.50--37,50, kukurydza ru­
muńską 27—28, fasola biała 42.50—45,50, 
fasola SiutorowD. 34.50—36.50, fasola krasa;. 
47—49, groch poi Victorta 60 -75, giroch 
polny 42—44, bobik 33—34, wyka 27—28, 
siano Prasowane 7.50—8.50, słoma prasowa 
na 4,25—4.75, hreczka 45.23- 46.25. 
rzepak ozimy 5-7—60, mąka pstzenna 40 pro. 
93—94, mąka psze-nua. 50; pre, 84—85, mą- , 

‘ka żytnia 50 prc. 77—78, mąka-żytnia 60 
prc. 71—72, gryśik kiikurydizlany 52—53, 
mąką krikurydziana 34,75—35.75, obręb ży­
tni 23—24, kasza hreczania 90—91:50, kasza 
jaglana 85—88, Kasza jęeznuanua 67--09, 
pęcak 66—68, proso lumuńskie, 44.50- 
46, .worki jutowe 1.60, worki używane do­
bre- sa Sztukę 1.50.

Boiar e t  s? prywałnKl) ubretath?
- - ,( zł. e n .
KURSa  PŁACENIA BANKU POLSKIEGO

Lwów, l ł  'ipęa. WZy ,  
Waluty i dawU/t

ŻŁ S’8 i Lir włoski
„ 8-9J Guld, ROI.

Kor. Czesia . .
.  43-32 .  szwedz. '
.  17t-74 .  duńska
„ 21-8S ,  norw.
„ 24-75 Szyling austr.

Marka niem. zt. 21J-C0
X  X ł  d  L » v  .
zt. ;»‘9S" Kor- su s tr .: .

8-93 skand.
„ 20*38 Jłaika niem.

- .  3*53, Kubel
,  43-28 Fr, „ii. .Ja4;

Funt turecki zt. -09-.16
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa. 11 lipca 1927 (Par.) -

Ooiar meryk,. 
Nowy York 
Dolar kanJ. 
Funt angieHkl 
Fr. szwajcarski 
Fr. francuski 
Fr. belgliski

Grani złota 
Dolar 

•Dukat 
Gulden hpl. 
Funt angielski

S i
26-44

23-00
230‘30 
125-56

1-to 
?.Od
2-12 
4-46 
1-72 '

Dolary arueryk. Sztokholm , 
Belgia. ..Jęlgrad .
Bukareszt. : . 
Holandja . .Kopenhagę . 
Londyn . .  -
Nowy York . 
Paryż. ,•*. , •Praga . .
Siwaicarja ■ ;■ . Wiedeń . .
Viłoehy . .

8-94b-91

358-35 259-25 . 357-45

43-54 
8-95 

35-12
- .....  . 26-54 .

17215 172-58
  126-i6

48-63

-3-43 
3-93 

-3503 ■ 
26-50

125-85
48-31

43-32 
8-51 

3a-34 
26-« 

171. i  
125-5 
43'ół

GIEŁDA ZURYCH AK A.
. Zurych,-11 lipca-1927. (Pat.).

Patyi Yb 70-74 K - j f i e u l i d g a  - zł. 138-81
Londyn ■ m ■■ 25-2r Sofia 3.75
Nowy York M 519 Praga w 15-33
B ę l g i e - W 72-26 Warszawa • u  : , 58-00
-Włóchy . ' “ w. -28*27- Budapeszt * ■’ ’ 90-57 • .
Hlszpanja a:-75 Eiafogród 'M S-14
Holandja . O ■ 208-15 Ateny w 6-9.1
Berlin - w .123-11 Konstantyn.'- .lt 2-M
Wiedeń W 73-10 Buk areszt' 3-za
Sztokholm O 139-id Helsingsfors !* 13-< d
Oslo n 134-40 buenos Aires •• 220*7?

Nowy York 
Holandja .. 
Francja' . 
Beiyja : ■ 
Włuchy ,  
Niemcy . 
ózwajr.ucja

Londyn . 
Nowy York 

. .tlibzpflnja«
Włochy . 
Szwajcarja

Amsterdam 
Belgrad . 
Berlin . 
Bruksela . 
Budapeszt. 
Bpkareszt. 
Kopenhaga 
Londyn . 
Madryt

.. Tendencja: wyczekująca
g ie ł d a  lo n d y ń sk a ,

Londyn, lt. lipca 19 -7. tPat).: i

. 485-50 Hiszpania •
12-U  

124-01 
34-jl 

'8S-,30 
20-49 
25-22

* prtugaija 
u u n j a . 
Szwecja 1 
Norwegia. , 
Jielsingsforś . .Pfąia.

28-43
2-,3

18-16
18-13
18-78

192-93-1(3:87
GIEŁDA PAR KSKĄ.

t‘arvi, 11 lipca I927i (Pat)".
. ,  124,02' Danja : . '...■ • 68.3-~
. . 25-54 Holandja ,  . .  10-2.3

.355-25 Ńorwegja, . , 661
.  • 4*4*25 Szwecja . . .  664-25
. .159--- Rumunia . . .  .  16;—
..U' ,  491-50 . NietnCy-. . .  605--
GiEŁDA WIEDEŃSKĄ) ,

Wiedeń, 11 lij-ca ,>27 (Pat).
» .28414 MedlOtlan' .  .  38-35
.  . 12-45 N. Jork ,  .  .  709-05
. .1 6 .0 4  USlo . .  ,. ,133-30
, .  98-63 i aryi . . 7 27-7J
. . 125*53 Praga . 1 '. .  21-01
. . 4-39 Sofia . . . .  ... . 5-11

189-50 Sztokholm ,  .  189.-85
. . 31-40 , Warszawa- . . , ‘.-y .  79-gł

. . 1E1-25 Zurych . lad-af-

Z  g i e ł d y  l w o w s k i e j .
Lwów, 11 lipca

Kurs d-ńara utrzymany żł. <5.90.
Giełdą walutowó-dewizowa bezczynna. 
Bairk Poiski płacił: efektywne rlolary zi. 

8.88, Nowy Jork S.91, Zurych 171,74. Me­
diolan 48.45, Amsterdaim 357.53, Sztokh ilnt 
238.50. Kopenhaga 348.00, Oslo 230.30. Wie­
deń 125.56.

Frank Złoty bez zmiany za sto zł. 172.30,

Gram złota 5.9351 zt.
. Transakcje akcyjne ograniczone pjzy 

tendencji niejednolitej, majem zaintorosowa 
ni u. '

Notowano Browary 133.00, Chalarów 
140.00, Gazy Wschodnie 23.00, Tespy 27.50.

Z ńiekotowanyeh Foresta 60 i 65 g.r.t 
Ouizociąg! 50 gr„ Jaworzno 18.35 zl., Oola- 
rówkl 56.50 zł.

53 JŁ-o y
•§5 
‘i  N 
a *

'O 2-jr‘%£u Kursa 
szacunkowe 

Z 31. XII. 1926

J.' :r  a n . s s ł jsz c
— -a >1 ■*“.
a “ a, o

N

O
Js.5 o 5 C*£Sb C W ^ o c s

A k c j e
k o t n ^ a u e 11 lipca | 8 lipca 7 lipca

4-00 5.000 100 0-66 Bank Hipoteczny 093-- Ó.000 100 ; 0-13--0 13 Osnk Frzemysłou. wmm 0*19—0*20 mm
' -w, 3.000 . Qi)3 Bank Ziem. kred.. ■"■*' rtT- r'-v;»: ■ ■ .'a
I-00| _ 100 103-UG browary . . . . 13340O •mm

10*40 6.350 100 101-00-10300 Chodorów . . . 140*00 139*00 / -
0*50 3.000 _ 4-o0 Chybie,. . .. •

900 10 0-17 Ćmielów . , , . ■* —* 0 55-0*32W— 2-00-2*10 Lokomotyvry . ą . ’ wi; ' 1*70•M* "̂T ' • —e 0T5 G afota. , . , mm'' _
i'Q0 1.800 20 23*50 GązoKna , . . . . m 36*00-33*50 35*50-3610— • 220 ,'ńW . 17*20 Gazy Wschodnie . 23'0a 24*50 24-25-2510

2.000 100 77-00 Górka . . . . . mu*
0-05 «.'■ 0‘a8 Niemojowski . . wmm’.' mm*
— 2.625 ’ ':W 33’Ot) OiKOS ... . . . . mm = ’ ‘ ' 'mim .a
QV4 i.SU0 10 0*28 Parowozy . . . __ ' mm
0^2 750 ; 25 3*00 Fezet’ , . . .  ̂ ' r- mm - ■ i*m:.

600
1-10 Pocisk'. . . . . wmm ' mm- '

wU. o-au stelska ń s ita , . . mmm . „ - - mm’
— , — 0*35 Rakszawa. . . . -wmwm , m m ' mm ,

. — — 2*70 Siersza górn. - , : :m̂m ... • . ' -mmiż. '
2*50 5-000 25 17*25 fespy . . . 57-00 . 2840 38*75
2.00 7.50C 100 11*50 Zieleniewski. . , 19-5u49*25—49*50 5% państ. poż. kon,

A k c j e
n ie k o to w A a o

: '■' '■* .■ '■ ■

~ r 6.600 5u 13 W Cegielski V mm. ■ ■ 35.00 m m
— 0*05 Elektrosan ... . . '■mm. mm ’: • •pw:. ’

— . — 0*35 Foresta.................... 0-60- 065 m m ' mhu'
— 1*35 Oazy Zachodnie . m m 'm m

..Ąmm

SCO
0-40 Gazociągi . . .  . 0"50 ' ’ W  ■' m . -'X.." ’ v

r s c 13-75 Jaworzno Ipo 25). 13-35 17*85-18*10 19*60-19-30
— 0*20 Len . , . ..I* . mmw m m

lT-> *— 14*00 Lasiunłce . . .  . ’mwm- ' ' Ml ' ; 1 ■■■

19-16 10 0*55 Olkusz . . . . . ■ m m y ":' , m m  1 ■ WY ■mm
io-iu - — ÓW. 0-70 Pol. Przem. Naft. , mm m m ■ •

0*00 2M t 10 27500 Przeworsk okaz. . i  ' m m  ■ \  —0.00 5,500 275*00 Prseworsk imien. . U j*  _ , ,
— 1■. 5.500 • 0*60 Kadzjwiłł . . , m m

— — .. 3200—34-00 Schfiu ......................................... amm 70*00 700010-00 100000 100 83-75 B an k  Polski mww 129C0 137-138
-*r-'

I • * —

w
Pol. Przem/Naft. . m m

102-0!
62--

24-25
7-25

a -

2-ns
49- -

GIEŁDA WARSZAWSKA
, ... Warszawa; it-tipea. 1927 tPat'.

F ap iiry  p ro c e n to w a )
&>l, poi. złot. .  . — 10% ?oi. k o l..  ;
4% poż. doi. .  .  c4-— o*’/j poi. i.onw

A k c i j e *
Bank Polski . ’"c, lś4---.' 1-ńsjier'Gamper 
3k. Dysk. warsz. . 130-— Lilpbp 
Bk. Handl. warsz ,  6-60 AioJrzei-lw ,
Pal. bk. Przem. .  ——  Norblin ,  ,
Bk. Zachodni . .  ‘ — Ostrowieckie
Bk, Zw. Sp, Zar. , karówóży .  - .
ifijewski ; ' ’ ,  ■ . • FociS.1t .
Puls . . . .  Ż---T Rohn Zieliński 
Spieki .  .  . — Rudzki  . .
Elektryczność . ' ,. —y -. Starachowice .
S ili i Światło,. ■ . —-~r' ;UrsU‘s . —
Chodordw .  .  -r«-r- Zieldnlewstci ,  .  —
Czersk . . .  .  Żyrardów,'.
Czfjstoclce ■ i .  2-60 Borkowski .- s —■ •
W. T. F. Cukr. . 4-US. Syndykat Rplió .
Firlgy .  . .  . -  • -  Haberbusdi 1 •
W. T . K. Wągia . ao-— spirytfcs , .  .  . —
Polska Nafta w. i .  T- Żegl.,  .  —
Bracia Nobel .  .  46-50 Ćmielów . , .  —
Cegielski . ,  . — Bol e potasowe .  —

Tendencja: ustalona. ’
. CIfID A  KRAKOWSKA.

Kraków, II lipca 1927. (Pat.'. 
Pol. Bk. Przetn. .  85-— Pocisk '7 .  .  —
Bk. Hlooieczny .  -  -Górka .. .  , —
Pow. Bk. Kred. .  —■- -  Tejiege .  .  . ^
Bk. Małopolski .  — ?3 Naiw . .  .  —■
nk. Komercjalny ., — Peztt  .  .  .  .
Bk. Handlowy .. Olkusz ' i  , v
Bk. iw . Sp. Żar.- .  Pokucie . '  ---
Zi B. i<.. . .  ■ —  syndykat kosz. .  <*-'■
Tohan < . .  » 13-Oy Ga/y

; Pharma- ■-; ~ ■; , : —*—
Zieleniewski . .18-30
Cegielski .  . ,  — —
TrZib. Żel. .  ,  u-44
Parowozy .  . .. — -48
Niumojoweki .Ińfl-

Trzeu. Tłuszcze  AraKus .v,». 
Ćmielów . ■■■ .  
slersza e!extr. 
Lhodorow .

. Piasecki ... . :

0*23

137-50

Siersza górnicza .■ —•— Chyiiia £*„.<■», —--
Teńdeneja t riiejednoiita:, ‘ '

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, IV lipca I9e7. (Pat). 

SkoCet.' i  L . .  190-90 Bk. .YUłÓp. . . ——
Siersza ,.. .  .  :4-80 Bk, (ftpowczdy' * —
YisleniewftSi' , ,'14-35 N afta,. , , 13‘—
f a n t o .  . . . . .  o-00 M ninica -. t; ; '2-10'
Karpaty t . .  ,  35-40 Tepege .  i .  v V
GahCla ; .110-— Browary .i  . . — • —
Sctiodnica, : .  . -u- jKakszawa .  1 .  :. -  -

w śK A ZH m i liósP iiaA R C za..
Lwów, li lipca

Zł

Dolar, .curs otlcjałny 
Dolar, kurs prywatny 
Złoty w Zurychu- 
Funk aloty 
Sram złota 
iGicgrcm ctilaba 

„ n.i^sa v»tf f.
„ cukru

Catnar żyta 
Tona wojjia ęjóraoąl.
Wskaźnik Kositów ułyą. 
Terrobotnycłi 1
Złotych w obtajju Zł. 1 m
Z tego banknotów w i27.813.0flj

bilonu .. '893"908.000

Zł. d-8ó 
8-81-8*92 
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f "'"^UPNO'^ §PRZEDA£ 
10 grobfy zą wyraj.

.MORELE 'Zaleswzyckle?, świato*.?! sławy 1. forta 
wysyła >  £  ks k.uvytai;l(franco za zaliczką . 18 Zł. 

k’ 30 gr,'A^efikert-export owt>oSvr w Zaitstezykauh-
r  i ■ .-■•■■■ - ■ - 6704
MORELE zaleszczyckiell i'o otrzymaniu r.aletytDĆii 

"?m y franko pocztówką 5 kg. wybleranyctimo •
“ rei 20 t l ,  10 kg 36 zł., ICO'kg. ił2Q Zł. -Pornliory 
i . Boćztówkę 5 k g ,7  zł., 10?kg. 13« ł ,  UQ0. kg. 100 zł. 
j Przedslęblofsfwp i Przemysłowo-nŁtiOlowc „Morela" 
! w Zaleszczykach. : •i-1- ‘8706 '
0  FIRMY Wlttels. kutowsklego 7, nafrzeci* Katedry 

nabyć m ołua najtaniej sukna. Bielskie na ubrania 
męskie, jaglany, oficerskie mundury,‘płaszcze, ko- 
ctj.jmy, ptó::.a, szyfony, dymki, ręczniki, przś^cie-   . - . a ..............  i - i^ b je ,-

:slęcy.’{. 
Ściśle ‘

gotówkowe- »•» 6354
MORELE

wszcj ]&   ^
wysyła pocztą franko za pobrań lam 
busch Zaleszczyki. - 6880

FORTEPIAN lub pianino kupią zaraj. gotówką Pfetij 
Piłsudskiego 17. - 7025

OkdzJ-i Alało używane na chodzie auto ciężarowe 
na gumach marki „Fiat" do sprzedania. Koper­
nika 38.   __ •“ 7022 .

WILLĘ Lucie gotówki, natychmiast Wiadomość, do
Administracji pod .Willa*. 7027

„POSZUKUJĘ szczeniaka foksa gładfcoyrfosego.Tna- 
czonsgo czarno lub czamo-żółto., w«tdompśc do 
Tdn a k c ji  pod ..Piesek11. _______________ 7042

MORELE (aprykozy) wyDoiowe I-sza sortą wysyła 
w Koszykach 5 kg. friukc za zaliczką zł, W. L.
Prinz. Zaleszczyki. ______ _______ 7043

. REALNOŚĆ z ogrodem front aO ni. Sprzedani Pija­
rów 64. _  _  _■________ _____________ 7052

POŃCZOCHY do "Sportu" poleca G a b ry e l g y w c zu k ,
uf KilifiskiEgo 1. Uwaga na firmę. ______5563

B1ZUTERJĘ wszelką, perły, srebro kupuje pn i 
najwyższej Wł. Suszek, Lwów Akademicka 6,
13-4b.

po cenie 
telel 

6577
MLOCARfllA nowa lekka sprtwna okazyjnie do sprze­

dania pożądana szybsa decyzja ora? motory ma­
szyny młyńskie, pasy, gurty. .PiLGT* Lwów,, Bato­
rego 4.______■ - _______  6733

.MORELE-APRIK.OZY codziennie Świeżo rwane, H- 
diic wyborowe w 5 kg koszy kącl i pd 10 zł. Miód 
pszczelny tegoroczny w 5 kg- puszkach po la zł. 
franko za zaliczką wysyła M. Uikrnan, w Zalesz­
c z y k a c h .  _______________________ 6799 .

KilPią parcelę na dom, r,ajdiątniej w okolicy Poli­
techniki lub Uniwersytetu. Oferty z podaniem ceny 
pod R R. 28“ do Administracji pisma. 6081

MORELE (apryi.ozy) zaitszczycfcie Światowej sławy, 
pierwsza sorta wyborowe wysyłam w 5 kg. koszy­
kach franko za zaiiczką po zł. 19.— D Gottfried, 
export owoców w Zaleszczykach Nr. 4. 6879

bLjt penijonątow, hoteli i Tnaśarży kotły z pliTcyka­
mi we wszystkich wierkbśCiath poleda M. Kierski 
Handel żelaza Lwów, Kopernika 4. 6836

M E Q L Ci 6746
SYPIALNIEJADALNIE T ,  _  „
6abinctv t S r i i c I I  i  G f u n e rS-ŚUfrfTY ' .Ja^raliofiska 24. rusf. zi-re.
r*.,*"vA '

ZEGA RK I d a m s k ie  s ta ió m o d u e ;  k ie sz o n k o w e , p r z e ­
ra b ia  n a  rę c z n e  J a n  S e lte .ire ic h , L w d v ., p i .  M ar­
ia c k i 3. . 657(1

Orski I Rejęstra s & j p o d t ó e
. polata firma 6032 .

S C H E X  I S T E N Z E L
ws Lwowie, n(. Sykstuska 2, Telefon 34-60.

-„MyljELE APRH$QZY% piękne, wyborowe, codzień 
świeżo twahe po 18 60 zł., pomijóry Wyborowe po 
lik zł. wysyła w 5-cio kg. koszykach frunko za ta  
IiczKą Przy większych zamówieniach ceny zriiżćmj; 
Ł>. Fajek expori otłocdw w Zaleszczykach. bSŻą

na wytępiems moli, pluskiew. 
Karakonów, pcheł, much i in­

nych pasu lytów. 
iM lt la i  różne, sznury do bielizny, 

u «•! proszki do prania i t. p. 
poleca 65g4

.w a r  f f l f  Z K K i ,  Batorego 34a.

1 MiE-SZKANIA-SKLEPY- LOKALE, 
8 groszy za w yraz. U

JiJAACJi-z liuchtiią pośzUkuie starsze bezdzietne itiał- 
ienstwo; Warunki i zgłoszenia do Admiainistracji
r.ori „W oźny* _____________: . 3017

•POKÓJw śródmieściu z elektryką umeblowany do
v y najęcia Mtfjti.'wś kiego 9 1. p. na lewo. 6866 .

UO iNAJĘCI/t : blisko foilitechnihi, i pokój z przed- 
yoko em w parterze, zupełnie oddzielony, nadający 
się nu bijro, temu, kto wynajmie 3 lub 4 pokoje 
2 kuchnią z komfortem. Warunki według umowy. 
Zgłoszenią; Adwokat Dr. Adam Srokowski, ul. Sien- 

_k lewicza 3. od ■ —6 ______________  6616
ZARAZ Woliiy duży pokó| ul. Dąbrowskiego. 12^-4 w.

. - - -   6842
P o sz u k u ję  u m ie s z c z e n ia  d la  p a n ie n k i p rzy  in te li -  

•; g en  m e j ro d z in ie . vvraz z  c a le m  u tr z y m a n ie m 'o p ie k ą ;
isónieuziiy fortepiah; Zgłuszenia listoWne do Adm. 

S łowa pod „Inspektor. _____________ 7026

ULA ucznia z 4-tej ki. gjrńn poszukuję pokoju z utrzy-
mafitiern. Opieka wjmagans, Konwersacja traucuska 
pożądana. .jOpieka1" Actmiiiirjtracja Ste wa. 7030

WOLNE .POSADY. 
H groszy za wyraz.

m m m i k m

h u d l m m 7033
chrze£ci;au pessukuja 2 dniein i-oa
września r*-:b. dci słtłedu towarów 2a- 
lonfainych. Zgłoszenia :z psełłniem 

wart-nkuw uprasza
B O G D A N  f Ł E I T G E B l ^ H .

p fe ja g . Z7-go grJdfilR nr. C,
AJENTÓW odsprzedawców za stałą płacą poszukuje 

się. Zgłoszimla zs znaczkiem na porto przesyłał: u 
Administracji pod „Zaraz". 7U44

„ U  N I A ««■

IJ E B IIC Z O H  FAS3Y K I 1A S Z7 ES TfiS. I I I .
7039 IfAWNIEi

C. BLU M W Ei SM
BYDGOSZCZ, 

ł PłłO$PEStT1f i KOSZTORysy EEŻPIkflTM»E.i

T  R  A R I
I W SZELK IE  M ASZYNY DO 

OBRÓBKI DRZEW A.
^RZEDSTAWICIEi «TWA 1 Warszawa, Lwów, 
Poznań, Kraków, Wilno, Lód^, w. m Grtańsfc, 

Berlin, Konstantynopol, Rio de Janeiro-

1 WA ŻĄCAMięWzYTY H tłirffiEWÓW^yl

K O N K U R S . 7034

Izba notaria lna w e L w ow ie  rożpit3|e konkurs  
na posad^eotarjusza  w  Śn iatynk  i w  Mikuli&cach« 
żtadisież na p ą s a #  w  ok ręgu  Sądu  A p e l. w e L w o ­
w ie  przez obsadzen ie powyilszych posad  opróż­
nić się m ogące z ierminenr, do  Ł.§ sierpn ia £927.

P r z e t a r g  o f e r t o w y .
Dyrekcja koleji paćetwcTrych we Lwowie ogłasza w kloititcrze 

I?r. 1 & 2  z dnia 7. lipca 1927 i w „Epoce^ Nr. 183 z dnia d. Sipca 1927 pu­
bliczny przetarg- ofertowy na. budowę 2 dwupiętrowych budynków koszarowych 
na stacji w Rozwadowie. Bliższych informacji udziela Wydzisł Ul. Dyrekcji ko­
leji państwowych we Lwowie, HI piętro, drzwi 330. 7015

Z A P R O S Z E N I E
n a  tVaine Zgromadzenie Spółdzielni Leśników we Lwow!e

(Spółdzielni z ograniczoną odpowiedzialnością)
które odbędzie się we Lwowie dnia 17-go lipca 1927 r. o godzinie 10-tej 

w sali Wyższej Szkoły Lasowej, przy ul, św. Marka 1. 1.
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1. Odczytania protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Spra-rozdime Zarządu Spółdzielni za rok 192ó//,7. 7053
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i udzielenie absolutorium.
4 Zatwierdzenie bilansu i wniosku rozdziału zysków.
5. Uzupełniający wybór 4 członków i 2 zastępców w miejsce kolejno ustępujących.
0. Wniosek na zmianę statutu.

Z arząd  S p óS d sle ln i.

i .  Iw z m ®  Ŵ ôe Zgromadzenie
S k c jo n a rju s zy  B a n k u  Sie m ian  S p . A k c . w e  I w o w i e

odśi^dz.c s ię  doia  27 lipca o  g^ziriih: ,12-tisJ w  p o łu d n ie  w  sl;3  po- 
T o w a n ^ stw a  ZiemsiijKijo, v n  Lw owfa, ul. Ro-
p e rn lk a  4, 2 n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  c z ia n n y m  s

Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
Sprawozdanie Dyrekcji za VI i VII rok administracyjny i przedłożenie odno­
śnych bilansów.
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
Zatwierdzenie bilansu otwarcia w złotych per 1. I. 1925 tudzież bilansów za 
lata 1925 i 1926 z wnioskiem na udzielenie absolutorium Dyrekcji i Radzie 

/  Nadzorczej.
5. Odpisanie kapitału akcyjnego I funduszu rezerwowego na częściowe pokrycie, 

strat, tudzież uchwalenie subskrypcji w sumie 1,000.000 zł. celem podwyż­
szenia kapitału akcyjnego do wysokości ustawowej i upoważnienie Rady Nad­
zorczej do ustalenia warunków i terminu r.owęj emisji.

6. Zmiany statutu, celem dostosowania go do rozp. Prezydenta R. P. 2 dnia 25 
VI. 1924. Dz. li. R. P, Nr. 55 i z dnia 28, XII. 192< Dz. U. Nr. 114, oraz 
w związku z uchwałą ad 5).

7. Wybór 8 członków Rady Nadzorczej, 7058
8. Wybór Komisji Rewizyjnej (5 członków i 3 zastępców).
9. Przyjęcie do wiadomości układu zawartego z konsorcjam gwarancyjnem,
10. Upoważnienie Rady Nadzorczej do zawarcia układu z Bankiem Rolniczym 

S. A. we Lwowie w kierunku sfuzjoncwania się z tą instytucją.
11. Wolne wnioski.

Akcjonarjusze, któny mają zamiar wziąć udział w tern ,Zv/yczajnem Wai- 
nem Zgromadzeniu zechcą w myśl § 54 statutu, conajmniej na 6 dni przed 
terminem Walnego Zgromadzenia akcje swoje wraz z niezapadłymi kuponami 
i talonami, względnie tymczasowe świadectwa akcji V-ej emisji złożyć w głów­
nej Kasie 3anku Ziemian we Lwowie łub we Filii Banku w Tarnopolu przy 
ul. Mickiewicza, ns które oprócz pokwitowania wydane im będą także imienne 
legitymacje uprawniające du wstępu na Walne Zgromadzenie.

Akcjonarjusze, którzy przysługujące Im psawo głosowania ząmierzają wy- j 
konać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na odwrotnej stronie karły } 
legitymacyjnej uzupełnić i własnoręcznie podpisać. Pełnomocnik nic musi.

Lwów, dnia 10 lipca 1927.
R ada Nadzorcza-

POTRZEBNA panienka z rodziny ziemiańskiej z prak­
tyką gospodarczą do zarządu folwarku u  z ,  spich­
lerz, obora, prowadzenie książek. Posada do objęcia 
natychmiast. Warunki wedle umowy. Zgłoszenia 
nieodpowiednie Lez .odpowiedzi. Zarząd ddbr iciw- 
czyce poczta Hnizdyczdw— Kochawina. 6813

PCLSK1 Przemysł Naftowy S. A. we Lwowie ul, Sien- 
. kiewicza 9, fiel. -27-7ŁJ- przyjmie zaraz biegłą śte- 

ncitypistkę; Polkę, posiadającą juz paroletnią prak­
tykę Biurową; pużądana zhajomoSć stenogtafji i 
obcych lęzykdwj zgłoszenia pisemne j poraniem 
leferencji. 6P54

POSADY: P U S Z W A N E .  
4 gresze za \yyrai:.

MASZYNISTA do motoru „Deutz" lub „LobesdO|f“ 
z długoletnią praktyką poszukuje posady, łdtsitawe 
zgłoszenia du Administracji pod „Uisel ■. 7051

STARSZY inteilgentny, mężczyzna kawaler (zdrdw) 
o nieposzlakowanej przeszłości, przyjmie jakiekol­
wiek zajęcie stale albo czasowo gdzlekolwiekbądż. 
Bardzo chętnie zajmie się workowaniem dzieci, z . 
rządem domu, doglądem gospodarstwa, lub przy 
sklepie 1 t. p Wymogi skromne Si/iadeot va wzoro­
we. Adres: J Trześniowskl. Poczta Przemyśl (Ma­
łopolska P ost*  rnsłarite. dtiui

STOLARZ specjalista w odnawianiu antyków jako- 
tuż nnwDczisnych najgorzej zniszczonych robotę 
przyjmuje w miejscu jakotsz na prowincji po naj­
przystępniejszych cenach. Łaskawe zgłuszenia do 
Słowa Pilskiego, „Dla stolarza”.  6H6S

GOSPODYNI kucharka umiejąca wykwintnie gotować 
poszukiwana. Zgłobzeńła z odpisami świadectw 
adresować „Fabryka* w Jarosławiu, ~  ‘ '
lYiaja 63.

Trzeciego 
6845

KRAV/CZYN1A z krojem prosi o  prace w domach, 
chętnie wyjadę do dworu. Ludwika Ordnerowa Żół­
kiewska 153 II p. 7048

PENSJONATY I UZDROWISKA

JO wynajęcia pokój umeblowany i pokój nieumeb.o- 
■vany. Asnyka 7. drzwi 7. _____________ 7050 :

KOSÓW za kołomyją; pensjonat Eugenji Łukaszew­
skiej poleca dla letników na Siem ień i wrzesień po­
koje słoneczne, elegancko urządzone z catem utrzy-

i manieni. Pierwszorzędna kuchnia.__________ 7043 ;
NIEMIT1' i-ZDRój renslonat „Hera" poleca pokoje 

i  pi.rv.'szorzędne.a atrzymanltin po 6 zł. ud usoby 
do końca sierpnia._____________________ 1.0:9

JAREMCZE do sprzedania cloneczna parcela w pięk­
nem położeniu niedaleko dworca. Wiadomość. 
Lwów ulica Głęboka 29 parter. _________ j,.si

„LETN1SK41 w ii -a hawicach — 2 pokoje z kuchnią 
tuż obok stacji, dla chrześcijan — bzrdiu laniul 
Wiadomość; Ulica Rutowsklego 1, mezamin biuro 
„Przemysł Żelazny". 7029

I
 ZGUBIONO I ZNALEZIONO.”^  

3 groszy za wyraz. .4

UNIEWAŻNI 'M cgubloną ąsiążeczkę wojskową wy­
daną przez P. K, U, Kałusz na nazwisko laba Dni 
l l c n a __________________  7033_,

ńa
_ rny 
7047 [

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację wojskową 
nazwisku Teodor Szlachcic JurowtL, Srogów go; 
lir, w roku 1906.

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę wojs _. 
dana mi przez P. K. U. Lwów, miasto, Mluoła]
HarmatiJ.

wy-)

706U

NAUKA I WYCHOWANIE. 
£ groszy za wyraz.

DYPLOMOWANA nauczycielka przygotowuje ao po ­
prawek i matury z francuskiego, niemieckiego u- 
dziela konwersacji oraz wyuctn korespondenci! 
Długosza 37. 11 p. 6S5S

ZOFIA l.lbroszkUwIa nauczyciccta tnozykt. Łycza­
kowska 4 j  parter. Fortepian, śpiew teorja, 7026

I
RÓŻNE DONIESIENIA. 

S groszy za wyraz,

MOGĘ ndoutować dziecko pięknym starem rodem 
szlacheckiem uczciwem nazwiskiem, Zgłaszać listo­
wnie bufet kawiarnia wiedeńska.. .Bronisław". 7024

FUTRA
Futer 
manowicza.

w z io lk la  „aj Solidniej .rykouajc Pracownia 
Karola Schflrera, Ssnasorćka 10. botut-a Ro-

5 7356

7046

KONKURS.
Dyrekcja pryw atnego  s e m ln a ^ is :  ie f ir  
sk lego  z praw am i publiczności w tflrtlcu

konkurs
ne nauczyciele btetorjl i geografj! z p e łną  

■loScIą godzin.
Kanlv(iaci, którzy prócz wyuifemonych 

przedmioiów mają kwatifikacie do naucza­
nia pedas;oyiki, mąią pierwsżeristwc Wa­
runki według norm, ustalonych przez 
T. N. S. W. . ó.iJS

Zgłoszeniu przyjmuje prof.' F ranciszek 
Slorek, Mialec do 1 sierpnia 1927.

V H M  ZG80M0ZBUE
akdonaricizy H  jilisise-WisłY
Fabryka totek i bibułek napierosowycii, 

Spółka ftkcyjąa w Krahowie 
odbędzie się dnia 25 lipca 19ż7 o goz.
4 popoł. yv lokalu firmy „Aitesse-U i- 
sła* Fabryka tutek i bibułek papiero 
sowych bka Akc. w Krakowie, ul. Diu- 

: 17, z  następującym porządkiem 
d z ie n n y m ;

1) Odczytanie procottołu z ostatniego 
Walnpgo Zgtópiądzenja.

2) Zatwierdrecie sprawozdania na czas 
po koniec ł92tj. Zamknięcie rachun­
ków i bilansów za rok 1925, oraz 
udzielenie absolutorjum Kadzie Za­
ładow czej po wysłuchiiiiu wnio­
sków Komisji Rewizyjnej.

3) Uchwała w sprawie użycia czystego 
zysku.

4) Wybór nowych członków Kady Za- 
wiadowczej.

5) Wybór Komisji rewizyjnej i ustale­
nie wynagrodzenia dla tejże.

ó) Wnluski akcjonarjuszy.
W ^adysław  hr. futfillckb 
Prezes Kady Zawiudowczej. 

U w aga s Celem skorzystania z pra­
wa głosu, należy na mocy g 16 sta­
tutu Spółki, złożyć akcja uzasadniają­
ce prąwc głosowania, najpóźniej dó 
dni ó-ęiu przed terminem Zgromidze- 
nia w kasie Spółki. 7040

i_; fedaktor 5>dpgwiedziaai-r: .Wiifceuc Antoni SluzyczytKhi. i  drukarni uSłowai F5olskieg,u“ Lwów, ul, ^knorowicza 15.


